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Rok 6.

O bw ieszczen ia  p rz y jm u ją  się  z a  o p ła tą  o d  w ie rs za  d ru k u : z a  1 -k ro tn e  obw ieszczen ie: 
k  d  6- za  2 -k ro tn e  k o p . 9; z a  3 -k ro tn e  k o p . 1 2 .— A r ty k u ły  n a d e s ła n e  do  zam ieszcza ­
n ia  bez  w sk a z a n ia  w a ru n k ó w  ze s tro n y  a u to ra ,  p rz e c h o d z ą  d o  zu p e łn eg o  ro z p o rz ą d z e ­
n ia  D y re k c ji .  A r ty k u ły  n ie p rz y ję te , b ę d ą  z w ra ca n e  ty lk o  n a  o so b is te  ż ą d a n ia  i  z a e h o -

'  , i «  • ^ . łir./w lo to  w  n n t.rz fth v  nndlp.crn in e trA n o n iA m  _  T .ia tvw yw ane b ę d ą  3 m iesiące; p rz y ję te , w  ra z ie  p o trz e b y  p o d le g a ją  sk ró cen io m , 
n rzv im u ia  sie ty lk o  f ran k o w a n e . — A r ty k u ły  i o g ło sze n ia  n a d sy ła n e  d o  zam ie

Listy
n rzy im u ją  się ty lk o  f ran k o w a n e . — A r ty k u ły  i o g ło sze n ia  n a u sy ła n e  <to zam ieszczen ia . 
t e n o i  samego dnia , p o w in n y  być  d o s taw ia n e  do  R e d a k c ji p rz e d  g o d z in ą  9 z r a n a .— R e ­
d a k c ja  o tw a r tą  je s t  d la  o sób  m a jący c h  in te re s a , co d z ien n ie , o p ró c z  d n i ś w ią te c z n y c h , 

od  g o d z in y  12 do  1 p o  p o łu d n iu .

S P I S  R Z E C Z Y .
D Z IA Ł  U R Z Ę D O W Y . —  M iędzynarodow a konw encja  

te legra ficzn a  (c . d . ) —  O rd ery .—  N ajw yższe zezw olen ie.—  
K asa O szczędności.

D Z IA Ł  N IE U R Z Ę D O W Y .— W arszawa.— P rzegląd  
p o lity czn y . —  Telegramy. —  Wiadomości telegrafi­
czne-— Zakład p rzem ysłow y p . Schm idta dla k ob iet. —  Sa­
lin y  w ie lick ie . —  Z n alezien ie  p ien ięd zy . —  K urjerek . —  
O św ie tlen ie . —  K ursa m onet. —  O bchód uroczystości. —
Korespondencje Dziennika W arszawskiego ze 
Lw ow a i  Paryża. —  Austrja, i ziemie słowiańskie. 
Spraw y ga licyjsk ie . — Prusy i Niemcy. K siążę  n astęp ­
ca tronu; hr. Bism arck; kw estja  szlezw icka. —  W ie l. k s. ba- 
d u ó sk ie .— Francja. P o g ło sk i o ab d yk acji.— L ist  hr. K e -  
ratry; m inisterstw o; stan zdrow ia cesarza. -—  WłOCłiy 
i Rzym. P oło żen ie  rzeczy w e W ło szech . —  Turcja i 
ziemie słowiańskie. Z ajście z  w ice-k ró lem  E g ip tu .—  
Hiszpanja. K w estja  w yspy  K uby. —  Szwajcarja. 
K siążę  K arol rum uński. —  TJnja.

F E J L E T O N . —  Niewolnicy paryzcy: («. *i-)
P R Z E W O D N IK  W A R S Z A W SK I. —

DZIAŁ URZĘDOWY

W arszaw a, 
(iuia 11 (S3) W rześn ia .

M i ę d z y n a r o d o w a  k o n w e n c j a  t e l e g r a f i c z n a  
P R Z E JR Z A N A  W  W IE D N IU  21 L IPC A  1868 R.

D alszy  c iąg  (* ) .

R o z d z i a ł  I I I .  O opłatach. O ddział I . Zasady 
ogólne. A rt. 32. W ysolde um awiające się strony, 
dla ułożenia m iędzynarodowych taryf, przyjm ują 
następujące zasady: D la  wszystkich depesz, przesy­
łanych jedną i tą  samą drogą pom iędzy dwoma sta­
cjami jakichkolw iek bądź państw  um awiających się, 
ustanaw ia się opłata jednakow a. W  E urop ie  jedno 
państwo może być, w celu pobierania jednakow ej 
opłaty, podzielone na nie więcej ja k  dwie przestrze­
nie. Za jedność przyjm uje się opłata za depeszę o-

(*) Patrz Dzień. Warsz. N r . 1 8 8  i  19 9.

10 wyrazów dodaje się jeszcze połow aw spom m onej i 
opłaty. Jednakże zew nętrzno-europejskie zarządy 
telegraficzne, m ają praw o dopuszczać na swych li­
niach przesyłanie depesz z 10 wyrazów, za zniżoną 
opłatą; lecz za przesłanie takiej depeszy po hnjach 
europejskich pobiera się opłata ja k  za depeszę z 20 
wyrazów. A rt. 33. Z a  jedność pieniężną przy u k ła ­
daniu m iędzynarodowych taryf, przyjm uje się frank. 
O płata  za przesyłanie depesz pomiędzy dwom a ja -  
k iem ikolw iekbądź miejscowościami państw  um awia­
jących się, pow inna być tak  oznaczona, aby opłata 
za depeszę z 20 wyrazów, tw orzyła zawsze iloraz 
pół franka. F ran k  będzie uważany za równy: 
w  Niemczech północnych — 8 srebrnym  groszom; 
w  A ustrji i W ęgrzech— 40 grajcarom  (w edług w ar- 
tości austrjackiej); w w ielkiein księztwie Badensluem, 
B aw arji i W irtem b erg u — 28 grajcarom ; w D anji 
35 szylingom; w H iszpanji — 0,40 escudo (talara), 
w G recji— 1,11 drachmom; w Indjach angielskich 
76 pajom; we W łoszech —  1 lirowi; w N orw egji 
22 szylingom; w N iderlandach— 50 centom; w 1 er- 
sji — 1 sahibkranow i; w P ortugalji — 200 rejsom; 
w księztwach N addunajskich — 1 nowemu piastro- 
wi; w R osji— 25 kopiejkom ; w S e rb ji— 5 piastrom; 
w Szwecji— 72 erom; w T urcji — 4 piastrom  32 pa­
rom  medżydże. O płata  może być wym agana w brzę­
czącej monecie. A rt. 34. O płata  za depesze ozna­
cza się pomiędzy każdemi dwoma państwam i za po­
rozum ieniem  się pomiędzy rządam i krańcow ych i 
pośrednich państw . Za przesyłanie depesz pom ię­
dzy państwam i um awiającem i się powinna być po­
bierana opłata oznaczona w tablicach dołączonych 
do niniejszej konwencji. O płata  oznaczona w tych 
tablicach, może być zmniejszona w każdym  czasie, 
po porozum ieniu się pomiędzy odpowiednierm rzą­
dami; jednakże zmniejszenie to opłaty powinno 
mieć na celu nie wzbudzenie współzawodnictwa 
w taksach pom iędzy istniejącem i drogam i, lecz o- 
tw arcie dla użytku publicznego o ile można naj­
większej liczby dróg  z jednakow em i taksami. Ż a­
dna zmiana w całości lub w  części nie może byc 
w prow adzona w w ykonanie prędzej niż za miesiąc 
po obwieszczeniu o niej. _

O ddział 2. Zastosowanie taryfy. A rt. 35. .W szy- 
stko co napisane je s t przez wysyłającego w orygi-

wchodzi do rachunku w yrazów  przy 
p łaty , z wyjątkiem  postanowionego w punkcie 7-ym 
następującego artyku łu . A rt. 36. Największa d łu ­
gość w yrazu ustanaw ia się na 7 zgłosek; przew yżka 
nad tę liczbę liczy się za oddzielny w yraz. Części 
składanego w yrazu połączone łącznikiem , liczą się 
każda za oddzielny w yraz. W yrazy  rozdzielone a -  
postrofem  liczą się każdy osobno. W łasne im iona 
miast, miejscowości, placów, bulw arów , i t. d. ty tu ­
ły, przydom ki i nazw iska osób, dodatki do nazwisk, 
oznaczenie godności, uw ażane są za tyleż w yrazów , 
ile rzeczywiście użyto  n a  ich w yrażenie. W  licz­
bach napisanych cyfram i, każde 5 cyfr liczy się za 
wyraz, a przew yżka także liczy się za wyraz. T en­
że sam przepis stosuje się do obliczenia g rup  lite r, 
nie m ających tajem nego znaczenia. K ażdy znak, li­
te ra  lub cyfra stojące oddzielnie, również ja k  i linij,- 
k a  k tórą  podkreślony je s t w yraz, liczą się za od­
dzielne w yrazy. Znaki przesyłane przez apara t te ­
legraficzny za pomocą jednego  ty lko znaku, jak o  to: 
znaki pisarsKie, łączniki, apostrofy, cudzosłowy, na­
wiasy, znaki od now ego wiersza, nie wchodzą do  
rachuby wyrazów. Jednakże  kropki, kom y i znaki 
ułam kow e, w chodzące  w sk ład  liczb, rachują  się 
każdy za oddzielną cyfrę. L ite ry  dołączane do cyfr, 
dla oznaczenia kolejnych liczb, uważają się każda 
za oddzielną cyfrę. A rt. 37. W  depeszach pisanych 
cyfram i lub tajem nym  alfabetem  lub przyznaw anym  

1 za tajem ny, liczba wyrazów oznacza się w następu­
jący  sposób: wszystkie cyfry, litery  _ i znaki znaj­
dujące się w tekście cyfrowanym, obliczają się; su­
ma dzieli się przez 5, a otrzym any iloraz, uważa 
się za liczbę wyrazów w cyfrowanym  tekście; resz­
ta  także uważa się za wyraz. Znaki służące do roz­
dzielenia grup , wchodzą także w rachubę w yrazów , 
jeżeli tylko w ysyłający nie w ykazał wyraźnie, że 
znaki te  nie mają być przesłane telegrafem . D la  o- 
znaczenia liczby wszystkich wyrazów w depeszy, 
do liczby w yrazów tekstu cyfrowanego dolicza się 
jeszcze zw ykłe w yrazy znajdujące się w adresie i  
podpisie, a również jeżeli są i w tekście. W yrazy  te  
liczą się w edług  przepisów zaw artych w poprze­
dnim  a rty k u le . A rt. 38. N azw isko stacji w ypra­
w ienia, dzień, godzina i m inuta przyjęcia, przesy­
ła ją  się adresantow i z obowiązku służby. A rt. 39.

E E JL E T O N  D Z IEN N IK A  W ARSZA W SK IEG O .

N I E W O L N I C Y  P A R Y Z C Y
przea Emila Cabonau.

CZĘŚĆ DRU G A .

T a j e m n i c a  r o d z i n y  d e  c h a m p d o c e .

X X .
(P atrz  N r . od 2 1 9  z r. z. do 19 9 ) .

— Jakto? zaw ołał doktór, więc na samą myśl o 
tej głupiej operacji, której naw et nie poczujesz zgo- 
â> już  tak  osłabłeś ze strachu!

—  O! nie z tej przyczyny —  rzek ł sm utnym  g ło- 
8em Paw eł.

Z czegóż więc tedy?
. '— Z tego... ozwał się drżąc cały — że on istnie- 

rzeczywiście, znam go i wiem gdzie się znaj-

K to tak i ? zapytali razem  rajfur, adw okat i 
pewni, że Paw eł dostał pomięszania zmy-1 doktór 

słów.
C d v 87 n księcia de Champdoce!...

J .  y Pjorun padł był nagle pomiędzy członków
b   \v~ n>e Przeraziłby ich bardziej.

ytłumacz się jaśniej, moje dziecię, ozwał 
Się wreszcie Mascarot, który naj pierwszy odzyskał 
krew zimną co chciałeś powiedzieć?

  To, panie, że ostatnie szczegóły, które.w ym ie­
niliście niedawno, oświeciły mnie nag le—oto przy­
czyna z której osłabłem... Znam  m łodego człowie­
ka la t dwudziestu trzech obecnie — k tóry  oddanym 
będąc po urodzeniu do szpitala podrzutków  wVe n -  
doine — uciekł ztam tąd w dwunastym  roku  życia i 
k tó ry  m a właśnie na ram ieniu bliznę z opaizenia...

— To on! zaw ołał Catenae.
—  I  gdzie je s t obecnie ten  młodzieniec ? zapytał 

żywo ra jfu r— co robi, ja k  się nazywa?
— Je s t on rzeźbiarzem , nazyw a się A ndrzej i 

mięszka...
— D o stu tysięcy djabłów ! zaryczał M ascarot 

przeryw ając Paw łow i—oto już  po raz trzeci spoty­
kam na mojej drodze tego przeklętego artystę — 
lecz ten  raz trzeci będzie i ostatnim  — przy­
sięgam!

Catenae i doktór pobledli.
— Co zamyślasz uczynić? zapytali z cicha.
Nadludzkiem  wysileniem woli M ascarot opano­

w ał się wreszcie i rzekł:
— Nic nie zamyślam... tylko... wiecie zapewnie, 

że A ndrzej jest rzeźbiarzem  robiącym  ozdoby a r­
chitektoniczne w domach na wysokości ogromnej. 
Czyliż nie słyszeliście kiedy o tern, że życie takich 
ludzi, którzy  pracują ciągle stojąc na rusztowaniach 
wzniesionych, wisi na  lada nitce?

X X I .
Niestety! w śród naszego cywilizowanego społe­

czeństwa, istnieje nie mało takich zatrudnień, k tó re  
w ystaw iają zajm ujących się niemi ludzi na w ielkie 
i ciągłe niebezpieczeństw o.

A ndrzej był rzeźbiarzem — ornam encistą— a jak o  
tak i, przepędzać m usiał całe dnie praw ie narusztow a- 
n iuź le  lub niedbale przymocowanem. M ascarot m iał 
p rze to  słuszność tw ierdząc, że życie tego  m łodzień­
ca wisiało ciągle na włosku.

W szelako ten włos był grubszy i trudniejszy do 
zerwania, niż sądził nasz zacny rajfnr.

Niespodziewał się bowiem, że A ndrzej uprzedzo­
nym już  był o grożąccm  m u niebezpieczeństwie;— 
nie wiedział on w praw dzie skąd groźba przyjdzie 
i w jak iej objawi się postaci — pewnym  był jed n ak  
iż zażarci nieprzyjaciele, k tórzy  działali przeciw  
hrabiostw u de M ussidan i Sabinie, chcąc nakłonić 
i tę ostatnią do zaślubienia ich pretendenta — wysi­
lać się będą nad  w yszukaniem  sposobu zgubienia 
jego , jako obrońcy i kochanka Sabiny.

A ndrzej dom yślał się a w domyśle tym  utwier­
dzonym był przez pana de B reulh, że przeciwko 
niemu knuje się jak iś  spisek groźny, którego mo­
torem  lub ty lko narzędziem  jes t H en ry k  de C roise- 
nois. Postanow ił przeto bronić się z całą z a c ię t o ­
ścią, bronić nie ty lko  siebie, lecz w swojej o s o b ie  
jedynego może opiekuna Sabiny.

O badw aj z panem  de B reulh  tern ostrożniejsi być 
musieli, że nie m ogli zawezwać pomocy niczyjej, na 
wet policji, gdyż niewiadomem im bj o ja  'ie to



Za każdą depeszę mającą na '.ce lu  popraw ienie lub 
uzupełnienie innej depeszy, f! w ogóle za wszystko, 
co kom unikuje się jakiejkolw iek Stacji telegraficz­
nej w przedm iocie przesłanej lub będącej w drodze 
depeszy, pobiera się opłata w edług przepisów ni­
niejszej Konwencji, z wyłączeniem ty lko tych w y­
padków , kiedy powodem do takich kom unikacij by­
ła  om yłka ze strony stacji. A rt. 40. O pła ta  obli­
cza się po najtańszej drodze pomiędzy stacjam i wy- 

'  praw ienia a przeznaczenia, z w yjątkiem  wypadków 
uszkodzenia l in ij, lub znacznego obchodu po tej 
drodze, lub jeżeli wysyłający, stosownie do art. 
13-go, przeznaczył dla swej depeszy inny kierunek. 
W skazanie k ierunku depeszy przesyła się w je j na­
głów ku i nie wchodzi do liczby wyrazów taryfowych, 
kiedy zamieszczone je s t w depeszy w interesie służ­
by. W ysokie um awiające się strony obowiązują 
się unikać, w m iarę możności, zmian w opłacie, mo­
gących pochodzić w skutku uszkodzeń lin podw o­
dnych.

O ddział 3. Osobne opłaty. A rt. 41. O płata  za 
rekom endow anie rów na się opłacie za przesłanie. 
A rt. 42. O płata za zawiadomienie o doręczeniu 
rów na się opłacie za depeszę pojedynczą z 20 w yra­
zów. A rt. 43. O p ła ta  za naprzód opłacone odpo­
wiedzi i zaw iadom ienia o doręczeniu, mające być 
adresow ane nie na stację w ypraw ienia pierw iastko­
w ych depesz, oznacza się podług  taryfy pomiędzy 
stacją w ypraw ienia depeszy odpowiadającej lub za­
wiadom ienia o doręczeniu, a stacją przeznaczenia. 
D epesze adresowane do jednej lub kilku  osób w 
w miejscach należących do różnych państw, liczą się 
za tyle oddzielnych depesz ile oznaczono adresowych 
stacij. Za depesze adresow ane do jednego  lub k il­
ku  adresantów, znajdujących się w miejscowościach 
jednego  i tego samego państwa, lecz będących w o- 
brębie różnych stacij, pobiera się opłata, ja k  za je ­
dną depeszę; oprócz tego pobiera się końcowa opła­
ta  państwa do którego depesza je s t przeznaczona 
tyle razy, ile oznaczone jest w adresie miejscowości, 
z wyłączeniem pierwszej z nich. D epesze adreso­
wane do jednego miejsca lecz do różnych osób, lub 
do jednej osoby lecz w k ilku  mieszkaniach, z ode­
słaniem przez pocztę lub bez takow ego, liczą się 
za jedną  d ep eszę ; lecz oprócz opłaty przypada­
jącej za przesłanie pocztą , pobiera się jeszcze za 
kopje, mające być doręczone w edług adresu, tyle 
p ó ł f r a n k ó w ,  ile je s t a d r e s ó w ,  z  w y ł ą c z e n i e m  p i e r ­
wszego. A rt. 45. Za każdą kopje udzielaną na m o ­
cy art. 23 pobiera się pó ł franka. A rt. 46. P rz y  od­
daniu na pocztę depesz rekom endow anych lub de­
pesz z opłaconem  zawiadomieniem o doręczeniu, 
m ających być przesłanem i dalej lub  zachowanemi 
do czasu zażądania, stacje adresowe opłacają w ła­
dzom pocztowym ja k  za listy rekom endow ane. S ta­
cja wypraw ienia pobiera od wysyłających następu­
jące  dodatkowe opłaty: po pół franka za każdą de­
peszę, k tóra  ma być oddana przez stację adresową 
miejscowej władzy poczt owej dla zachowania do 
czasu zażądania lub dla przesłania pocztą, w g ra ­
nicach tego państwa, w którem  znajduje się stacja 
adresowa; po 1* franku za każdą depeszę mającą 
być przesłaną pocztą za granicę w E uropie, w g ra ­
nicach państw umawiających; po dw a i pół franki

rodzaju  przestępców  w ykryć mieli i czy wraz z ich 
•wydaniem sprawiedliwości nienaraziliby zarazem  
państw a de M ussidan, k tórych jak ąś  straszliwą ta ­
jem nicę zbrodniarze zagrażający im  posiadali w 
ręku.

Postanow ili przeto postępować znajw iększą ostro- 
żńością — nie w idywać się naw et jaw nie, ażeby nie 
budzić podejrzeń ukry tych  a czuwający nad każ­
dym  ich krokiem  nieprzyjaciół.

Przedsięw zięli nadto, że każdy z nich w swojej 
sferze, będzie śledził H enryka de Croisenois, że każ­
dego wieczoru gdy już  ciemność zapadnie, spotykać 
się będą w małej kaw iarni leżącej na polach elizej­
skich tuż praw ie obok domu pana Gandelu, k tó re­
go ozdobieniem rzeźbiarczem  zajm ował się właśnie 
Andrzej.

Powróciwszy do domu po rozstaniu się z panem 
de Breulh, A ndrzej rozm yślał długo nad tem co mu 

ocząć wypada — szczególniej wprow adzało go w 
łopot zobowiązanie jak ie  przy jął względem pana 

de Gandelu, gdyż czuł, że niepodobna mu będzie 
zajmować się jednocześnie robotą tak  znaczną i śle­
dzeniem  działań pana de Croisenois; po głębszej 
p rzeto  rozwadze postanowił udać się do starego ex- 
przedsiebiercy i powierzyć się jeg o  delikatności, wy­
znając otw arcie swoje położenie.

Jakoż, nazajutrz o godzinie 9-ej z rana, A ndrzej 
w s z e d ł  ju ż  na dziedziniec domu bogatego an trepre- 
nera, gdzie spotkał o tak  rannej porze m łodego G a­

za każdą depeszę, mającą być przesłaną dalej, ze­
w nątrz g ran ic  E uropy . Zw ykłe czyli nierekom en- 
dowane depesze w ypraw iają się przez stację a d re ­
sową ja k  proste listy. Pieniądze za przesłanie ta ­
kich depesz pocztą, jeżeli będą się należały, op ła­
cane są przez adresanta, ponieważ na stacji w ypra­
wienia nie pobiera się za to żadnej opłaty dodatko- 
wej. A rt. 47. O pła ta  za depeszę wym ieniane za po­
średnictw em  semaforów ze statkam i znajdującem i 
się na m orzu, będzie ustanowiona stosownie do o- 
gólnych przepisów  niniejszej konwencji; przyczem  
jednakże tym  z państw  umawiającycycli, w gran i­
cach których będzie urządzony ten sposób kores­
pondencji, wolno będzie oznaczyć, w edług swego 
uznania, opłatę za przesyłanie depesz pom iędzy se­
maforami a statkami.

O dddział 4. _ O poborze opłaty. A rt. 48. O płata 
za depesze pobiera się przy ich podaniu na stacjach. 
Lecz następujące opłaty pobierają się przez stacje 
adresowe od adresantów: 1) opłata za depesze o- 
trzym ane z morza, za pośrednictwem semaforów; 2) 
dodatkow a opłata za depesze przesyłane śladem 
adresantów; 3) opłata za przesłanie depesz na  bok 
od stacij telegraficznych prędszym  niż pocztą spo­
sobem, w państwach, w k tórych istnieje tak i sposób 
odsyłania depesz. Zresztą w ysyłający depeszę re­
kom endow aną lub depeszę z opłaconem  zaw iado­
mieniem o je j  doręczeniu, może naprzód opłacić do­
ręczenie jeg o  depeszy sposobem wspomnionym, wno­
sząc na to przybliżoną sumę oznaczoną przez stację 
w ypraw ienia do dalszego obrachunku. W iadom ość 
o ilości istotnie zrobionych w ydatków, albo kom u­
nikuje się przez zawiadomienie służbowe, albo w łą­
cza się do zawiadomienia o doręczeniu. A rt. 49. 
N iedobór opłaty, pochodzący z przesyłki, lub w 
sku tku  odmowy adresanta wniesienia przypadają­
cych od niego pieniędzy, powinien być pokry ty  
przez w ypraw iającego depeszę. P rzew yżka opłaty 
pochodząca z omyłki, zw raca się właściwym oso­
bom.

O ddział 5. O bezpłatnem  przesyłaniu. A rt. 50. 
Depesze, dotyczące między narodowej służby te le ­
graficznej pomiędzy um awiającem i się państwam i, 
przesyłają się na wszystkich linjach bezpłatnie.

O ddział 6. Zw rot opłaty. A rt. 51. Zw raca się wy­
syłającem u przez to państwo, w granicach którego 
została pobrana, z pozostawieniem m u praw a, jeże- 
li należy, żądania zwrotu od drugich państw, cal-
kow ita opłata wniesiona za każdą depeszę, k tó ra  z 
winy stacji telegraficznej nie doszła do .miejsca 
przeznaczenia, albo k tó ra  z powodu znacznego opó­
źnienia, lub z pow odu różnych om yłek zaszłych 
przy  przesłaniu, jaw nie nie m ogła spełnić swego 
celu. W  razie uszkodzenia linji podwodnej, wysy- 
łający m a praw o do zw rotu  tej części opłaty, k tó ra  
przypada za przestrzeń nie przebytą przez depeszę, 
z odtrąceniem  w właściwych w ypadkach w ydatków, 
użytych dla zastąpienia drogi telegraficznej przez 
jak i inny sposób w celu przesłania depeszy. T e  po­
stanowienia nie stosują się do depesz, p rzesy ła­
nych linjami zarządu telegraficznego, k tó ry  nie 
przystąp ił do konwencji i odm ówił przyjęcia na sie­
bie zobowiązania do zw rotu opłaty. A rt. 52. W  wy­
padkach przew idzianych artykułem  poprzedzaj ą-

stona ju ż  ubranego, przypatrującego się krzątaniu 
około koni, k tóre  ludzie stajenni czyścili i karm ili w 
tej porze.

Spostrzegłszy wchodzącego A ndrzeja pan Gaston, 
k tórego ubiór i włosy okazyw ały jakąś rozpaczliwą 
niedbałość—-zawołał natychm iast tym  ostrym false­
towym  głosem, tak  przykrym  dla każdego m uzykal­
nego ucha:

— A ch! Otóż i mój artysta! Trzym am  dziesięć 
lujdorów  że idziesz pan do mojego papy  z wizytą.

— W  istocie, po to przyszedłem ... i jeżeli ojciec 
pański je s t w domu...

— Oh! jest, je s t— mój panie—lecz jeżeli dokażesz 
tego że cię przyjm ie—to będziesz szczęśliwszym od 
jego  jedynaka i przyszłego dziedzica, k tó ry  stoi 
przed tobą.. Tak, kochany panie, papa G andelu sier­
dzi się mocno, zabarykadow ał się przedem ną...

— Żartujesz pan zapewne...
— Ja? ... nigdy! Znany jestem  z tego—nie 'w ie­

rzysz? zapytaj K arola, subjekta od H elderaL . Tak... 
tak... papa nie je s t zadowolony i tyranizuje mnie 
bardzo... Nie prawdaż, że to g łup io  wygląda? ja  
przynajm niej uważam to za potężne głupstwo!

— W yobraź sobie, mówił ciszej już  i odwiódłszy 
A ndrzeja na stronę, że papa zagraża mi nawet! N a- 
przykład , mam obecnie ciągnąć los przy  konskryp- 
cji—otóż pow iada „stary,” że jeśli wyciągnę fatal­
ny— to mnie nie w ykupi wcale! Co powiesz na to? 
ja... prostym  żołnierzem! F ilip , garson odY achette ,

cym, zw rot pieniędzy możfe nastąpić tylko za p rze­
słanie tych samych depesz, k tóre zostały zagubione 
opóźnione lub przekręcone, a wcale nie za prze- 
sy lkę depesz, k tóre  były wywołane lnb straciły  swe 
znaczenie przez zagubienie, przekręcenie lub opó­
źnienie pierw szych depesz, z w yjątkiem  w ypadku 
przewidzianego w art. 39. A rt. 53. W szelkie żąda­
nie zw rotu opłaty  powinno być podawane w ciągu 
tizech  miesięcy od dnia oddania depeszy, pod groź-  
bą pozbawienia praw a do takiego zw rotu. Co do 
korespondenci) zam ienianych z miejscami zew nątrz 
E uropy , term in ten powiększa się do 6 miesiecy.

(d. c. n.)   ....
Ordery. —  N a jja śn ie jsz y  P a n , w  d n iu  2 8  s ie rp n ia , ja k o  

w ro c z n ic ę  5 0 - le tn ie j  s łu ż b y  cz ło n k a  ra d y  w o jen n e j, j e n e ­
ra ła  p ie c h o ty  Suthofa, ra c z y ł m u u d z ie lić  b ry lan to w e  zn a k i
orderu  ś w . A l e k s a n d r a  N e w s k i e g o    W  dniu
3 0  s ie rp n ia , N a jja śn ie jsz y  P a n  ra c z y ł u d z ie lić  o rd e ry  : s w . 
A l e k s a n d r a  N e w s k i e g o  —  n acze ln ik o w i obw odu 
te r s k ie g o , dow odzącem u w o jsk am i tam że  je n e r a ł - a d ju ta n to -  
w i Lons-Mielnikowowi\ O r ł a  B i a ł e g o  —  k u ra to ro ­
w i Ic h  C e sa rsk ich  W y so k o śc i C e sarzew icza  N a s tę p c y  t r o n u  
A le k sa n d ra  A lek san d ro w ic za  i W ie lk ie g o  K s ię c ia  W ło d z i­
m ie rz a  A lek san d ro w ic za , je n e ra ł-a d ju ta n to w i h ra b ie m u  Pe- 
rowskiemu, j e n e r a ł  -  a d ju ta n to w i Kasnakowowi, je n e ra ł  - 
le j tn a n to m : n acze ln ikow i a r ty le r j i  o k rę g u  w o jen n eg o  p e -  
te rs b u rg s k ie g o  k się c iu  Masalskiemu, pom o cn ik o w i n acze l­
n ik a  1 -e j  dyw izji ja z d y  g w a rd ji Suchodolskiemu i n a c z e l­
n ikow i 1 4 -ej dyw iżji p ie c h o ty  Kozłowskiemu-, ś  w. W ł o ­
d z i m i e r z a  2 - e j  k  1. —  je n e r a ł - a d ju ta n to m : Kusze- 
lowowi, n acze ln ikow i 2 4 -e j  dyw izji p ie c h o ty  Wejmarnowi, 
n acze ln ik o w i 2 - e j  dyw izji ja z d y  g w a rd ji je n e ra ł- le jn a n to w i 
von Stakelbergowi, n acze ln ik o w i 1 3 -e j  dyw izji p ie c h o ty  
je n e ra ł- le j tn a u to w i Zygmontowi i  z o s ta jącem u  p rz y  m in i­
s te rs tw ie  sp raw  w e w n ę trzn y ch  je n e ra ł-m a jo ro w i Kaniwal- 
skiemu, —  o sta tn ie m u  z m i e c z a m i  n a d  o r d e r e m .  
(Rus. Inw.)

A  ajwyższe zezwolenie u d z ie lo n e  zo s ta ło  nadzw yczaj nem u  
1 p e łn o m o cn em u  p o sło w i p rz y  n a jja śn ie jsz y m  c esa rzu  f ra n ­
cuzów , j e n e r a ł  - ad ju tan to w i,' j e n e r a ł  - łe jtn a n to w i h ra b ie m u  
Stakelbergowi do p rz y ję c ia  i n o sz en ia  g re c k ie g o  o rd e ru  
Z b aw ic ie la  1 -e j k l .  ( 1 8  s ie rp n ia  1 8 6 9  r . )

 - -— wiaaasgaSZgBB»?nwwi««»-'-

Kasa Oszczędności Miasta Warszawy z k a n to re m  p o ­
m o c n ic z y m  w  g m a c h u  s z k o l n y m  p r z y  A l e i  B e l w e d e r s k i e j  p o ­
m ieszczonym  , w ty g o d n iu  u p ły n io n y m  do d n ia  7 ( 1 9 )
W rz e śn ia  r . b. w łączn ie , w y d a ła  k s ią żeczek  now ych  6  2 , n a  
k tó r e , tu d z ież  n a  d aw n ie jsze  w 28  5 w n io sk ach , z łożono  r s .  
7 ,5  5 7 k o p . 6 0 . N a  ż ąd an ie  1 5 8  zaś u czes tn ik ó w  (p ró c z  
p ro c e n tu  rs . 91 k o p . ! 5 ( n a leżn eg o  za  r o k  b ieżący  o d  c a ł­
kow ity ch  odb io ró w ) w yp łac iła  rs . 6 ,1 9 0  k o p . 6  0 ^  i u m o rz y ­
ła  k s ią żeczek  8 3 ; p rz e to  u czes tn ik ó w  1 9 ,4 2 0 ,  p o s ia d a  k a ­
p i ta ł  r s .  7 1 1 ,0 6 9  k . 4 5 .

D Z I A Ł  K I EURZĘDOWY

W arszawa, 
dnia I I  *23* W rześni*

Pogłoski o przesileniu ministerjalnem, a ra-

powiada, że miałbym  ogrom ny szyk w m undurze i 
z chassepot’em... ło tr  ten jakiś!

N a dom iar nieszczęścia... cóż powiesz? papa nie 
daje ani grosza i zam ierza ogłosić w gazetach, że z a  
mnie długów  nie płaci! Psuje mi kredyt stary  skne- 
ra! a tu  ja k  raz, potrzebuję koniecznie dziesięć ty ­
sięcy franków  na w ykupienie wekslów od Y erm i- 
netta—znasz Y erm inetta zapewne? to zuch!

— Nie mam tego zaszczytu...
— Oh! zaszczyt nie w ielki — za to procenta g ru ­

b e—najgorzej to jednak , że potrzebując w tedy&pil- 
nie gotówki, podpisałem  na wekslu obcą osobę niby 
dla poręczenia...

— Ależ, nieszczęśliwy! zaw ołał A ndrzej—popeł­
niłeś fałszerstwo!

— Gdzie za ś! przecież zapłacę weksel i k w ita ! 
Co mnie jed n ak  oburza najbardziej to, ż e p a p a p rze ­
śladuje moją najdroższą Z o rę—wiesz... p iękną wice 
hrabinę de Chantemille... to ju ż  z jego  strony n ik- 
czem ność!

W  tej chwili nadszedł służący, k tó ry  zawiadom ił 
A ndrzeja, że pan G andelu spostrzegłszy go przez 
okno—prosi do siebie na chwilę.

—  A  może tam przemówisz cóś do ojca za mną? 
wyszeptał cicho Gaston... masz w ielki w pływ  nad 
starym... wstaw  się tam gorąco— nadewszystko po­
wiedz, że sobie w łeb wypalę jeżeli nie wypuści z 
więzienia Zory i nie zasili mnie gotówką.

(d. c. n.)
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czej o zmianach w gabinecie węgierskim, co­
raz stają się głośniejsze, a powtórzenie ich bez 
komentarzy przez połurzędową Pestlicr Corr. 
nadało im większą powagę. Według Lloyda, 
prezes gabinetu, hr. Andrassy, ustąpi komu in­
nemu wydział obrony krajowej, wydział rol­
nictwa oddzielony zostanie od wydziału han­
dlu, zaś minister spraw wewnętrznych, baron 
Wenckheim, całkiem usunie się z gabinetu.

Dzienniki berlińskie z rozmaitego stanowi­
ska zapatrują się na zachcianki Badenu, przy­
łączenia się do Związku północno -niemieckiego. 
Zeidler-Corr. utrzym uje, że wielkie księztwo 
hadeńskie, nie ma wcale ochoty być wcielo- 
nem do Związku połnocno-niemieckiego, N a ­
tional Ztng przeciwnie sądzi, że chociaż teraz 
nie można jeszcze myślić o wcieleniu do tego 
Związku Bawarji i W irtembergii, gdyż umy­
sły tam  zbyt są oddalone od tej myśli, za to 
wejście Badenu do Związku jest prawdopodo­
bne i nadzieje prusaków w tym  względzie do­
tyczą teraźniejszości, a nie przyszłości.

Mieszkańcy północnego Szlezwigu obstają 
przy swym zamiarze podania petycji do króla 
pruskiego o wykonanie art. 5-go trak ta tu  praż- 
skiego. Gabinet kopenhageński zachowuje się 
zupełnie neutralnie względem tego kroku, nie 
chcąc pogorszyć i tak  już naprężonych stosun­
ków z Prusami. Lecz szlezwigczycy zamierza­
ją  nie ograniczyć się na tern i odwołać się do 
Austrji z zapytaniem, do jakiego stopnia mo­
carstwo to zamierza nalegać na wykonanie 
trak ta tu  prażskiego, ponieważ Prusy oświad­
czyły, że tylko państwa uczestniczące w trak ­
tacie mają prawo upominać się o jego wyko­
nanie. Łatwo przewidzieć jaka będzie w tej 
kwestji postawa rządu pruskiego, ale i ze stro­
ny Austrji szlezwigczycy nie mogą spodzie­
wać się pomocy, a dzienniki wiedeńskie pospie­
szyły rozwiać ich nadzieje, oświadczając że 
gdyby A ustrja miała się zajmować traktatem  
prażskim, to nie tyle by ją  interesowała kwe- 
stja szlezwicka ile warunki trak tatu  dotyczące 
państw południowo-niemieckich. Teraz, kiedy 
i Napoleon III, którego szlezwigczycy uważali 
za moralnie zobowiązanego względem Danji, 
porzucił rolę obrońcy zasady narodowości, 
mieszkańcy Szlezwigu nie m ają do kogo się 
zwrócić, gdyż odwoływanie się do Austrji o 
pomoc na korzyść zasady, z którą samo to 
mocarstwo musi walczyć w Przedlitawji, jest 
niebezpiecznem tylko złudzeniem.

Dzienniki paryzkie prawie wyłącznie zajmu­
ją  się listem p. Keratry, wzywającym deputo­
wanych, żeby, jeżeli nie zostaną wcześniej 
zwołani na posiedzenia, stawili się 14 (26) 
października przed drzwi sali posiedzeń, a za­
stawszy je zamknięteini, gwałtem weszli do 
sali. Dzienniki półurzędowe pomiędzy inne- 
Eai dowodzą, że przypuściwszy nawet iż rząd 
me zwołując izby pogwałca konstytucję, nie 
wolno na to pogwałcenie odpowiedzieć po­
gwałceniem, lecz według konstytucji wolno ty l­
ko p. K eratry zanieść o to skargę do senatu. 
Dzienniki przychylne poglądowi p. Keratry, 
na zarzut zrobiony m u przez dzienniki poł- 
nrzędowe, że rząd w 14 dni po ogólnych wy­
borach zwołał izbę na sesję, dowodzą, iż w 
konstytucji jest powiedziane, że rząd obowią­
zany jest zwołać w ciągu 6 miesięcy po ogól­
nych wyborach izbę „dla roztrząsania spraw 
poblicznyCk ”. ponieważ zaś na ostatniej sesji 
nawet sprawdzanie wyborów nie zostało ukoń- 
£z°ne, a zatem żadna sprawa publiczna nie
y a roztrząsaną, rząd zatem dotąd nie speł- 

^  P o p is u  konstytucji.
szystkie pogłoski o propozycjach robio­

nych przez Stany Zjednoczone w Madrycie, 
co do kupna w. Kuby lub interwencji, były, jak  
8ię okazuje z ostatnich doniesień, mylnemi; po­

seł Stanów Zjednoczonych w  Madrycie, jene­
rał Sickles, ograniczył się na wynurzeniu re­
jentowi Serrano, ustnie, życzenia ludu amery­
kańskiego, żeby pokój na w. Kubie został przy­
wrócony, oświadczając gotowość rządu Stanów 
Zjednoczonych przyjęcia na siebie pośredni­
ctwa dla przeprowadzenia zadawalmającego 
załatwienia.

W edług doniesień ze źródeł paragwajskich, 
które dotychczas nieraz były mylnemi i dla 
tego potrzebują potwierdzenia, Lopez został 
dnia 12-go (24-go) sierpnia, pobity na głowę, 
utracił mnóstwo ludzi i obie swe pozycje Piri- 
ritebuy i Ascura, i zmuszony został do uciecz­
ki. Jeżeli te wiadomości są prawdziwe, za­
kończona została wojna, która trw ała już 5 lat, 
a podczas której maleńki stosunkowo Para­
gwaj, stawiał czoło zjednoczonym: ogromnemu 
cesarstwu brazylijskiemu, i rzeczypospolitym 
argentyńskiej i urugwajskiej.

T  e  1 e  £  r a. m  j
D z i e n n i k a  W a r s z a w s k i e g o ,  

i e (1 e ń  , 22 [10) września-W  i e d e ń , 22 [10) września Z a ­
pewniaj ą, ż e  hrabia C łio lek  ma być 
posłem austrjackim w S Ł -P e te r s ­
burgu.

B e r l i n ,  22(10)  września. R o z ­
kaz k ró lew sk i zw o łu je  sejm prusk 
oa 6 -g o  października.

T a r a g o n a ,  22 [10) września. Sse­
kretarz gubernatora został zabili 
przez lisim ludu tow arzyszący  je n e ­
rałowi P ierrad , ponieważ domagał 
s ię  usunięcia przeciw nego konstytu­
cji na isu na sztandarze; z w ło k i  je ­
go w łó  zone b y ły  po ulicy; w ie le  
osób aresztowano, a pomiędzy m ie­
rni jenerała Pierrad: klub republi­
kański został rozwiązany, a ochotni­
cy wolności rozbrojeni.

(Correspondent Bureau).

VI iadomości telegraficzne.
* Lwów, 21 (9) września. Na dzisiejszem posie­

dzeniu sejmu odczytany został po raz pierwszy 
wniosek Smolki co do nieposyłania deputow anych 
do rady państwa. Odrzucono propozycję odesłania 
tego wniosku do kom isji i tem  samem usunięto sam 
wniosek. (W olffs T. B .)

* Paryż, 20 (8) wrześma. Journal ofjiciel dono­
si w swem wydaniu wieczornem, że am basador au- 
stjacki książę M etternich przyjm ow any był dziś w' 
St. C loud przez cesarza i cesarzowe. K siążę M et­
ternich  wyjedzie ztąd ju tro  za urlopem  i uda się 
znowu do swoich dóbr, położonych w Czechach. 
(Tamże.)

* Paryż, 21 (9) września. G azety ogłaszają lis t 
księdza H yacynta z daty wczorajszej do jenera ła  za­
konu karm elitów  w lizym ie. W liście tym  ksiądz 
pom ieniony oświadcza, że postanow ił zaniechać swą 
działalność w charakterze kaznodziei przy kościele 
P anny  M arji w P aryżu  i opuścić swój klasztor, al­
bowiem nie może się poddać przymusowi, który  
przeszkadza mu wyjawiać swobodnie swoje zdanie. 
A u to r listu protestuje przeciw  błędnem u tłóm acze- 
niu E w angelji i przeciw doktrynom  ultram ontań- 
skim, k tóre  fałszują ducha kościoła pierw otnego i 
wiodą do zupełnego rozjednoczenia pomiędzy ko­
ściołem i społeczeństwem nowoczesnem, i kończy 
odwołaniem się do soboru. (Tamże.)

* Madryt, 19 (7) września. Sądzą, że stronnictwo 
republikańskie zrobi w M adrycie manifestację w d. 
29 września, jako  w dniu rocznicy rewolucji hisz­
pańskiej 1868 r. P o  przyjeździe m arszałka Prim a, 
m inister skarbu  przedstaw i zaraz budżet radzie mi­
nistrów. Tertullia (zgrom adzenie) progresistów  po­
stanowiło powitać ju tro  m arszałka P rim a na dw orcu 
kolei żelaznej. (Corr. H . B .)

* San-Sebastian, 19 (7) września. M arszałek P rim  
i p. Silvela przybyli dziś o godzinie w pół do jed e ­
nastej rano do lru n  i o godzinie pierwszej m inut 10 
do San - Sebastian, gdzie oczekiwały ich władze, 
ochotnicy i ogrom ne tłum y ludności. Zatrzym ali się

oni w San - Sebastian przez noc dla odpoczynku 
(Corr. H . B .)

* Haga, 20 (8) września. K ró l otworzył dziś se­
sję stanów jeneralnych . Mowa tronow a mówi o do­
brych stosunkach pomiędzy N iderlandam i i mocar­
stwami obcemi i stw ierdza pomyślne położenie k ra- . 
ju  pod w zględem  także finansowym. M owa zapo­
wiada złożenie rozm aitych projektów  do praw , mię­
dzy innemi w przedm iocie wychowania publiczne­
go, patentów i kołónij, (W olffs T. B .)

* Londyn, 20 (8) września. P arosta tek  City oj 
Brussels przywiózł do Falm utu  następujące w iado­
mości z widowni wojny nad L a  P la tą , dochodzące 
do 27-go sierpnia: W ódz naczelny brazylijski hr. 
E u  zdobył 12-go sierpnia zajmowane- dotąd przez 
Lopeza pozycje pod P iritebuy i zadał paragw ajczy- 
kom ciężką klęskę. Ci ostatni stracili 1,000 ludzi 
w zabitych, znaczną liczbę wziętych do niewoli i 16 
dział. Lopez ratow ał się ucieczką do C araguatay  
i kazał swoim wojskom Opuścić Ascurrę. O ośm 
mil od C araguatay, hr. E u  atakow ał znowu pa ra - 
gw ajczyków  i odniósł świetne zwycięztwo. P a ra - 
gwajczycy stracili 3,000 ludzi w zabitych, oraz 
wielką liczbę ludzi wziętych do niewoli i dział. P o ­
słano oddział brazylijski w pogoń za Lopezem . 
D ekretem  rządu tymczasowego w Assumpcion, L o­
pez uznany został za wyjętego z pod praw a. (Tam­
że).

 — -  -------------------------

* ( Z a k ł a d  p r z e m y s ł o w y  p. S m i d t a  d l a  
k o b i e t ) ,  w-chęci większego rozwinięcia możności 
korzystania z niego, od dnia 3 (15) b. m. otw orzył 
bezpłatną naukę preserstw a litograficznego i d ru ­
karskiego w dnie świąteczne i niedzielne, początko­
wo dla 4-ch kandydatek umiejących czytać i pisać, 
z zapewnieniem im w ynagrodzenia, skoro ty lko ich 
p raca okaże się użyteczną dla zakładu. Zakład 
przyjm uje bezpłatnie do intro ligatorstw a naw et ko­
biety potrzebujące spiesznego zarobku, gw aran tu­
jąc  im naukę przez czas dwumiesięczny, po upływ ie 
którego to czasu będą płatne. Zakład ten  na po­
czątek mieści już 5 gałęzi produkujących, a od 19 
września (1 października),rozpoczyna szóstą, m iano­
wicie naukę pomocniczą do tam tych — buchalterję.

* (W  s a l i n a c h  w i e l i c k i c h ) ,  odprowadzenie 
wody słodkiej z podszybia „Kioski” do zbiornika 
przy szybie „Elżbiety” przerw anem  zostało dnia 30 
sierpnia (12 września) wieczorem, a to w skutku  za­
walenia się pow ału nad kom orą „L euthner” na po­
ziomie austrjackim  w długości 60 sążni. Pow ała  ta  
była 1 '/2 sążnia grubą, a zaw aliła się w skutku  p rz e ­
moknięcia. Tym  sposobem zasypaną została komo­
ra  i uszkodzona lutnia tam tędy prowadzona, a k tó ­
rą  woda słodka odchodziła. W ypadek ten żadnego 
nie sprow adził nieszczęścia, gdyż od trzech godzin 
słychać było trzeszczenie powały, a przeto wszyscy 
górnicy zawczasu się usunęli. O d tego czasu woda 
słodka idąca od źródła do podszybia „Kioski” , od­
chodzi znowu do poziomu królew skiego czyli „lle- 
gis”, a wodę słoną znów tak  długo wypadnie pom­
pować w szybie E lżbiety, dopóki nie będzie można 
urządzić lutni inną drogą z pominięciem kom ory 
zasypanej.

* ( Z n a l e z i e n i e  p i e n i ę d z y ) .  Czytam y w 
Warsz. Dniew.: Szeregowiec z pu łku  muroinskiego 
piechoty, Glijewski, znajdując się 4 (16) sierpnia na 
w arcie w piekarni głównej w W arszaw ie, podczas 
odprow adzania przez podoficera K onw erskiego szyld­
wachów na ich posterunki, znalazł na ulicy Gęsiej 
paczkę, w której znajdow ały się kupony pięciopro­
centowej pożyczki ruskiej wewnętrznej 1-ej emisji, 
na 25 rsr., o czem szeregowiec Glijewski zam eldo­
w ał dowódcy swojej kompanji. Za tak  chw alebny 
postępek, Głównodowodzący Jenera ł-F e ldm arsza- 
łek  raczył udzielić szeregowem u G lijew skiem u 5 
rsr. i rozkazał podać o tem  do. wiadomości wojsk 
okręgu wojennego warszawskiego.

* (14. i i  v  j «“ »• e  li.)- Prześliczna pogoda, z chło- 
dnemi w prawdzie już  porankam i, dopisuje nam ja ­
koś ciągle od dni kilku, a i dziś nawet, w pierwszym  
dniu kalendarzowej jesieni, nie czujemy w powie­
trzu  zmiany—barom etr zresztą w skazuje dotąd po­
godę trw ałą.

Pomimo jed n ak  ciepła jak ie  nawet wieczorami 
trw a zwykle, sale obydwóch tutejszych teatrów, 
szczególniej zaś w ie lk ieg o — napełnione są co dzień 
publicznością—szczególniej też gdy  „Piękna H ele­
na,” to rozpieszczone, szczęśliwe dziecko Offenba- 
chowskiej muzy — ukaże się na afiszu, lub gdy 
w „Przyjacielu kobiet” Dum asa, ty lu  i tak znako­
m itych razem  występuje artystów  — zresztą, 0 
pora je s t już  przedsionkiem  zimowego sezonu, 
ry  dla teatrów  zazwyczaj korzystnym bywa.

-  Jeżeli, ja k  słyszymy, dojdzie do skutku za --
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•miar wybudowania teatru letniego w środku mia­
sta, którego plan nawet, wykonany przez budowni­
czego Zabierzowskiego, okazał się dogodnym—to i 
w !ecie dyrekcja będzie mogła liczyć na powodze­
nie przedstawień dawanych w takim, zabezpiecza­

jący m  od upałów teatrze, do którego podobno nie po­
trzeba będzie sprawiać nowych dekoracij i kulis, 
gdyż rozmiar sceny zastosowanym jest w planie bu­
downiczego do skali wielkiego teatru.

Korzystając z pięknej pory — Warszawa re­
stauruje się gorliwie;—szeroki chodnik asfaltowyna 
wzor paryzkich trotuarów, położony wzdłuż ulicy 
senatorskiej przy teatralnym placu—wygodził i bar­
dzo nawet, eleganckim sklepom mieszczącym się na 
tej przestrzeni. Codziennie też widzieć można teraz 
grom adki przechodniów, zatrzymujących się przed 
wystawą sklepu p. M azura i spół. gdzie rozwinięte 
próbki najrozmaitszych a bogatych i wytwornych 
obić papierowych, nęcą wzrok barwami. Już to pan 
M azur, może się pochwalić, że obija cały dystyn- 
gowany świat warszawski i prowincjonalny: wszyst­
kie prawie wytworniejsze mieszkania prywatne jak  
również gmachy publiczne i większe zakłady handlo­
we, tapetowane są jego papierem Dowodzi to, że 
skargi na stagnację w handlu nie są bezwarunkowo 
ąhiszne i że publiczność nie tyle na ciężkie czasy 

j a k  raczej na „grube ceny” zważa — gdyż głównym 
motorem tak nadzwyczajnego powodzenia zakładu 
p. Mazura, jest nie tylko dobroć i gustowność, lecz 
.zarazem cena umiarkowana, jaką on na swój towar 
oznacza.

— Już to plac teatralny zyska nie mało z powo­
du żelaznego bruku jak i wzdłuż zabudowań nowe­
go ratusza położyć mają—a smukła i piękna wieża 
na tym gmachu, rozbierając się co chwila z resztek 
swoich rusztowań—ostatecznie go przyozdobi.

— Powodzenie loterji fantowej, która dziś w o- 
grodzie Saskim na dochód ruskiego towarzystwa 
dobroczynności się odbędzie — będzie niewątpliuie 
świetną—chociaż w chwili gdy to piszemy, niebo 
okryło się chmurami, niekoniecznie jednak zaora- 
żającemi deszczem.

~ A  upomnieliśmy niedawno o fotografiach ame­
rykańskich z rzeźb sławnego Thorwaldsena, znaj­
dujących się w składzie p. Bednawskiego-—obecnie, 
po zobaczeniu tych fotografij pospieszamy zawia­
domić czytelników, że fotografje te zupełnie odro- 
żniają-ce się od zwykłych, szczególniejszą, wypukło- 
ścią figur (jak w stereoskopach), przedstawiają z ta ­
ką dokładnością najdrobniejsze szczegóły rzeźb 
wielkiego snycerza szwedzkiego, iż złudzonemu oku 
zdaje się że patrzy na prawdziwe małe posążki w 
płaskorzeźbie. Kto nie widział dzieł Thorwaldsena 
w marmurze kamieniu lub brązie — ten może po- 
wziąść zupełne wyobrażenie o ich genjalnej piękno­
ści tylko z fotografij podobnych. Dotąd nie figuru­
ją one jeszcze w handlu jako towar, lecz tylko u- 
dzielone zostały p. Bednawskiemu przez jednego z 
uprzywilejowanych amatorów i dla tego w °tak 
szczupłej znajdują się liczbie (pięć sztuk tylko). 
Gdyby tutejsza wystawa malarska zakupiła dla sie­
bie te prześliczne okazy, możeby z nich pierwszo­
rzędni fotografowie tutejsi jak  pp. Kloch, Mieczko­
wski i Fajans, nauczyli się sposobu wyrabiania po­
dobnych.

— M tym samym składzie spotkaliśmy dwie no­
wości: o jednej z nich, zabawce modnej obecnie w 
Paryżu, wspominaliśmy wczoraj: jest to rurka ple­
ciona ze słomy, w której można uwięzić zupełnie 
każde, najpiękniejsze nawet rączki, tak że się już 
bronić, nawet od ukąszenia muchy nie zdołają... i dla 
tego nazwano ją  „więzami”—drugą, stanowią piórka

-stalowe w oprawie korkowej—dogodne bardzo dla
ludzi którym bądz z wieku, bądź z przebytych 
wzruszeń nerwowych, bądź wreszcie z... częstego 
dawania jałmużny, trzęsą się palce.

— W  tych dniach widzieliśmy w zakładzie foto­
graficznym p. Mieczkowskiego, bilety fotograficzne 
śpiewaków i śpiewaczek francuzkich z ostatniego 
sezonu w naszem Eldorado. W izerunki panny H en­
riettę z kieliszkiem szampana w ręku i na welocy- 
pedzie i p. Lagy, w stroju pięknej Heleny, pod 
względem... póz, nie pozostawiają nic do życzenia, 
nie mówiąc już o samem wykonaniu fotografij, do-

Jest rękojm i, znana firma pana

— Na pierwszej arkadzie żelaznego mostu, urzą­
dzają obecnie wodoskaz, którego skalę i litery doj­
rzeć będzie można z znacznej odległości.
„ JT" Ant.0,li o którego pobycie w Egipcie
1  Turcji i o zbieranych tam tryumfach, donosiliś­
my—obecnie wybiera się w podróż artystyczną do 
Am eryki. Podczas koncertu w Londynie w kry­
ształowej sali, artysta ten utracił całe prawie mie-

nie, gdyż wyciągnięto mu pugilares zawierający ty­
siąc funtów szterlingów!

/  , Gytryny tak drogie u nas obecnie, stanieją, 
wkrótce, gdyż przywieziono do W arszawy wielki 
transport tego kwaśnego owocu.

—  W  dniu onegdajszym , w cyrkule  Łazienkow skim , F ili­
p ina  Sp iraóska, wdowa la t 70 wieku licząca, pod N r. 17 54 
zam ieszkała, znalezioną została w m ieszkaniu nieżywą.

W cyrkule B ielańskim , N atalja  M achotkin , wfaści- 
cielka dom u N r. 2 2 4 0 a , zm arła nagle. W  celu wyprowa­
dzenia śledztwa o wypadkach powyższych zawiadomiono sąd 
i ze s trony  policji zarządzono dochodzenie.

( O ś w i e t l e n i e ) .  L atarn ie  gazowe m iejsk ie  dnia 
dzisiejszego, to je s t  U  ( 2 3 ) września, powinny być zapa­
lone o godz. 6 -ej m inut 3 0 wieczorem , a zgaszone o godzi­
n ie  12-ej w ieczorem ; ju tro , 12 ( 2 4 ) b . m ., powinny być 
zapalone o godzinie 6-ej m inut 1 5 , a  zgaszone o godzinie
1-ej z rana, zaś po ju trze, 13 ( 2 5 ), powinny być zapalone 
o godzinie C-ej m inut 15 wieczorem, a zgaszone o godzinie
2-ej z rana.

Kursa monet zagranicznych w Warszawie.
Za ta la r  wczoraj rs . 1 kop. 19 dziś rs. 1 kop. 1 9 .
Za fran k  „ _  „ 3 3 ^  „ „ _  „ 3 3 ^ .
Za z ło ty  reń . „ „ _  „ S8 „ „ -  „ 68.
A-t>. IV iadomość ta  nie pochodzi z urzędowego źródła

i może t j lk o  służyć za wskazówkę.

twierdzenie. Odtąd nie suma wydatków lecz liczba 
płacących podatki podzielona przez 3, będzie skalą 
uprawnienia do wybierania posłów z miast, którym 
to prawo ustawa nadała. Pierwsze dwie trzecie z li­
czby podatkujących mają teraz znów prawo głoso- 
wania.

* ( O b c h ó d  u r o c z y s t o ś c i  i t e l e g r a -  
m y). Czytamy w Goń. Urząd.-. Dnia 30 sierpnia (11 
września), jako w uroczystość imienin Najjaśniejsze­
go Cesarza i Jego Cesarskiej Wysokości W ielkie­
go Księcia Cesarzewicza Następcy Tronu, w cerkwi 
katedralnej w m. Charkowie, odprawione zostały 
przez biskupa-wikarego Hermana, w asystencji du­
chowieństwa, liturgja św. i nabożeństwo dziękczyn­
ne, w obecności gubernatora, urzędników, szlachty 
1 mieszkańców miasta. Wieczorem miasto byłouilu- 
minowane. W  teatrze dane było przedstawienie zło­
żone z utworów treści patrjotycznej, w końcu zaś 
wszyscy artyści trupy wykonali hymn narodowy. 
Wieczorem miała miejsce w ogrodzie uniwersyte­
ckim zabawa, z której dochód przeznaczony został 
dla mieszkańców Charkowa, którzy ucierpieli od 
pożaru wybuchłego 9 (21) sierpnia. Tegoż dnia 
gubernator posłał do Jego Cesarskiej Mości do Li- 
wadji telegram następującej osnowy: „Mam szczę­
ście złożyć u stóp monarszych W aszej Cesarskiej
Mości jednomyślne powinszowania mieszkańców gu- 
bernji charkowskiej z okoliczności dnia uroczystego 
imienin W aszej Cesarskiej Mości i donieść najpoddan- 
niej, że odbyło się dziś uroczyste otwarcie w Char­
kowie szpitala Aleksandrowskiego, założonego z 
ofiar prywatnych obywateli charkowskich, na pa­
miątkę ocalenia od niebezpieczeństwa, które grozi­
ło Waszej Cesarskiej Mości w Paryżu 25-go maja 
18(57 r. Na depeszę tę, gubernator zaszczycony zo­
stał odpowiedzią zawartą w następującym telegra­
mie z Liwadji: „Najjaśniejszy Pan dziękuje serde­
cznie mieszkańcom gubernji charkowskiej za powin­
szowania) za instytucję dobroczynną, założoną w 
Charkowie na pamiątkę widoczńej opieki Boskiej 
nad Jego Cesarską Mością. Podpisano: jenerał-ad- 
jutant hrabia A dlerberg 2-gi.

KORESPONDENCJE DZIENNIKA WARSZ AWSKIEGO.
L w ów , 19 w rześnia.

Minister wojny, jenerał Kuhn przyjechał dopiero 
w piątek wieczór, 17 b. m. do Lwowa. Na je<n> 
przyjęcie na dworcu kolei nie było nikogo z wyż­
szych oficerów; przyjmowali go tam tylko podofice­
rowie uformowawszy „szpaler1' przez który prze­
chodził do pojazdu mającego go odwieść do miasta. 
Na krotką przemowę jakiegoś „oberjagra" odpowie­
dział pan minister bardzo przychylnie, a swoją sym­
patię dla niższych stopni wojskowych manifestował 
dobitnie podawaniem ręki dekorowanym podofice­
rom. Dopiero w hotelu przyjmowali pana ministra 
jenerałowie 1 wyżsi oficerowie; tu już podziękowa­
nie za przyjęcie było sztywne. Ze Lwowa wyjechał 
p. minister do Halicza. Głoszą o badaniu miejsco­
wości w celu ufortyfikowania linji Dniestru.

Otwarty 15 września sejm galicyjski odbył' już 
cztery posiedzenia. Z przemowy ks. marszałka wi­
dno, że stronnictwo sapieżyńskie uznało potrzebę 
powolnego, stopniowego rozwoju autonomji krajo­
wej w granicach dzisiejszej konstytucji. Pan Possin- 
ger zaś, witając zgromadzenie, oświadczył w imieniu 
rządu gotowość do wszelkich możliwych koncesij na 
rzecz autonomji kraju.

Zaraz na drugiem posiedzeniu uchwalono zmianę 
§. ordynacji wyborczej które przeszło 4,000 oby­

wateli1 (miasta Lwowa) wyzuły z prawa wybieralno­
ści. Zmiana ta otrzyma bezzwłocznie najwyższe za-

Na tych kilku posiedzeniach przedłożono już kil­
kanaście wniosków, sprawdzono kilka nowych uzu­
pełniających wyborów, wybrano mnóstwo komisij i 
odczytano jeszcze więcej petycij.

Dotąd usposobienie większości sejmu jest przewa­
żnie rządowe.

. W  kwestji rezolucji wniesiono aż trzy wnioski- 
pierwszy Zyblikiewicza żąda, aby sejm wybrał ko­
misję, któraby tę kwestję na nowo rozebrała; drugi 
żąda odnowienia, a raczej potwierdzenia rezolucji no­
wą sejmu uchwałą; trzeci Smolki żąda aby delegaci 
wybrani do rady państwa złożyli mandaty, wszakże 
nie dlatego, ażeby sejm nowych wybierał, lecz dla­
tego, ażeby stanowczo z radą państwa zerwał i wstą­
pił na pole opozycji biernej podobnież jak  czesi.

. w  szeregu wniosków rządowych jest jeden dość 
nieprzychylny rusinom; żąda on aby w szkołach lu­
dowych w Galicji wschodniej z wykładem polskim 
nauka języka ruskiego przestała być obowiązującą,
1 odwrotnie. Owoż przy pierwszem czytaniu tego 
wniosku, wystąpilip. Lawrowski zastępca marszałka 
1 ksiądz Naumowicz z żądaniem, ażeby ten wniosek 
przykazono osobnej komisji motywując je  potrzebą 
stanowczego zażegnania od dwudziestu lat trwającej 
niezgody między rusinami i polakami, niezgody ta­
mującej rozwój autonomji krajowej, szkodliwej tak 
jednym  jak  i drugim, a korzystnej tylkodla trzecich 
była którzy w interesie własnym tę niezgodę podtrzy­
mać usiłują. Iniciatywa ta do zgody przyjęta hucz- 
nemi oklaskami. Stwerdzając ten fakt przypomi­
nam, co niedawno podniosłem, że panu Ławrow- 
skiemu objawiono ze strony ministerstwa stanowcze 
życzenie, ażeby frakcja ruska w sejmie podała rękę 
rządowemu stronnictwu polskiemu.

Z pomniejszych wiadomości zaznaczam, że trybu­
nał najwyższy potwierdził wyrok skazująay redak­
tora Dziennika Lwowskiego na jeden miesiąc aresztu,
1 sformowane pod jego kierunkiem stowarzyszenie 
gimnastyków^ „Orła białego," uchwaliło jednostajne 
umudurowanie swoich członków. W stępujących do 
tego stowarzyszenia zapew niają, że właściwym iotro 
celem jest utworzyć kadry przyszłej armii.

Ziemiałkowski zakłada nowy dziennik, dla które- 
go pozyskał już Lama, feljetonistę Narodówki. Mó- 
wią o znacznych pieniądzach jakie miał mu już dać 
1 o jeszcze znaczniejszych jakie dawać przyrzekł. 
Domyślają się że i hr. Gołuchowski weźmie udział 
w tein politycznem przedsiębierstwie. H.

Paryż, 15 w rześnia.
I  rzejażdżka odbyta przez cesarza wlała nowe ży­

cie w spekulantów obliczających na podnoszenie się 
kursów papierów publicznych. Spekulacja przeko­
nała bię własnym kosztem, co znaczy przywdziewać 
żałobę przed nastąpionym zgonem. W  cią<m pięt­
nastu dni, przez które trwał strach paniczny, obie­
gały pogłoski jak  najniedorzeczniejsze. Niech nam 
wolno będzie wyrazić nawiasowo oburzenie, jakie- 
go. doznaliśmy czytając artykuły tych niecnych 
dzienników, które są nieprzejednane i które pozwo­
liły sobie zastanawiać się za życia cesarza Napoleo­
na nad szansami następstwa tronu francuzkiego.

Od czasu amnestji z 15-go sierpnia, niektóre 
dzienniki francuzkie nie szczędzą obelg dla rządu 
francuzkiego, dla cesarza Napoleona, dla jego ro­
dziny i dla monarchów zagranicznych. Zaprawdę, 
obrzydzić sobie można wolność prasy!

_ Zadecydowanem zostało, że cesarzowa Eugenja 
nie przedsięweźmie podróży na wschód.

U i oczystość na pamiątkę Jana Hussa miała jak  
największy rozgłos. W szystkie główne organa pra­
sy francuzkiej poświęciły temu ważnemu wydarzeniu 
osobne artykuły. A rtykuły takie ogłosiły między 
innemi dzienniki: Liberie, National, Jour. des Debats, 
Siecle, lemps i t.̂  d. Same tylko dzienniki klerykal- 
ne głoszą, że jedynie awanturnicy niepoprawni 
wzięli udział w tej manifestacji. Nam zaś wiadomo, 
że nie było na tej uroczystości ani jednego jezuity, 
ani jednego zakonnika, a zatem... osądźcie sami!

Książę Gorczakow nie przyjechał do Paryża, jak  
to donosiły niektóre dzienniki. Kanclerz Cesarstwa 
ruskiego udał się do Szwajęarji.

Donoszą 0 przyjeździe do Paryża marszałka Mac- 
Mahon a. Jenerał-gubernator Algierji przybył tu 
dla wsparcia ministerstwa wojny swą radą.

Mierosławski, odkąd pozbawiony został możno- 
ści miewania mow dla braku słuchaczy, zaprząta 
się obecnie jedynie pancerzami, furgonami wojsko- 

i wemi i t. d.



2051

C ały P aryż  zwrócił uwagę na piękny obraz olej­
ny artysty m alarza ruskiego Ja n a  Alheim a, przed­
stawiający cygankę leżącą pod cieniem wierżb p ła ­
czących. Pew ien m iłośnik sztuk pięknych kup ił ten 
obraz za 50,000 franków. Pow iadają, że p. A lheim  
pracuje nad kilkom a obrazam i, k tóre wystawi w 
P etersburgu . O brazy Bakałow icza są także bardzo 
poszukiwane i drogo płacone.

W całym P aryżu  mówią o czynie wandalizmu 
brutalskiego, którego ofiarą stał się rzeźbiarz C ar- 
peaux, który przyozdobił fronton nowego tea tru  
opery grupą w spaniałą, przedstaw iającą taniec. J a ­
cyś nędznicy wylali butelkę atram entu na tw arz g łó ­
wnej figury tej grupy , i w ten  sposób arcydzieło 
dłuta p. C arpeaux zostało całkiem  zeszpecone. N ie 
wykryto jeszcze sprawców tej profanacji.

Pan i O lim pja A u douard , k tóra  odznaczyła się 
swemi pracam i literackiem i, została skrytykow aną 
w sposób nieprzyzw oity przez jednego ze spółpra- 
cowników pism a Figaro. W yzw ała ona na pojedy­
nek tego spółpracow nika.

N ubar-pasza rozesłał w imieniu w ice-króla E g i­
p tu  listy do pierw szorzędnych dzienników z zapro­
szeniem na uroczystość otw arcia kanału  suezkiego.

X.
 u

Austria i Ziemie słowiańskie.
* ( S p r a w y  g a l i c y j s k i e ) .  Słowo lwowskie 

donosi, że w miejsce Ziem iałkowskiego, k tó ry  zło­
żył niedawno swój m andat na deputow anego, ma 
odbyć się we Lw ow ie 7-go października w ybór no­
wego deputowanego, jednocześnie z wyborem  osób, 
k tó re  mają zastąpić hr. Grołuchowskiego i D ubsa.

Prusy i Niemcy.
* (K  s i ą ż § n a s t ę p c a  t r o n  u.— H r .  B i  s- 

m a r  c k .  El w e s t j a  s z l e z w i c k a ) .  B erliń ­
ska Borsen Z • donosi, że książę następca tronu  bę­
dzie obecnym przy otw arciu kanału  suezkiego, i że 
d. 10-CTo paździe m ika odjedzie doB rindizjum  na po­
kładzie korw ety niemieckiej Her'tha.— Volks. Z . po­
wiada że hr. B^smarck  ma zam iar pozostać w Y ar- 
zin aż'do 1-go listopada. P rezes kancelarii związ­
kowej p. D elbruck , pow rócił do B erlina.— W edług  
dzienników duńskich, mieszkańcy Szlezwigu pół­
nocnego mają koniecznie zam iar ‘posłać krolow i 
pruskiem u adres z żądaniem  w ykonania § 5 tra k ­
ta tu  prażskiego* A gitacja ta  jest już sama przez się 
dosyć k łopotliw ą dla gabinetu kopenliageńskiego, 
k tó ry  nie chce zachęcać do kroku , k tórego sam re ­
zultat pow iększyłby naprężenie charakteryzujące 
stosunki pomiędzy P rusam i i D anją od czasu wojny 
1864 r . M ożna tylko pochwalić ministerstwo F rysa, 
że nie chce czynić D anji odpowiedzialną za ruch 
szlezwicki i uniknąć tym  sposobem wszelkiego po­
zoru do odwetu ze strony swojego potężnego sąsia­
da. Szlezwigczycy nie m ają ograniczyć się na przy­
pomnieniu tylko gabinetowi berlińskiem u zobowią­
zań trak ta tu  prażskiego. M ówią o wezwaniu A u- 
strji do bezpośredniego mniej więcej pośrednictw a 
w tej spraw ie, zapytując się tego mocarstwa, do ja ­
kiego stopnia sądzi się ono obowiązanem^ do obsta­
w ania za wykonaniem  trak ta tu  prażskiego, gdyż 
gabinet berliński oświadczył niegdyś, że tylko A u- 
strja ma praw o zastanawiać się nad sposobem, w ja -  
k i P rusy  zgodziły się na w ykonanie swoich zobo­
wiązań. Łatw o przewidzieć, jak a  będzie postawa 
gabinetu berlińskiego w obec roszczeń szlezwickich 
* jeżeliby istniała choć najmniejsza wątpliwość co do 
zamiarów A ustrii, to wewnętrzne przesilenie, w strzą-
8ające o b e c n i e  tą  monarchią, dostateczną dla szlez-
wigezyków jest wskazówką, że nie mają z tej stro- 
ny czego się spodziewać. D zienniki wiedeńskie po­
c ie sz a ją  rozproszyć złudzenia, jak ieby  dunczycy 
Tn°gli żywić w przedm iocie dyplomatycznej _ in ­
terwencji A ustrji, oświadczając, że jeśli gabinet 
wiedeński ma zająć się trak tatem  prażskim , to me 
kwestja szlezwicka, ale umowy względem państw
południowo-niemieckich m o g ą  tylko interesować dy­
plomatów wiedeńskich. P od  każdym więc wz§  9 
dem projektow any adres szlezwigczyków m ógłby 
ylko jeszcze pogorszyć ich położenie. Zasada na­

rodowości, do której teraz przyw iązują w K open- 
adze takie znaczenie, przestała być jąd rem  polity- 

v! gabinetu tuileryjskiego, i żadne inne mocarstwo 
tW  Ĉ c*al°  na siebie przyjąć roli obrońcy zasady 
j  elastycznej i pełnej nieobrachow anychnastępstw , 

rozumiałą w reszcie byłoby rzeczą, gdyby szlez- 
gezycy odnieśli się do cesarza N apoleona dla 

P yp o mi nania mu zobowiązania m oralnego, jak ie
* w edług narodowców kopenhageńskich, za­

ciągnęła względem D anji, ale myśl wezwania po- 
m °cy. gabinetu w iedeńskiego na korzyść zasady, 
przeciwko której tenże walczy całemi siłami w przed- 
litaw skiej części m onarchji, należy do dziedziny złu­
dzeń niebezpiecznych. (Mord).

* (W  i e l k i e  k s i ę s t w o  b a d  e ń  s k  i e). 
W ed ług  Korespondencji Zeidlera, wielkie księstwo ba- 
deńskie nie ma bynajm niej zam iaru przystąpienia do 
związku północnego, ja k  to utrzym yw ały niektóre 
dzienniki. Z drugiej strony znów berlińska National 
Z. poświęca długi a rty k u ł na wyliczanie powodów, 
jakieby m iały P ru sy  co do przystąpienia tego lub o- 
wego państw a południow ego do związku północne­
go. N a t. Z. przyznaje, że nie można myśleć jeszcze o 
przystąpieniu W irtem bergu  i Baw arji; um ysły w 
obydwóch tych krajach są jeszcze bardzo dalekie od 
tej idei. Co do Badenu, to inna kwestja: „Tam, po­
wiada dziennik pruski, nasze najpiękniejsze nadzieje 
dotyczą teraźniejszości i zbliżają do urzeczywist­
nienia.” Przystąpienie wielkiego księstwa do związ­
ku  północnego wydaje się dla dziennika berlińskie­
go faktem  praw dopodobnym . National Z. upomina 
w końcu „swoich przyjaciół kraju  badeńskiego, 
ażeby przyśpieszyli chwilę przystąpienia, k tóre  ma 
ścieśnić węzły P ru s i wielkiego księstwa. (L a  Fatr.)

Francja. .
‘ ( P o g ł o s k i  o a b d y k a c j i ) .  W  braku  w iado­

mości stanowczych ze stolicy Francji, koresponden­
ci tameczni do pism zagranicznych uciekają się zno­
wu do kom unikowania pogłosek. N ajulubieńszym  
tem atem  w tym  względzie pozostaje po dawnemu 
pogłoska o mającej jak o b y  nastąpić w krótce a b d y ­
kacji cesarza Napoleona. T ak  między innemi, i s t ­
niejące w Londynie „Biuro centrnlne prasy prow in­
cjonalnej angielskiej” donosi co następuje: „Ou j e ­
dnego z członków parlam entu otrzymaliśmy wiado­
mość opartą na zwierzeniach poufnych wysoko po­
łożonych urzędników, pozostających w blizkich sto­
sunkach z cesarzem  francuzów, że ten ostatni zamie­
rza  abdykow ać najpóźniej za kilka tygodni. K sią­
żę następca tronu  francuzkiego proklam ow any zo­
stanie cesarzem  pod im ieniem  Napoleona IV , te ra ­
źniejszy zaś cesarz zam ierza objąć prezydencję 
w radzie tajnej, albowiem  uważa, że stan jego  zdro­
wia je s t zły .” (Nordd. A . 'Z.)

* ( L i s t  h r .  K e r  a t r y .  —  M i n i s t e r s t w o . — 
S t a n  z d r o w i a  c e s a r z a ) .  F a r y ż ,  ld  września. 
W szystkie dzienniki roztrząsają dzis z wielką go r­
liwością kwestję wszczętą przez hr. K era try  w jego  
liście i rozstrzygniętą przez niego w sposób tak  
drażliw y, mianowicie kwestję, co począć należy na 
przypadek, gdyby ciało praw odaw cze nie zostało 
zwołane na mniem any term in, przepisany konstytu­
cją. Pism a urzędowe nie mogą pojąc, ja k  hr. K e ­
ra try  m ógł zapomnieć się tak  dalece, iż wzywa 
swych kolegów do stawiania oporu taktycznego 
ewentualnym  decyzjom rządu. N ajdobitniejszą atoli 
odpowiedź na dowodzenia hr. K era try  daje dziennik 
L a  Fresse, k tó ry  oświadcza pomienionemu deputo­
wanemu, że naw et nielegalność ze strony rządu nie 
może nikogo upoważniać do dalszych nielegalności. 
Jeżeli lir. K era try  sądzi, że konstytucja została na­
ruszoną, w takim  razie może on udać się do senatu 
i żądać postawienia m inistrów w stanie oskarżenia, 
lecz żadnych dalszych kroków  nie wolno mu przed­
siębrać. Zresztą dowodzenia lir. K era try  są całkiem  
bezzasadne, albowiem ciało prawodawcze zwołane 
zostało w terminie prawem  przepisanym , odbywało 
swoje posiedzenia w ciągu 14 dni i ukonstytuowało 
się, a zatem stało się w zupełności zadosyć wyma­
ganiom  praw a. S tronnicy p. K era try  przytaczają 
dla usprawiedliw ienia sposobu zapatryw ania się te ­
go deputowanego jedynie tw ierdzenie, że krotka 
sesia lipcowa nie może być uważana jako  zgrom a­
dzenie izby w duchu zgodnym  z konstytucją. VV tym  
celu Siecle tłómaczy konstytucję w ten sposob, ze 
ciało prawodawcze powinno być zwołane najpó­
źniej w sześć miesięcy po ukończeniu wyborów po­
wszechnych, „dla rozpraw  nad sprawam i ogolnemi , 
i że przeto sesja, k tóra trw ała  od 24 czerwca do id  
lipca r. b. i podczas której nie ukończono nawet 
sprawdzania wyborów, nie odpowiada pomienione- 
mu przepisow i konstytucji. Jeżeli przeto rzą.d nie 
uczyni obecnie zadosyć swemu obowiązkowi i nie 
zwoła izb, w takim  razie deputow ani mieć będą 
słuszność po swej stronie, gdy usłuchają propozycji 
p. K era try  i zgrom adzą się z własnej pobudki 26-go 
października. Jour. des JJóbats zgadza się w zupeł­
ności ze Silcie'm co do zasadniczej strony kwestji, 
lecz nie uważa za stosowne, ażeby spraw a ta  roz­
strzygniętą została w sposób drażliw y, proponow a­
ny przez deputow anego K eratry . Co się tyczy 
praw dopodobnego rozw iązania kwestji pomienionej, 
sfery dobrze poinform owane uważają za możebne, 
iż dla m iłego pokoju, rząd  zdecyduje się porobić 
ustępstwa;— spraw a ta  atoli będzie jeszcze w każ­
dym razie roztrząśniętą niejednokrotnie na posie-dy_-
dzeniach rady  m inisterjalnej, większość której me 
jest przeciwną wymaganiom liberalnym , pomimo iż 
z drugiej strony odmawia stanowczo wszelkich ta­

kich ustępstw, k tóreby  m ogły podkopać w dotkliw­
szy jeszcze sposób powagę władz. T ak , powiadają 
między innemi, że na odbytem  kilka dni tem u po­
siedzeniu rady  m inisterjalnej postanowiono, że ar­
tyku ł 75-y  konstytucji, opiewający, że ściganie są­
dowe urzędników  zależne je s t od zezwolenia rady 
stanu, ma być u trzym any nadal pomimo silnych na­
paści skierow anych przeciw  niem u, albowiem znie­
sienie takow ego zaszkodziłoby wielce biegowi ad­
m inistracji.—M inistrowie, k tó rzy  w liczbie sześciu 
znajdują się na teraz w stolicy, odbyli wczoraj w 
St. C loud naradę, na której prezydow ał cesarz.— 
Stan zdrow ia cesarza polepszył się ju ż  o tyle, że 
m fże on już  odbywać większe przejażdżki w otw ar­
tym  powozie i nawet przechadzać się pieszo po ca- 
łych godzinach w parku , i gdyby nie deszcz u le ­
wny, k tóry  padał tu  dziś w południe, by łby  on bez- 
w ątpienia udał się na wyścigi do lasku B ulońskie- 
go. N iepogoda nietylko przeszkodziła obecności 
cesarza na wyścigach, lecz przyczyniła się także do 
tego, że zgrom adziło się na placu wyścigów zale- 
dw ieJrilkaset osób. (Nordd. A . Z.)

Włochy i Rzym.
* ( P o ł o ż e n i e  r z e c z y  w e  W ł o s z e c h ) .  

W iadom ości z W łoch są pomyślne. K ongres peda­
gogiczny, k tó ry  odbył się obecnie w T urynie  i na 
k tó ry  zgrom adziło się dwa tysiące nauczycieli, przy­
byłych ze wszystkich punktów  kraju, świadczy o 
rozw oju ruchu umysłowego na półwyspie. W e F lo ­
rencji, spraw a pojednania bierze górę, i w poczuciu 
potrzeby zgody, usiłują tam przytłum ić godną po­
żałow ania spraw ę L obbia-Fam bri. Na gran icy  pań­
stw a kościelnego, w ładze włoskie i papiezkie je d ­
noczą swe usiłowania dla przytłum ienia bandytyz­
mu. T e  trzy  fakta świadczą wymowniej niż wszel­
kie kom entarze o postępie polityki uspokojenia z 
tamtej strony A lp. (L a  Fr.)

T u r c ja  i z ie m ie  s ło w ia ń s k ie .
‘ ( Z a j ś c i e  z w i c  e-k r ó l e m  E g i p t u ) .  

O ostatnich w arunkach, postawionych przez P o rtę  
w ice-królow i E giptu , pisma angielskie odzyw ają się 
stale z naganą, lecz nie w ątpią, że zajście zostanie 
w końcu załatw ione pokojowo. Times powiada, że 
kw estja ta  nadaje się tak  dalece do kom prom isu, że 
wątpić należy, ażeby natrafiono na przeszkody. S u ł­
tan  zrobił usiłowanie, ażeby wymódz na w ice-królu 
tak ie  ustępstwa, na jak ie  nie byliby przystali ani 
M ehem et-A li, ani Ibrahim -pasza. W  każdym  razie 
czasy teraźniejsze zdają się sprzyjać takiem u usiło­
waniu. N iepolitycznem atoli byłoby posuwać za da­
leko takie roszczenia lub zmuszać do opozycji ksią- 
żęcia, rządy którego interesują całą E uropę. P o rta  
nie powinna zalecać w ice-królowi oszczędności, a l­
bowiem własne je j gospodarow anie przew yższa 
wszystko, cokolwiek zarzucać można w ice-królow i; 
obok tego zaś chodzi je j o to, ażeby pozbawić tego 
ostatniego środków do stawiania oporu. Najlepiej 
byłoby, ażeby po oświadczeniach w ice-króla, sp ra ­
wa ta pozostawioną została statu quo. (Nordd. A . Z .)

Hiszpanja.
‘ ( K w e s t j a  w y s p y  K u b y ) .  O dkąd rząd 

hiszpański złożył dowody, że postanowił bądź co 
bądź utrzym ać się przy posiadaniu wyspy Kuby, u - 
padają od razu wszystkie pogłoski o propozycjach 
zrobionych jakoby  H iszpanji przez Stany Zjedno­
czone albo przeż kogo innego co do sprzedaży tej 
wyspy, lub  zagw arantow ania jej spłaty przez powstań­
ców, lub też nareszcie co do interw enjow ania pomiędzy 
powstańcam i i rządem  hiszpańskim. W szystkie zm y­
ślenia, szerzone pod tym  względem przez gazety, 
miały widocznie na celu jedynie wprow adzenie w 
b łąd  opinji publicznej w E uropie, i nastraszenie sa­
mej H iszpanji. W iadom o, że jen e ra ł Sickles, poseł 
Stanów Zjednoczonych w M adrycie, zaprzeczył już  
poprzednio pogłoskom  o zam iarze tychże Stanów  
nabycia dla siebie wyspy K uby, lub  też zagw aran­
towania sumy, jak ą  powstańcy zobowiążą się zapła­
cić H iszpanji tytułem  w ynagrodzenia. Następnie 
mówiono o rozm aitych propozycjach pośrednictwa, 
robionych jakoby  rządow i hiszp., po przyjęciu k tó­
rych gabinet w aszyngtoński m iał zobowiązać się przy­
wrócić porządek na wyspie. W szystkie te  pogłoski 
wydaw ały się od początku wątpliwemi, albowiem 
nie chciano wierzyć, ażeby gabinet waszyngtoński 
chciał mięszać się w ten sposób do spraw  czysto we­
w nętrznych obcego państwa. W  rzeczy samej, jak  
donosi korespondent m adrycki do l i  mesa, cała ta 
gadanina o propozycjach pośrednictwa, które poda­
wane by ły  naw et z wyszczególnieniem wszystkich 
ich punktów , redukuje  się obecnie do tego, że jene­
ra ł Sickles zakom unikow ał rejentow i Serrano, je  y  
nie ustnie, życzenie ludu am erykańskiego, aże y p 
kój na wyspie K ubie został przywrócony, przyczem 
nadm ienił, że w razie gdyby jedna lub o _le s V 
sprzykrzy ły  sobie nareszcie wylew krw i i y
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się skłonnemi do porozumienia się, w takim razie 
rząd Stanów Zjednoczonych podejmie się chetnie 
pośrednictwa pomiędzy kolonistami i krajem macie­
rzystym, ażeby przywieść ile możności do skutku 
rozwiązanie przyjacielskie i zadowalniajace. Ża­
dnych dalszych kroków ani propozycij jenerał po- 
miemony me czynił w tej kwestji. (Nordd. A. Z )

* rrr ; . „  S z w ą jc a rja .
i -nr ■łv a i 'o l  r u m u ń s k i )  przybył do 

zamku V\ einburg w kantonie St. Gallen, gdzie za­
bawi do końca września. Będzie to czasem przerwy 
w wizytach składanych przez niego głównym mo­
narchom europejskim. Z Szwajcarji książę uda sie 
przez Baden do Paryża. (L a  Fr.)

dM“ ' “ P r Z e C i ‘  i K Ł  f r l  ■"

„U n ja” w  k s z ta łc ie  g a z e ty .
(A rty k u ł w zięty z Warsz. Dniew.)

Nadesłano nam N° 1-y polskiej gazety Lnji, któ • 
ra  tylko co wylęgła się we Lwowie i zamierza wy­
chodzić trzy razy na tydzień. Wypowiadając w a r­
tykule wstępnym swe zadanie, nowy organ obiecuje 
przedstawiać i oceniać „wszystkie sprawy publi­
cznego życia ze stanowiska iście katolickiego, jak 
przystało na prawych synów kościoła i Polski”; da­
lej, nowonarodzona gazeta spodziewa się że „ścisłem 
trzymaniem się wiary i obyczaju ojców, snadniej 
znajdzie przewodnie światło dla otwierającej się (?) 
polskiej przyszłości, niż w szumnych programach 
pseudo-Iiberalizmu, wymagających za to udziału w 
przewrotnych knowaniach przeciwko kościołowi”, 
i dla tego dodaje Unja, śmiało „wywieszamy w tym 
dzienniku katolicki sztandar”. W  dalszym rozwo­
ju  artykułu, organ lwowski widzi, nie rzeczywiste 
położenie, nie prowincje polskie rozdzielone pomię­
dzy trzy państwa,_ ale, Polskę tradycyjną, „która 
jest rodzonem dzieckiem kościoła”. Z tych kró­
tkich przytoczeń widać, że Unja będzie organem 
nietylko klerykalnym, ale i anti-słowiańskim. Że 
wszelkie dążenie klerykalne nierozłączne jest z anti- 
słowiańskiem,—tego dowodzi historja. Dawna Pol­
ska stracona została dla słowiańszczyzny, odkąd 
do piej wprowadzony został z zachodu katolicyzm, 
mający właściwość mięszania się do wszystkich 
spraw świeckich i publicznych. Nierozłącznie z ka­
tolicyzmem do Polski dostały się produkta cywili­
zacji zachodniej, to jest rycerstwo, arystokratyzm, 
skupienie w ręku magnatów i szlachtj  całej wła­
sności ziemskiej i całkowite poniżenie,—społecz­
ne i ekonomiczne—tej klasy, która właściwie zwie 
się ludem. Te napływowe żywioły, przeciwne du - 
chowi słowiańskiemu, jako mu niewłaściwe, zbu­
rzyły podstawy na których opierał się w Polsce 
słowiański społeczny ustrój. Zupełnie nie to wi­
dzimy w wschodniej stronie słowiańszczyzny, w Ro- 
sji. Tam, religja przyjęta przez ziemię ruską z łą­
czyła lud z tym światem, który stał zewnątrz zacho­
dnio-europejskiej cywilizacji. Religja ta z powodu 
samego swego charakteru nie mięszania się do or­
ganizacji świeckiej, nie uwarunkowywała rozwoju 
życia słowiańskiego w obcych, zewnątrz przynie­
sionych zasadach i formach; pod jej osłoną mógł 
ustać się i utrwalić lud w swych słowiańskich pod­
stawach; pod jej osłoną, ta część plemienia słowiań­
skiego mogła sformować się w narodowy i państwo­
wy organizm, zupełnie samoistny we wszystkich 
żywiołach swego społecznego i duchowego życia.

. Tym sposobem, wprost przeciwnie jak w Polsce, 
nie kasta wystąpiła do życia, ale robi historję cały 
lud z jego społecznem i ziemskiem całko witem upra­
wnieniem, z jego gminą, wzajemną rękojmią, zasa­
dą wyborczą, jednem słowem ztemi żywiołami, któ­
re  są właściwe każdemu plemienowi słowiańskiemu, 
wżyciu, z którego jeszcze niezupełnie starła- się przez 
wpływ obcy słowiańska wewnętrzna samo-organiza- 
cja. Teraz można zrozumieć, że każda czynność, 
każde dążenie w imię katolicyzmu, z wszelkiemi je ­
go tradycjami kultury, staje na przekor wymaga­
niom ducha słowiańskiego; można zrozumieć, że 

erykalno-polski organ zaraz w pierwszym nu­
merze oświadcza się przeciwko Rosji. Tu ścierają 
się jlwa sprzeczne ̂  interesa: Rosja wprowadza do 
swej polskiej prowincji, zwróconej z drogi słowiań­
skiej przez łacińsko-niemiecką cywilizację, wrodzo­
ną jej s owiańską kulturę, wznosi na wyżynę oby­
watelstwa żywioł, przedstawiany właściwie przez 
lud i urządza jego byt społeczny na zasadach, które 
są pokrewne naturze słowiańskiej; a koterja grupu­
jąca  się ko o klerykalnej i szlacheckiej Unji, pragnę 
łaby wkorzemc w polskich prowincjach, a w tej licz­
bie i w kraju nadwiślańskim, cywilizację łacińsko- 
niemieeka. z uszczerbkiem rb„.L,™: ..t_______ •

wnika więcej.
I  rzechodząc teraz do osnowy ultramontańskiej 

gazety, spotykamy odezwę papieża do księdza A le­
ksandra Jełowickiego. Ojciec św. wyraża swe za- 
dowolnienie i udziela błogosławieństwo zbiegłemu 
kapłanowi, z powodu otrzymanego przez niego (pa­
pieża), złotego kielicha od polaków zamieszkałych 
w Daiyżu. A rtykuł poświęcony polityce przejęty 
jest jawnym jezuityzmem. Oświadczywszy, że głó­
wnym przeci wnikiem ustanowienia autonomji w Ga- 

cji jest ministerstwo, nie przyjmujące galicyjskiej 
rezolucji, klerykalny organ powiada, że zadaniem 
jego jest obalenie tego ministerstwa, jakimbądź ko­
sztem, a dla tego „obowiązkiem delegacji jest sta­
nów cza, wybitna i motywowana opozycja przeciw 
temuż ministerstwu. Delegacja powinna zawsze i 
wszędzie głosować przeciw ministerstwu, nie ogląda­
jąc się na to, czy wnoszone przezeń wnioski są dobre lub 
złe, liberalne lub nie . Nauka Loyoli wyraźnie prze­
bija przez ten przepis współczesnego klerykalnego 
Kćitecnizinu.

Ultramontański organ zdołał już zaopatrzyć się 
w korespondenta w Warszawie, który wnosząc z 
niektórych oznak, musi być z liczby noszących su­
tannę. Nowy ten Jeremjasz gorzko plącze nad tem, 
że z otwarciem roku szkolnego, młodzież polską u- 
czyć będą „po większej części schyzmatycy” i przy- 
tem według „moskiewskich” podręczników, że i u- 
czniowie będą nasycani „moralną trucizną, którą tak 
na wskroś przesiąkli są moskale” i t. p. Przytem 
korespondent w sutanie nie zaniedbał spotwarzyć i 
splamić pianą swej bezsilnej wściekłości kilka osób 
ze stanu nauczycielskiego. Lecz te wymysły sta- 
ńowią dla nich najlepszą rekomendację, jako świa­
dectwo ich wysokich moralnych przymiotów.

1 rzy tej sposobności, za jednym razem wspomni­
my o największem dziwadle, jakie przedstawił nam 
niedawno warszawski korespondent Gazety Narodo- 
?w v  • v[leŁ‘z^  °.n następującą niedorzeczność:
„ yy łościame nasi, dzięki dekretowi rządu narodowego 
z dnia 22 stycznia 1863 r., posiadają wszelkie pra­
wa obywatelstwa, pełną niezależność, własność —a 
zatem wszystkie rozporządzenia komitetu urządza­
jącego me mają siły. Czyta się i oczom się nie wie- 
izy. Znaczy się,  ̂że ŝ . indywidua k tó re  z a m k n ę ły  
oczy na rzeczywiste życie i p rzep ęd za ją , czas na 
dziecinnej zabawce w domki z kart; znaczy się, że
w halucynacjach korespondenta istnieje i Rzeczpo­
spolita z rządem polskim i wrzaskliwemi sejmami, 
po Dniepr i od morza do morza, dla tego, że taką 
niedorzeczność głosił także nieproszony rząd w 
swych dekretach. Trudno wystawić się na większe 
pośmiewisko, niż warszawski korespondent Gazety 
Karodoicej, i tylko to w części mogłoby go uspra­
wiedliwić, gdyby posłał swój rękopism do gazety 
wprost ze szpitala Jana Bożego.

| r  ---------------------------------------------   Ol

i Przyjaciel kobiet, było osób s s o .
G A B IN E T  Z O O L O G IC Z N Y  (w pałacu Kazimierow-

s k n n Otwarty w Niedziele i Czwartki
M U ZEU M  SZTU K  P IĘ K N Y C H  (w  pałacu  Kazim ierow- 

8kim ), w pawilonie na lewo, we Czwartki i Niedziele bez­
p ła tn ie , od godz. 1 O-ej rano do 2-ej po południu.

W YSTAW  A T O W A R Z  Y STW A  Z A C H Ę T Y  SZ T U K  P IĘ ­
K N Y C H  (w hotelu europejsk im ). —  Codziennie, od godzi­
ny 10 rano do wieczora. —  Cena wejścia kop. 15; w n ie­
dzielę zaś i św ięta kop. 5.

A L K A Z A R  (u lic a  K ró le w sk a ) . — Dziś i codziennie, 
przedstawienie trupy niemieckich artystów p o d  dy ­
re k c ją  p a n i L eo p o ld y n y  v. L u k a tz y . —  P o c z ą te k  o g o d z i­
n ie  7 /,. — Wczoraj, by ło  o sób  9 7  7

W SALI RESURSY OBYWATELSKIEJ—  Dziś i co­
dziennie W ystawa widoku zamku Freienschioss i 
miasta Freimarkt w Styrji z drzewa korkowego. —
W ystaw a otw arta od godziny 1 0 z rana  do 7 wieczorem  i 
tylko k ró tk i czas trw ać b idzie . —  Cena wejścia od osoby 
kop. 15; dzieci i niższe stopnie  wojskowe płacą kop. 10.

W  PR A D O  za rogatkam i W olskiem i, zakład  gastronom i- 
czno-spacerowy, codziennie j e s t  otw arty . —  W  niedzie­
lę, i każde święto grywa Orkiestra w pełnym  kom plecie , 
w spaniałe fajerw erki na  lądzie i wodzie i ognie bengal­
skie. —  Początek  o godzinie 6-ej po po łudniu . —  W ejście 
w dni św iąteczne od osoby kop . 15 . —  D zieci do la t lO -u  
bezp łatn ie; sta rsze  kop. 5.

1 izyjechali do Warszawy: rzeczywisty tajny 
radca Tymowski, z Berlina; jenerał-m ajor Leluchin, 
z Petersburga; — wyjechali: jenerał-lejtnant Jazy- 
kow, i tajny radca Żukowski, z Petersburga.

D nia 10 (2 2) b. m. i roku , chorych w 8-u cywilnych 
szpitalach, przybyło 7 0, wyzdrowiało S3 , um arło 2, p o ­
zostało 15 78 (mężczyzn 7 1 8 , ko b ie t 85 0), z nich w szp i­
ta lu  starozakonnych mężczyzn 1 4 6 , ko b ie t 1 6 5 .

* D nia 9 ( 2 1 ) bież. m ies. i r . ,  u r o d z i ł o  S ię :  chrze- 
ścjan: płci męzkiej 10 , p łci żeńskiej 10; starozakonnych: 
płci męzkiej 4 , p łci żeńskiej 5 , razem  2 9 ; — Z a w a r ł o  
Ś lu b y  m a ł ż e ń s k i e :  par: chrześcjan 8; starozakon- 
nycli ; u m a r ł o :  chrześcjan: płci męzkiej 9 , p łci 
żeńskiej 8; starozakonnych: p łci m ęzkiej 3, płci żeń­
skiej 3 , razem  23 .

C e n y  T- rg -o w e .
dnia 10 (22) Września 1869 roku.

RODZAJ PRODUKTÓW 1 Czetwert 

rsr. kop.
Korzec od — do 

ruble sr. i kopiejki
12

6
5
3

92
76
84

60

PR Z E W O D N IK W ARSZAW SKI
arsaiaw**.

3** w II  (23  W rześn ia .
K a l e n d a r z .

W  p ią tek  12 (2 4 )  września, -  N . P. M. odwyk, nieio. 
. św. Gerwazego. — Słońce wsch. o godz. 5 min. 4 9 • zach 
o godz. 5 min. 54.

W  sobotę 13 (2 5 )  w rześnia, -  św. Justyny męcz. -  
Słońce wsch. o godz. 5 m in. 51 ; zach. o godz. 5 m in. 51 .

P szen ica .............. .
Żyt o. . . . . .  .
Jęczmień .......................
Owies . , ...........
Rzepik l e t n i ...........
Kartofle ................

Pud siana od kop. 2 7 '/, -  30. Pud słomy od 1 ^  20 - 2 2 ' / ,  
Dowozy: Pszenicy 229; Zyta 314; Jęczmienia 1 1 4 - 

Owsa 1.71 ezctwerti.

30
20
45
25

90

7 50
4 3 2 '/ ,
3 60
2 40

1

KURSA T EL E G R A FIC ZN E  
A j  e n  t u r y  R u d o l f a  O k r ę t  
z Berlina, d  10 (2 2 ) Września 1869 r.

Z B ER LIN A .

S t a n
Dziś z rana -{- 4.»7 g .

W c j o r  a j. 
Barometr w milimetrach . 
Termometr Reaumura , . 
Stan nieba . .

p o g o d y .

o g  B % r a u a .  j u 4  p„ j ,o l .

748.0 
-)- 6.»2

749.8
| - f il ."2 

pochmurny j pochmurny.

Największe ciepło +  11,"8 R. Najmniejsze ciepło -j- 5,"9 R. 

Wysokość wody na Wiśle stdp 1 cali 10.

.  u  . . .  w i uz d Gj ę  lacinSKC
niem iecką z uszczerbkiem duchowi słowiańskiemu i 
ustrojowi słowiańskiemu, uprawianemu przez rząd 
ruski. Tym sposobem, z narodzeniem się we Lwo-

w M d o w i s k a .
rK ;Vrl1 - ~  D z iś ,  we czw artek, opera  w 3-ch  

aktach , p 1 ?kna  Helena. -  O so b y : P ary s, syn P riam a -  
p . kolebom; M enelaus — p. Szczepkowski; H elena , jeg o  
zona —  pani Dowiakowska; A gam em non —  p . Prohaz- 
ka-, O re s t,je g o  syn — panna Kwiecińska; Kalchas, wiel­
ki w różbita Jo w isza— p. Kozieradzki; A chiles— p. Matu­
szyński-, A jax I-y  _  p. Ziółkowski; A jax 2 -g i— p. Su­
szyński; Bacchis służebna H e len y — p anna  Gobert; L eo e - 
na  —  panna Rutkowska, P a r te n is  —  p anna  Herman — 
(d w ie  powyższe wesołe córy G recji); E u tyk les k o w a l - p .  
Borawskl; Filokom es, sługa K alehasa  -  p . Krupiński; 
N iew olnik —  p . Jejde. —  Jutro, w p ią tek , tra jed ja  Kil-

Bilety Banku Rosyjskiego.
Weksle na Warszawę . . . .

„  Petersburg 3 tygodn.’ .'
» » 3 miesięczny

Londyn 3 „  . . .
Paryż 2 „  . . .

„  Hamburg 2 „ . . .
„ Wiedeń 2 „

Listy Zastawne 4°/e........................................
Listy Likwidacyjne. . . .
Obligacje Skarbowe 4%  . . . . . .
Koleje RosyjsRie..................................
Akcje Drogi Żelaznej Terespolskiej . 
Obligacje Drogi Żelaznej Terespolskiej . 
Akcje Drogi Żelaznej W arsz.-Wiedeńskioj 
Akcje Drogi Żel. Warsz.-Bydgoskiej . .
Nowa pożyczka premjowa 1-ej emisji .

„  ,, „ 2-ej em isji. .
5-ta Pożyczka S t ie g l i tz a ............................
5%  Listy Zastawne Ruskie . . . . .

Żyto na targu  .......................
„ na dostawę w jesieni . . . .

Z W IED N IA .

Weksle na L o n d y n . . .  • • • .
„  H a m b u r g ..................................
„  P a r y ż ........................................

Pożyczka N a r o d o w a .................................. ....
5%  M e ta lik i...................................................
Akcje Banku K red y to w eg o .......................

Z PARYŻA.

Renta 3 % ...........................................  . . .
Renta W łoska • • • • • • . . . .
Akcje Kredytu R uchom ego.............................

Z LONDYNU.

3%  Papiery (Consols)

I żądają | płaeą
7 6%
76
8 4 '/,
8 3 '/,

82%
69%
57
6 7%
97
89
7 9%
5 7 %
« 1%

126 '/,
124

5 0%
5 0 '/,

122 40

48 60 
68  10
59

265

70 8 0  
52 90
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OGŁOSZENIA II IIMU II li l i  li IM t l i  Ili.
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6597. Komisja Rządowa 
Sprawiedliwości.

Podaje do wiadomości esób interesowanych 
iż  na zasadzie otrzym anej w drodze urzędo­
wej wiadomości o nastąp ionej śm ierci żołn ie­
rza  -wojsk Cesarsko-R nskich a mianowicie: 
Ludwika Bluma pochodzącego z m. W arsza  
Wy w d. 4 L ipca r. b. zmarłego, poleconem 
zostało  Prokuratorow i Królewskiemu przy 
Trybunale Cywilnym w W arszawie, postąp ie­
nie w duchu art. 94 K. C. P.

W arszawa d. 29 Sierp. (10 w rześ.) 18G9 r. 
C złonek Komisji,

R zeczyw isty R adca Stanu. K. L aski.
2—3 N aczelnik W ydziału, Puchalski

N . D. 5179. B a n k  P?o  l s k 1.
Podaje do publicznej wiadomości, że gdy od­

bywanie raz w rok licytacji publicznej na sprze 
daż niewykupionych lub nieprolongowanych w 
w swoim czasie zastawów kosztowności z powo­
du nagromadzenia się ich w ciągu roku znacz­
nej ilości, okazało się być niedogodnem, Bank 
Polski postanowił sprzedaż powyższych zasta­
wów kosztowności dopełniać 4 razy do roku, to 
jest co trzy miesiące, począw szy 'od dnia 15 
Paz'dziernika r. b.

Uprzedzając o tem właścicieli zastawów Bank 
Polski wzywa ich, aby się o wykupno lub pro- 
longację swoich zastawów ściśle w terminie na 
bilec.e oznaczonym do Kantoru Banku zgła­
szali, zalegający bowiem w opłacie procentów, 
sami sobie winę przypiszą, jeżeli zastaw ich 
sprzedanym zostanie.

W arszawa d. 7 Lipca 1868  r.
Vice-Prezes,

Rzeczywisty Radca Stanu, Roguski.
Naczelnik Kancelarji,

Radca Dworu, J . Makulec.

S. :>• 6170. l?A0l(K0e Fybcpncnor
[JnnH Ir'>11)'.

Ha ocHOBamu 1 c t .  Br>icoua8maro yka3a 
1850 rosa, Iluouitoe FyóepiicKOe IIpaBJieHie, 
CHMt m>i3HBaeTT> HaxoflgigHxcH 3a rpanugeto 
h  npefiMBaiomnxT,:!h h t. bu, Asiepunh bu, r. 
Henm-Iopich atnrejtefiM. KyuBopaa, MjiaBCKa- 
ro  mpeen-i, jjaBHĄa, UIiny.au n Kjiia-
u ia  Kypei:oR-i, (Kurek) OluKaBmnxu, caMO- 
BOabHO, nopei,iii oko.10 40 jikTU, i omy ua- 
aaR’b, B T O p u S  okojio 1 0  jM tt, a nocjit,g n i l i  
f u ,  MapTh MtcHuh cero 1 8 6 9  ro sa, h b h t ł c h  
B il S lt C T h  IKHTejLCTEa I1J U  KU, 5 H IH K a filllH a n . 
noaMueficKHHu, MhcTaMu,1 b u , mecTHHeiliji!,- 
HMfl CpOKT,.

Bu, cnyqah HeaBitn uxu, b u ,  HasKaueHHMfi 
cpoKU, co gnu nojnueaHifi nacTOan(aro o6u,a 
BneHia, ct, Hiimi? Hocryu.icHO Gyyex'f, cor.ua- 
cuo >*40 h 341 c t. J'jtoatema o HaKa3aiuHxu> 
yro.uoBHBix'b e  1'IcnpaBHTe.ibHuxB.

R  Iljo p itu , AnrycTa 22 rhh  1869 ro«a. 
C o b * t h h k t >, B o.ibC K ifi.

j l - 6832 . llemponotiCHoe PpOepncicoe 
U paa.iem e.

Łi3i,ip.aeTU, en5iu, 6. Kacnpa ropowa HoBe- 
mhcto Hljiiir BapatHHKCBHua, óliiKaEmaro 3a 
rpaBHpy, htoÓh He no3JEe m ecrii Hejfiju, co 
HHft HacTonmaro oStHBHeHia cero BinaoBa, n- 
su.uch bu, ójma;a0uiee aojHueftcaoe yńpaBjie- 
*je, bóo bu, npoTHBHOMU, cjiyuah, no HCTeue- 
HiusToro cpOKa. óygeT t nocTynjeHO cwhiimu, 
obrjiacHo 340 h 341 c t. yjioaeHiit o Haisa3a-
HJBXU, yrOJIOBBblXU, U HClipaBETe-UbUblil,.

L . IleTpoKOBu,, 9 ( 2 1 )  CeHTHÓpa 1 8 6 9 r .  
CoBtTHHKX, JlnÓHRKift.

, • D. 6 1 1 4 . '  Ą en u p m a M eu m b  TnptoeAU  
H u MaHi/rfiaKtni/pb.
U a ocHOKaHin 145  c t . Y c t . IIpoM . (C e . 

aK- T . X I)  o6u>HBjiHeTu>, ' i t o  3 Iio jih  ce- 
6  ro n a  nocTynuHO bu, ohm S u p o m eH ie  O t -  

n I aEH ar°  HOftHOJIKOBHHKa CbJTeHKO O B U Sa- 
e5>y 10 -jit,T ne8  npH B H jterin  Ha MOpcitis 

^P ec iia , j j ih  ycT paH eH ia BJiiawiH K anim .
R  Bapinasa, 8 ABrycTa 1869 roga.

D. P>i;5 jĄenupm aM e Mn:t> TopzoHAU u 
TT Maf /1/ffitjK/nyp'b.

3 aKa rp°CH0BaHiH 1 4 5  CT. y cT . IIpOJI. (C B O ja 
r o  '■ X I)  o 6 u ,h b jih c t t ,,  h t o  3 0 -ro  M aa ce- 
TH pio*0, IIOCTynuJio  bu, o h u S  n p o m eH ie  I ’. 
H*THeSa °  ,,H Sa 'rh  n iiocT paH iiy  B aó ó n T y  10- 
bu> y c t 11̂ 1 B i,Jler' H Ha yCOBepnieHCTBOBaHIH 
JPIJIbHBKo^10TBE KHna™ f>HHK0B"  H x ° iO -

   ^ ) j ^ a P aiaB n, 8  A B rycT a  18 6 9  r o j ą .
N. D. 6 i7 r

A e n u p m tm e n m b  1 o p t  o u .iu
H a ocHOBan,L ' ^ w '/ ’ ?a7fCT^ ?>- 

T  XT) ^A5 c t .  y c T . np o M . (C B .3aK .
h to  10 1,0 HH c. r . no- 

C T L u t  n P ° m e H i e  I ’.  B o H e B H ia  o
81 H w rin  n i *)aiiI' s  IlBopcKOsiy lO-ahTHefl 

1’ E m , P au; eHi H Boaocu,. 
2 - 3  r .  B aum ana, 8 A s ry c ra  1869 ro sa .

N. D. 6117. rfeatipm aM eum i, ToptottAU  
u M a u y jia K jn jp ’b.

Ha ocHOBaHin 145 c t .  ycu. nponi. (Cn. 3 a K .  
3aB. T. XI) oóuiHBjTaeTU,, u t o  4 I i o h h  cero 
ro ja  noCTynujio b u ,  o h m S  npomeHie Tpam • 
^aHCKaro IlHiKenepa Pehca o B usaun h h o -  
cTpaHnałiu. Barn, PofieHy h HIpeTaeHy 10- 
jihTHeS npHBHJieriH aa  KOJieeHyio noMny u .uh 
i io ^ -b e B ia  B O ^bi.
2 — 3 I'. BapmaBa, 8 AsrycTa 1869 ro ją-

N. D. 611S. p i  en upm am enm b lu p /o e .w  
u M anyifaum ypb.

Ha ocHOBanin 145 or. ycu. IlpoM. ( C b o s u  
3ai, T. XI) oóu,:iBj,HeTU>, h t o  20 I io jih  ce­
ro  ro ją  uocTynii.uo b u ,  o hm 8 npomeHie I’. 
K ayne o Bbisauk iiHocrpanuy FaHflHcafiAy 10-
J i t iT H e f t  n p H B B J ie r iH  H a  y c o E e p n ie H C T B O B a H in  
nu, ycTpoticTBh EOJleCU,.
2—3 I'. BapmaBa 8 ABiycua 1869 rosa.

N. D. 6119. Ąenapm a.M eH m b TopzueA u  
w M auyrfiaKmypb.

H a ocHOBaHin 145 c t .  ycT. lipom. (C b. 3 a , ; . 
T . XI) o6u>HBjiHeTU,, h t o  27 I i o h h  cero ro ­
sa, nocTyoHJio b u ,  o h u K  n p o m e H i e  jjBop.uHH- 
Ha TońapcKaro o BMsaut, e > iy  3 J i t - T i i e f t  n p n -  
B H j ie r iH  Ha CHapns'b R .tn  xOiEseHia no nost,.
2 -  S I1. BapuiąEa, 8 ABrycTa 1869 rosa.

N . I ) .  6120. .jrn u p rn a u c vm b  7op?ottA’i 
u M anyijianm ypb.

Ha ocHOBanin 145 c t. ycT. n p o n . (C b. Suk. 
T. XI) oóu>HB.ufieTu,, h ro 30 Maa cero ro sa  
nocTyuHJio b u , onwit npom enie I ’. TnpiOBa 
o Bbisanh HHOCTpanny Piopitypy 10 jiliTHeft 
npHBHjierii, Ha cnocoóu, coiKnraHia ropiounxu, 
ra30BU, n napOBu., san nojiyueaia óoalie apKa- 
ro  C B l iT a .
2—3 I’. BapmaBa, 8 AerycTa 1869 rosa.

N .  O .  6 1 2 1 , /jenapm tiM cw m b Topzoe.iu  
u hanyrpuK m ypb.

H a  o c H O B a H in  1 4 5  c t .  y c T .  n p o j : .  ( C b .  3 a i s .  

T. XI) o ó u m B J iH C T u ,,  h t o  9  Iio jih  c .  r .  n o c r y -  

h h jio  b u , o h h S  n p o u i e m e  K y n g a  n t m K O B a  

o  B b i s a n l ,  esy  6 - j i l T n e 0  n p H B H j e r i n  H a  B B e -  

S e n i e  b u , P o c c i g  H O B a r o  c n o c o ó a  B b is h J iK H  

O a p x a T H H X U , I I O B p O B 'b .

2—3 P. Bapmar.a, 8 ABrycra 1869 rosa.

N. J ) . 6 122. ĄtnapmaM eM tttii lo p ? o n .m  
u iUwt/tfianm i/ph.

H a  o c B O B a n i n  1 4 5  c t .  y c r .  n p o s , .  ( C n o s a  
3 a i t .  T .  XI) o 6 u>U BJ!!ieTU >, h t o  2 7  I i o h h  c e ­
r o  r o s a ,  u o c T y m u o  b u , o h b i B  n p o m e H i e  K y n -  
p a  Fuse o  BbisaHh H H O c T p a H n y  C a p o H i i  3-jiJ6- 
T H e S  n p H B n j i e r i i i  n a  y c O B e p m e H C T B O B t iH ie  b u , 

4> O T O rp a o H H e o K O jiu ,  n c i t y c T B h .
2 - 3  I1. B a p m a B a ,  8  A B r y c T a  1 S 6 9  r o s a .

N. D. 6598. r.MOHne Otmecmno
Pocci&CKiixb IK r .ifi 'jvu x  J ,opoti,.

CoBhTU, ynpaBJSCHisr u c T ir u ,  HCCUb SOBCCTH 
S 0  cB h jh H ia  BJi.ishJibneBu, ( f i jn ra u i i l  1 Bbi- 
n y cK a  (4 V 2, °/0), h t o  HOBwe KynoHHwe jshctm  
ku, c u m  u, ofw inraiiiiB iu, ó y s y T U ,  B M iaB aTbca 
BU, OÓłltlHU. TaJIOHOBU, TOJIbK® S° 1 OKTHÓpH 
T e n y m a ro  ro s a .

N N .  o f i j n i r a n i d ,  TaiOHW k ohxu , n o  H a c T o n -  
m e e  B p e M H , s -* a  B w s a u n  n o  hemu, H O B b ,x u > K y -  
noHHHxu, jih c to b u ,, b u , n a c M  O ó m e c T B a  He 
n o c r y " i i j ih ,  c - r B s y m m i e :  3 6 6  n o  3 7 4 , 7 7 4  u o  
7 8 1 , 2 3 5 5  „ o  2 3 8 2 , 4 3 1 4  n o  4 3 1 6 , 5 7 2 4 , 6 7 6 5 , 
6 7 7 0 , 9 8 4 4  n o  9 8 4 6 , 9 3 9 6 , 9 8 9 7 , 1 2 6 1 5 , 
1 2 6 1 6 ,  1 5 2 2 4 , 1 5 9 0 0  n o  1 5 9 0 3 .  1 6 4 8 1 , 1 6 5 5 1 , 
1 6 5 5 7 , 1 7 3 6 3 , 1 8 7 5 8 , 1 9 3 8 8 , 1 9 8 7 3  n o  1 9 8 8 0 ,  
1 9 9 1 5  n o  1 9 9 5 3 ,  1 9 9 5 5  n o  1 9 9 7 3 , 2 1 0 3 8 ,
2 1 3 1 4 , 1 2 3 1 5 . 2 1 7 6 7 , 2 1 8 1 8 . 2 2 1 3 0 , 2 2 1 3 1 , 
2 3 1 1 6  n o  2 3 1 1 9 , 2 4 5 5 9 ,  2 5 1 4 9  n o  2 5 1 5 1 , 
2 5 1 5 7  n o  2 5 1 6 0 , 2 5 1 6 5 , 2 6 0 8 7  n o  2 6 0 9 0 , B c e -  
r o  1 0 9 .

3 a  chhu., c o n a c u o  y c T a H O E J ie H H O M y  n p n -  
B H J iy ,  3 H a > i a m e n y e a  H a  t u j t o h I i  o ó . n i r a u i n .  n o  
H C T e n e H ia  c p o K a  1 O K T H Ó p s  1 8 6 9  r . ,  B H s a ń a  
i i 0 Bi>ixu> aynoHHbix'b j i h c t o b u ,  npoH3 BOSHTbca 
C y s e T U ,  H e n H a n e ,  k u k u ,  n o  n p e s c T a B n e n i n  bu> 
K a c M  O ó m e C T E a ) nosJHHHuxu, oóji r a n i f t .

Bu> y s o c T O B h p e H i e  B u s a n a  H O B a r o  K y n O H -  
n a r o  n H C T a , H a  o ó j m r a n i n ,  K O T O p w a  n p e s -  
C T a n j e H b i  ó y s y T u i  c u ,  1 O i t T H Ó p a  c e r o  r o s a ,  
ó y j e T U ,  H a i i a r a T b C H  o c o ó b i f i  i u T e j i n e - u b  c u ,  o -  
Ó 0 3 H a H e B ie M U , c p o E a ,  n o  K O T O p b iS  n o B H e  K y -

E O H b l B b I S a H b l .

N . D. 6852. Sędzia Komisarz Masy 
upadłości Abrahama Mayzner.

W zywa wierzycieli masy upadł, ści Abra­
hama Mayzner. aby się w dniu 15 (27) W rze­
śnia r. b. o godz. i  z południa stawili się  w 
Trybunale Handlowym w W arszawie w domu 
pod Nr. 549 urzędującym osobiście lub przez 
szczególnie do tego umocowanych pełnomo­
cników, celem podania potrójnej listy kan­
dydatów na syndyków tymczasowych powyż - 
szej masy.

Warszawa d. 8 (20) Września 1869 r.
1— 1 Juljan Simmler.

OTWARCIE SPADKÓW. 
O T K P H T I E  I I  A C  JE B /JO T  BT>.

N . D. 428$. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
Gubernji Siedleckiej.

Ogłasza niniejszem, że po nastąpionej 
śm ierci:'

1. L udw ika Nowosielskiego, wierzyciela 
sumy rs. 90, na dobrach Mogilnica a z po­
wiatu Sokołowskiego, w dziale 1Y. wykazu 
pod N r 4 zabezpieczonej,

2. Józefa  Dawida Kehen, współw łaścicie­
la  nieruchomości tu  w Siedlcach N. hyp. 208 
i 253 oznaczonej.

3 E tk i z Daktylów Kohen, współwłaści 
cielki nieruchomości tu  w Siedlcach N  rem  
hyp. 253 oznaczonej; otw arte zostały  p o s tę ­
powania spadkowe, do zam knięcia których, 
term in  prekluzyjny w K ancelarji podpisane­
go R ejenta tu  w Siedlcach n a  dzień 4 ( 16 ) 
G rudnia 1869 r. oznaczony został.

S ;edlce d. 4 (16) Czerwca 1S69 r.
1 — i Adam Dam ięcki,

r e g u l a c j e  h y p o t e c z n e . 

y C T P O i C T B O  i n i O T E I ® .

Sf N . D. 6818. Sąd Pokoju wProszowicach 
Wydział Hypoteczny.

Z powodu żądanej regulacji nowej hypoteki:
a. Domu drewnianego parterowego, gontem 

krytego składającego się z czterech stancji, ku- 
chni przedsionka, tudzież zabudowań gospo- 
darskieh, jako to: chlewa szopy piwnicy, i klo­
aki oraz płotu podwórko ogradzającego, jaki 
to dom jest położony w rynku miasta Proszo­
wic i Nr. 26 policyjnym oznaczony, graniczący 
z jednej strony z nieruchomością Jakóba Ga- 
sińskiego a z drugiej Stefana Cęckiewicza.

b. Stodoły drewnianej, również gontem krytej 
do tegoż domu należące w polu między stodo­
łami miejskiemi położonej, graniczącej z je­
dnej strony z stodołą W ojciecha Garbusióskie- 
go i Tomasza Tomaszkiewicza, z drugiej stro­
ny z gruntem do Feliksa 'Kubackiego nale­
żącym.

C. Gruntu zwanego kwarta roli za Mateu­
szem Szalskim położonego w teritorium miasta 
Proszowic, graniczącego na wschód z drogą 
wiodącą do stodół, na zachód z gruntem do 
dóbr Jazdowiczki należącym na północ z grun­
tem do Jana  Łakomskiego, na południe z grun­
tem do Franciszka Jelonkiewicza należącym.

d. Gruntu zwanego przymiarek w Dembo- 
wem położonego również w teritorium miasta 
Proszowic a graniczącego na wschód z grun­
tem Tomasza Padechowicza, na zachód z grun­
tami do dóbr Jazdowiczki należącymi na pół­
noc z gruntem do Józefy Skalskiej,^ na połu­
dnie z gruntem poplebańskim a dzisiaj do Skar­
bu należącym. ,

e. Gruntu w miejscu tak nazwanem za Świę­
tą  Trójcą położonego, graniczącego na wschód 
z gruntem Jakóba Gądzikiewica, na południe 
z granicą dóbr Łaganowa, na zachód z grun­
tem Tomasza Tomaszkiewicza na połnoc ze 
stodołami miejskiemi, i

f .  Gruntu w miejscu tak nazwanem Duża 
Boża męka położonego, graniczącego na 
wschód z gruntem Teodora Pomykalskiego, na 
południe z drogą prowadzącą do wsi Laguno­
wa na zachód z gruntem Kaspra Skalskiego, na 
północ z traktem bitym (szosse) prowadzącym 
z miasta Proszowic do miasta Krakowa.

U w iadam ia interesantów , że takow e n as tą ­
p ią  w Sądzie tutejszym dnia 2 (14) Stycznia 
1870 r.

W zyw a ich przeto, aby do takow ej osobiś­
cie lub przez pełnom ocnika urzędownic i szcze­
gólnie n a  to umocowanego, zgłosili sie, żąda­
n ia  swe i wnioski do p rotokółu  regulacjijpoda- 
li, i w dokum enta, praw a ich udowadniające 
opatrzyli się.

O strzega ich  oraz żen ie  zgłaszający się w ter 
m inie podpadną skutkom  prekluzji w art. 154 
i 160 praw a o hypotekach z roku  1818 prze­
pisanej.

Jeżeliby  właściciel nieruchom ości wywoła­
nej w term inie do regulacji nie staw ił się, tenże 
n a  żądanie k tóregokolw iek z in teresantów  na  
k a rę  od rs. 1 kop. 50 do rs. 7 kop. 50 skaza­
nym zostanie i podług a rt. 150 tegoż praw a 
u tra c a  w szelkie dobrodziejstwa praw ne wzglę­
dem swoich wierzycieli.

Ogłoszenie decyzji jak a  wskutek aktu regula­
cji wydaną będzie, nastąpi, dnia 5 (17) t. m. i 
na posiedzeniu publicznem Sądu tutejszego i 
od tego dnia czas do odwołania się od niej 
upływać zacznie.

Interesenci przeto bez dalszego wezwania, 
w tymże dniu ogłoszeniu jej przytomnemi być 
powinni.

Proszowice dnia 6 (18) W rześnia 1869 r.
Podsędek, Brzeziński.

N . D. 6833. S a d  Pokoju w Łodzi.
Z powodu żądania pierw iastkowej reg u la ­

cji hypoteki, nieruchom ości pod numerami:
a) 548, 761 i 766 przy  ulicy Piotrkow­

skiej,
b) 318 p rzy  u licy  Konstantynow skiej,
c) 355 przy  ulicy Średniej,
d) 821 przy  u licy  W ulczańskiej,
e) 419 przy ulicy W idzew skiej i P o łu ­

dniowej,
f  934 przy u licy W idzew skiej i Zarzew - 

skiej w mieście Lodzi.
g) 167 i 168 przy ulicy Pałacow ej w m ie­

ście Poddębicach,
h) 2 przy ulicy Błotnej i
i , 98 przy ulicy Zegrzaóskiej w m ieście 

Z gierzu położonych, zawiadamia in te re san ­
tów, że regulacja hypoteki powyższych n ie ­
ruchom ości n astąp i w Sądzie tutejszym  dnia 
8 (20) Stycznia 1870 roku o godz. 9 z rana, 
wzywa zatem  osoby interesowane, aby do re ­
gulacji w powyższym term inie z dowodami 
praw a ich usprawiedliw iającem i zgłosiły się, 
niestaw ający bowiem w term inie sprekludo- 
wani zostaną.

Ogłoszenie decyzji, skutkiem  aktów regu­
lacji wydanych, nastąp i w ciągu dni dz ie ­
sięciu do pierw iastkowej regulacji hypo­
teki.

Łódź d. 6 (18) W rześn ia  1869 r.
1 —1 ’ Podsędek, Z ielinski.

N . D. 6835. Sąd  Pokoju w Łowiczu.
W ydział Hypoteczny.

Na sku tek  wniesionego żądania regulacji 
nowej hypoteki nieruchomości w mieście So­
chaczewie pod Nr. 96 położonej, wzywa oso­
by m ające praw a jak ie  lub pretensje  do r z e ­
czonej nieruchomości, aby w dniu 2 (14) S ty ­
cznia 1870 r., osobiście lub przez pełnom o­
cników legalnie umocowanych, z dokum enta­
mi właściwemi, dla zam eldowania takowych 
do prokokółu regulacyjnego przybyły, gdyż 
w razie  niestawienia się podpadną skutkom  
prekluzji z art. 151 i 160 prawa o hyp >te- 
kach z roku  DUS wynikającej.

Ogłoszenie decyzji jak a  na  skutek  ak tu  
pierw iastkowej regulacji h y po tek i w ydaną 
będzje nastąp i na posiedzeniu Sądu Pokoju 
d 3 ( 15) Stycznis 1870 r.

Łowicz d. 9 (21) W rześnia !Sg9 r.
Ase sor T rybunału, 

p o. Podsędką,
A sesor Kolegjal iy, Żnzjew ski.

LICYTACJE. —  T O P IM .
N. D. 64:53. Magistrat Miasta Warszawy.
Podaje się do wiadomości powszechnej, że 

w dniu 17 (29. Września r. b. o godzinie 12 
w południe, odbędzie się w sali posiedzeń M a ­
gistratu  licytacja in plus przez opieczętowa­
ne deklaracje, na jednoroczne to je s t  od dnia 
19 W rześftia (1 Października) r. b. do tegoż 
dnia i miesiąca 1870 r. wydzierżawienie po­
sesji Nr. 158 w Warszawie przy ul^cy Go^ę- 
b-ej położonej, na rzecz zaległych podatków 
zajętej, od sumy dzierżawnej na rs. 551 kop. 
35 ustanowionej, w warunkach zamieszczonej
i do niniejszej licytacji po-lanej.

Mający przeto zamiar ubiegania się o ta c o ­
wą dzierżawę, mogą złożyć w czasie i miejscu 
wyżej oznaczonym na ręce p. o. Prezydenta 
m iasta opieczętowane deklaracje, napisane 
podług wzoru niżej zamiesz zonego, a w tych 
wyraźnie literami, bez skrobania, poprawek

przekreśleń, wypiszą pestąpioną przez siebie 
sumo dzierżawną.

Nadto do deklaracji winien być dołączony 
kwit Kusy Głównej Ekonomicznej miasta W ar­
szawy, na złożone w tejże vadium w ilości rs. 
55 i na koszta ogłoszenia rsr. 10, które nieu- 
trzyrnującemu się przy licytacji natychm iast 
zwrócone będą.

Bliższe warunki dotyczące w mowie będącej 
licytacji, są do przejrzenia w W ydziale Admi­
nistracyjnym każd odziennie wyją wszy dni świą­
tecznych.

Wzór do deklaracji.
W skutek ogłoszenia z d n i a . . . .  podaję n i­

niejszą deklarację, mocą której podejmuję się 
zadzierżaw ć posesję N. 158 w Warszawie przy 
ulicy Gołębiej położoną na rok jeden, to jeś t 
od d. 19 W rześnia (1 Pnździer.j r. b. do tegoż 
dnia i miesiąca 1870 roku, ofiarując za ta ­
kową dzierżawę rsr. NN. (wypisać literami)* 
poddając się wszelkim obow ązkom i zastrze­
żeniom w warunkach licytacyjnych zamiesz­
czonym.

Kwit na złożone w Kasie Głównej Ekonomi­
cznej m iasta Warszawy vadium w ilości rsr. 
55 i na  koszta ogłoszenia rsr. 10, przy n*“ 
niejszem załączam.

Stało moj« zamieszk nie w N- N. pijałem 
dnia N. N.

(podpisać wyraźnie imię i nazwisko).
W arszawa d.  23  S ie rp . (4  W rześ .)  1809 r. 

p . o. P rez y d e n ta ,
J e n e ra ln e g o  Sz tabu , ^

Jeneral-M ajor, W i t k o w s k i ,  

aa  N a c z e ln ik a  K a n c e la r ji ,  D aw id o w sk i.



2 0 5 4

N . £>• 6829. Magistrat Miasta Warszawy.
Podaje się do wiadomości powszechnej, 

i e  w dniu .8  (30) Września v. b. o godzinie 12 
w południe odbędzie się w sali posiedzeń 
M agistratu licytacja in minus przez opieczę­
towane deklaracje, na reperację skarpy przy 
Nowym Zjeździe, od sumy wykazem kosztów 
na rs. 1224 wyraźnie na rubli tysiąc dwieście 
dwadzieścia cztery obliczonej, w warunkach 
zamieszczonej i do niniejszej licytacji po ­
danej .

Mający przeto zamiar ubiegania się o ta ­
kowe przedsiębierstwo mogą złożyć w czasie i 
miejscu wyżej oznaczonym na ręce p o. 
Prezydenta miasta opieczętowane deklaracje, 
napisane podług wzoru niżej zamieszczone­
go, a w tych wyraźnie literami bez skrobania 
poprawek i przekreśleń, wypiszą jaki odstę­
pują procent od sumy wykazem kosztów ob­
jętej i do niniejszej licytacji podanej.

Nadto do deklaracji winien być dołączony 
kwit kasy głównej ekonomicznej miasta W ar- 
szawy, na złożone w tejże vadjnm w ilości 
rs. 120 i na koszta ogłoszenia rs 10 które 
nieutrzymującemu się przy licytacji, natych­
miast zwrócone będą. ;

Bliższe warunki dotyczące w mowie będą­
cej licytacji, są do przejrzenia w wydziale 
administracyjnym każdodziennie, wyjąwszy 
dni świątecznych.

W zór do deklaracji.
W skutek ogłoszenia z dnia podaję

niniejszą deklarację, iż podejmuję się wyko­
n a n i a  robót około reperacji skarpy przy N e­
wy m Zjeździe zasum ęanszlagową wynoszącą 
rs. 1224 (wypisać literami) i odstępuję od 
takowej procentów N. N. (wypisać literami), 
poddając się wszelkim obowiązkom i za­
strzeżeniom w warunkach licytacyjnych za­
mieszczonym.

Kwit na złożone w kasie Głównej ekonomi­
cznej miasta W arszawy vadium w ilości rs- 
120 i na koszta ogłoszenia rs. 10 przy niniej. 
szem załączam. „T „  Y__

Stałe moje zamieszkanie w N. N. pisałem 
dnia N. . . .

(podpisać wyraźnie imię i nazwisko)
W arszawa dnia 9 (21) W rześnia 1869 r. 

p. o. Prezydenta,
Jeneralnego Sztabu,

Jenerał Major, Witkowski
1— 1 Naczelnik Kancelarji, Zdzitowiecki.

w czasie 
Prei 
na-

odbędzie się  w d. 18 (30) "  rześn ia 1869 r. o 
godzinie 12 w południe u K om isarza A dm in i­
stracyjnego cyrkułu 4, 5 i 6 licytacja g łośna  
od kwoty kop. 20 in p lu s, do której p rzy­
stęp u jący , vadium w ilo śc i kopiejek 20 
z ło ży , a b liższe  warunki u K om isarza A dm i­
n istracyjnego cyrkułu  4, 5 i  6 przejrzeć  
m oże.

W arszaw a d. 5 (11) W rześn ia  1869 r.
Z upow ażnienia p. o. Prezydenta,

Radny M agistratu, L uceński. 
za  N aczeln ik a  Kancelarji, Baudouin.

N. D. 6500. yu p a e .ie n it  RapwaecKUMu 
Jl.unepamopcKitMU /ĘeopnaM,u 

Oó-ŁHBjiHeTca chm ł, h to  17 (29) CeHTHÓpa
c. r., na, 11 uacoB t yTpa, bt, KoiioxeBc.KHX-i, 
■JaaeHKaxi,, npoaaBaThca ó ygyrb  onayKuioH- 
naro TOpra, CTapue SKiinaaiH HHcxoin, 19 Tb 
t .  e. zapeTBi, kohhckh h xanjo- IIoKynaio- 
m ie, 0ÓH3aHbi ó y j y n ,  TOTuac-B npu noitynich, 
yniauHBaTb npHHHTaiomieca ca> H itxi jeHbru. 

I’. BapmaBa, A er. 28 (CeHT. 9) a- 1869 r.
3aBtablBaiomih JJ,BOpuaitn, 

g e o p a  E ro BexiiueOTBa K aw eprept, 
MyxaHOBT,.

E ro IIomoiuhhkt,,
ynpaBaaromiS jkaaiuH ynpaBHPHia,

3 — 3 C-raTcniS CobIsthhkt,, K r. Im hh cni A

N . D. 6748. .Vnpuf/.ieuie H apm m ruu-  
mu IłMnepamopcicuMU /fnoptfUMU. 

g u n  1 8  ( 3 0 )  CeHTHÓpa c r . npoiiSBO jH Tbca  
ó y jy T -b  b t> OBOM-b y n p a B je H iH  T o p ra  ( in  m i­
n u s )  Ha nocT aF K y ita jieH u a ro  m a T cp ia .ia  g x n  
c o jep a ta n iH  m o c c e S H b ix t  j o p o n ,  Jła3BHKOB- 
CKaro n a p n a  n gita s p y r a x T , nOTpeÓHOCTeft.

Kt> TOpraMt, jtonymcKbi óyayT-h anna h- 
Mkiomie npaBO no saKOHy npon3BojHTb npo- 
iibicjn, a 3ai:juosaTb RoroBOpu, B-b uesn,, oó- 
H33HH npeSCTaBHTb yCTaHOBkeHHbie BHRbl.

KojiosecTBO MaTcpiaJa HywHaro rxh 03Ha- 
seHHoS HagoÓHOCTn H ToprOBau u iH a OHOMy, 
Ha3Ha>iaeTca meÓBa h st, xoMaHiiaro óyjiwas- 
HHaa 23 KyÓHsecKie ca*eHH no 49 p. 6 7 1 2 k.

N. D. 6689. Magistrat Miasta Warszawy. 
Podaje się do -wiadomości powszechne), źe 

w d. 25 Wrześ. (7 Paździer.)v. b. o godz. 12-ej 
w południe, odbędzie się w sali posiedzeń Ma­
gistratu  licytacja in minus, przez opieczęto­
wane deklaracje, na dostswę w ciągu r. b. dla 
W arszawskiej Straży Ogniowej 20 k sr  (wozkow) 
dwukołowych z ołoblami do wywożenia z ulic 
śmieci i biota. Licytacja rozpocznie się od rs. 
50, wyraźnie od rubli srebrem pięćdziesiąt za
sztukę. . . , ,

Mający przeto zamiar ubiegania się o tak o ­
we przedsiębierstwo, mogą złożyć w -
miejscu wyżej oznaczonym, na ręce p
zydenta miasta opieczętowane deklaracje, 
pisane podług wzoru niżej zamieszczonego, a w
tych wyraźnie literami bez skrobania, poprą- 
wek i przekreśleń, w y p i s z ą  ja k i odstępują pro­
cent od ceny powyżej wyszczególnionej.

Nadto do deklaracji winien być dołączony 
kwit Kasy Głównej Ekonomicznej miasta W ar­
szawy na złożone w tejże vadium w ilości rsr. 
ICO i na koszta ogłoszenia rs. 10, które nieu­
trzymującemu się przy licytacji natychm iast 
zwrócone będą.

Bliższe warunki dotyczące w mowie będącej 
licytacji, są do przejrzenia w Wydziale Admi­
nistracyjnym  każdodziennie wyjąwszy dni 
świątecznych, zaś wzór takowej kary w zabu­
dowaniach komendy pod Nr. 2235 przy nliey 
Nalewki.

W zór do deklaracji.
W skutek ogłoszenia z dnia . . . .  podaję ni­

niejszą deklarację, iż podejmuję się dostawić 
w c’fygu r. b. 1869 dla W arszawskiej Straży 
Ogniowej 20 kar (wózków) dwukołowych z 
ołoblami do wywożenia z ulic śmieci i biota, 
według wskazanego wzoru po rs. 50 za sztukę 
i odstępując od takowej ceny procentów NN. 
(wypisać literam i) poddaję się wszelkim obo­
wiązkom i zastrzeżeniom w warunkach licy­
tacyjnych zamieszczonym.

Kwit na złożone w Kasie Głównej Ekono­
micznej miasta W arszawy vadium w ilości rs. 
100 i na koszta ogłoszenia rs. 10, przy niuiej- 
szem załączam. .

Stałe moje zamieszkanie w NN. pisałem 
dnia NN.

(podpisać wyraźnie imię i nazwisko). 
Warszawa dnia 3 (15) Września 1869 r.

p. o. Prezydenta,
Jeneralnego Sztabu, 

Jenerał-M ajor, Witkowski.
Naczelnik Kancelarji, Zdzitow ecki.

N. D. 6826. Magistral Miasta 
W arszawy.

Na.sprzedaż do rozbioru altany na słupach 
n okry t'j gontami przy parkanie od ulicy 
Nowolipie stojącej na posesji N. 2482 które z 
powodu zupełnej dezolacji grozi zawaleniem,

H H C T a ro  KpyiiHaro 
ceffieHeS uo 38 p.

rpaBia 13 Hy6nHecK0xi> 
k . h  uucTaro ®e Mexua-

ro r p a B ia  ł ' / i  K yO auecK ie centerni no 38 p. 
44 k . m u  B ce ro , Ha c y s 'y  1738 p. 34 k.

T o p r n  npO H 3segeH bi ó y /ty T t> Bbiuie cica3aH - 
H a ro  u a c x a  bu, 1 1  h u c o b t , y T p a  n o c p e ft-  
c tb o m t , o n eu a T aH H iM U , oób iiB JieH iH , a g p e c o -  
BaHHbixT, e t ,  y n p a B x e B ia  BapinaB C K iism  I lu -  
nepaTOpCKnuH g B o p n a im  Ha r e p ó o B o f i  ó y t i a -  
rfc ipBHOio bu, 30 it. l i o  Huate n p o n n ca H u o ft  
cop M b , a  n o  B cu p u T in  O H bixb, H3ycTH0. . H a -  
UHyTca ase o h u h  o t i  o ó m eft  c y a i m  03H aueH -  
h o S  B 'ł H a c T O n i u e M - b  o n o B b i u e H i n .

M ieJ ia io u iic  T op roB aT b ca , n p a  u o g a u b  c bo -
h x u , oÓ M B -ieH ifi, oÓH3aHbi npeSCTaBHTb b o r t ,  
3axorT >  250 p y ó .  BaxHSBbiM H geH braH H , h j h  
ycTaHOBjieHHbisiH rxh  s t o t o  nponeHTHHMH  
C yw araM n .

y c x O B ia  ku, TopraM b, h’.n a i>  jio u ih o  eme- 
jtBeBHO, Kpon'fe BOCKpecHuxu. a npa3itHHU- 
h h x u , gH efi, bu> Kb o p  n o  bo Mb y n p a B z e H in  c b  
9 q a c o B b  y r p a  go  3 n o  noxygH H .

( h o p n a  o 6 b H B x e H ia .
B c n tg c T B ie  o a o B b in e H ia  y n p a B x e H ia  B a p -

u i a B C K i i u a  B M n e p a T O p c K H M H  K e o p n a M u  O T b
6  ( 1 8 )  CeHTHÓpa c . r . 3 a  JNle 6 3 3 , ciiM b o ó b a -  
b x h io , b t o  npnHHM aio Ha c e ó a  nocT aB K y Ka- 
MeHHaro M a T ep ia x a  g x a  co g e p iea H ia  m o c c e k -  
i i b i x b  g o p o r b  JIa3eBKOBCnaro n a p n a  a g s a  
g p y r a x b  n o T p e ó a o c T e S , y c T y u a a  B b  n o x b s y  
KasHbi N. nponeH T O B b (n p o n e H T b  n acaT b  
HbK tpam i a  n p o n n c b io )  Cb i ia s s g u x b  CTa p y -  
6 x e ft , o ó in e B  T o p ro B o S  cyM M .i 1,738 p. 3 4  k . 
n o g B e p r a a c b  BCkMb T oproB buiu , ycgO B iaM b , 
KOTOpbla, MHOIO npOBHTaHbl H HOHHTbl.

npOHHCaTb BHCXO COCTaBXCHia OCbHBXe- 
H ia, m l i cto  HiBTCxbCTBa, a  TaKET, n o g n a c a T b  
u m b  li ca siH x iio .

r. BapmaBa CeHTaópa 6 (18) gHa 1869 r.
3 aBt.gbinaioiJ(iii KBopna»iH,

K,Bopa E r o  B ex a a e c T B a , 
JC aM ep rep b , M yxaH O Bb.

ErO IIoMOinHHKb, 
ynpanxaiomih K^xaMH ynpaBxenia, 
CTaTcaiS CoBbTHBKb, KBbUHHcitiS.

Tkanin.
Wyrobów pasamonicznych.
Oleju, farb, wyrobów chemicznych i mi­

nerałów.
Wyrobów szklanych.
Narzędzi i sprzętów.
Pilników do nacinania.
Odlewów żelaznych.
Drutu, gwoździ, sztyftów, szrubów, ni­

tów.
Tłuszczów.
Materjałów włóknistych i innych przed­

miotów.
Szczegółowe warunki co do powyższych 

dostaw, jako też wykazy dostawiać się m ają­
cych przedmiotów, przejrzane być mogą w 
biurze Naczelnika Kancelarji Dyrekcji, w go­
dzinach wyżej oznaczonych

Otwarcie deklaracji nastąpi w dniu 7 (19) 
Paździeraika r. b o godzinie 10 z rana, w o- 
bec deklarantów, o ile się zgłoszą.

Warszawa d. 2 (14) W rześnia 1869 r.

N. D. 6769. Rada Szczegółowa Opieicuńeza
Szpitala Dzieciątka Jezus w Warszawie.

Podaje do wiadomości, iż w dniu 25 W rześ­
nia (7 Października) r. b w gmachu szpitala 
Dzieciątka Jezus, o godzinie 12 w dzień, 
przed delegowanemi członkami Rady Szcze­
gółowej Opiekuńczej tegoż szpitala, odbędzie 
się licytacja in minus, przez deklaracje opie­
czętowane na dostawę dla rzeczonego szpita­
la w roku bieżącym warzywa jako to: karto­
fli, buraków, marchwi, brukwi, pasternaku, 
kapusty białej włoskiej i czerwonej, włosz 
czyzny to jest w '/„ części selerów, a w 3/4 
pietruszki, cebuli.

D eklaracje bez stempla według niżej za­
m ieszczonego wzoru spisane, wraz z dowo­
dami na wniesione vadium do kasy szpitalnej 
składane być winny w Kancelarji szpitalnej 
w dniu do licytacji oznaczonym, najpóźniej 
do godziny 11 rano

Deklaracje skrobane, przekreślane, popra­
wiane Bie podpisane lub wym ienienia m iejsca  
zamieszkania licytanta n ie obejmujące, przy­
jęte n ie  będą.

Ilość powyższych dostaw, ceny na praetium 
oraz wysokość vadium do kaźdei szczegóło­
wa dostawy, oznaczone, obejmują wrunki l i ­
cytacyjne, które każdodziennie z wyjątkiem 
świąt, w Kancelarji Szpitalnej przejrzane 
być mogą

W zór do deklaracji.
Na skutek ogłoszenia Rady Szczegółowej 

Opiekuńczej Szpitala Dzieciątka Jezus z d.
mca. r  b. niżej podpisany,

deklaruję niniejszem iż obowiązuje się w ro ­
ku bieżącym dla rzeczonego szpitala dostar­
czyć (tu wymienienie rodzaj i cenę podejmo­
wanej dostawy).

Wszystkim warunkom licytacyjnym się 
poddaję.

Kwit na złożone vadium w Kasie Szpi­
tala załączam.

Stałe moje zamieszkanie w . . .  . pisałem
d. . . mca............  1869 r.

(podpis imie i nazwisko).
Warszawa d. 6 118) Września 1869 r.

w zastęp. Prezydującego,
Członek Rady, Referendarz Stanu,

M. Pruszyński.
2 - 3  Pomocnik Nadzorcy Mucharski

A. D. 664 7. Dyrekcja Dróg Żelaznych
Warszawsko- Wiedeńskiej i Warszawsko- 

Bydgowskiej.
Podaje do powszechnej wiadomości, że od 

d. 6 (18) Września r  b. po d 6 (iS) Paździer­
nika t. r. włącznie przyjmowane będą przez 
Naczelnika Kancelarji Dyrekcji, każdodzien­
nie, z wyjątkiem dni świątecznych, od godzi­
ny 9 z rana do godziny 3 po południu, dekla­
racje na papierze stemplowym, ceny kop. 15 
spisane, na dostawę w r. 1870 materjałów 
dla warsztatów mechanicznych, tudzież ma­
gazynu exploatacyjnego dróg żelaznych War- 
szawsko - Wiedeńskiej i Warszawsko - Byd­
goskiej, mianowicie:
u.- Żelaza walcowanego, stali i innych me­
tali.

Blachy.
Bali i desek.
Węgli kowalskich, drzewnych i koksu.
Skór.
Wyrobów gumowych.
Wyrobów powroźuiczych.

N . D. 6455. Rada Szczegółowa Głównego 
Domu Schronienia w Grójcu.

Podaje do wiadomości, że na mocy upowa­
żnienia Rady Głównej Opiekuńczei z dnia 19 
(31) Sierpnia r. b. za Nr. 2838, odbywać się 
będzie w kancelarji Szpitala Grójeckiego w 
dniu 2 (14) Października r. b. o godz. 11 przed 
południem głośna in plus licytacja od sumy 
rs. 533 k. 25 rocznej dzierżawy, na 12 letnie 
wydzierżawienie folwarku Sadkowa duchow­
nego do Domu Schronienia należącego, sk ła­
dającego się z gruntu ornego mórg 243 pręt. 
263. Dzierżawa liczyć się będzie od dnia i2 
(24) Czerwca r. b. Dom mieszkalny i zabu­
dowania gospodarcze nowo są wystawione.

Folwark te n  położony jest o 6 wiorst od 
miasta Grójca, a o mil 6 od miasta W arsza­
wy. Każdy ubiegający się o tę  dzierżawę 
winien złożyć wadium w ilości rs. 200 na rę ­
ce Prezydującego, bliższe szczegóły dzier­
żawy objaśnią warunki przedlicytacyjne, któ­
re przejrzeć można w Kancelarji Szpitala 
Grójeckiego.

Grójec d. 25 Sierp. (6 Wrześn.) 18C9 r.
Opiekun Prezydujący, Chudzyóski.

N . D. 6637 . Rada Szczegółowa Opiekuńcza 
Warszawskiego Instytutu S. Kazimierza. 

Podaje do publicznej wiadomości, że  w d 
22 Września (4 Października) r. b. o godzi­
nie 5 po południu w Kancelarji InstytiRu 
przed Radą Szczegółową w domu pod Nr. 
2858 (nowy 25) przy ulicy Tamka odbędzie 
się głośna in minus licytacja na dostawę dla 
tegoż Instytutu drzewa opałowego sosnowe­
go około sążni 100.

Za praetium do licytacji oznacza się cena 
sążnia drzewa rubli srebrem dziewięć a na 
vadium złożyć należy rs. 90.

W arunki licytacyjne są do przejrzenia ka­
żdodziennie w Kancelarji Instytutu

W arszawa d. 3 (15) W rześnia 1869 r.
Opiekun Prezydujący, 

w zast. Członek Rady, J. Czosnowski.
2—3 Sekretarz Rady, Dobrzański.

N . D . 6638. Rada Szczegółowa Opiekuńcza
Szpitala S-go Rocha.

Z powodu uznania powtórnej licytacji za 
spełzłą, podaje do wiadomości, że w dniu 18 
30) Września r. b. o godzinie 5 po połu­
dniu w Kancelarji Szpitala S-go Rocha pod 
Nr. 395 przy ulicy Krakowskie-Przedmieście 
odbędzie się licytacja in minus przez opie­
czętowane deklaracje a następnie głośny 
przetarg pomiędzy deklarantami na dostawę 
dla Szpitala Ś -go Rocha bez odwóżki drzewa 
opałowego sosnowego sążni całokubicznych 
100. Cena sążnia do licytacji ustanowioną 
jest na rs. 7 kop 45 za sążeń. Inne warun­
ki licytacyjne mogą być przejrzane w Kance­
larji tegoż Szpitala każdodziennie wyjąwszy 
świąt od godziny 9 rano do 3 po południu 

Warszawa d. 3 (15) Września 1869 r.
Opiekun Prezydujący,
Radca Stanu, A. Broniewski.

2 —3 Nadzorca, A. Tymieniecki.

N . D. 6803. Komisarz Administracyjny 
Cyrkułu 3  i  11 Miasta Warszawy.

Podaje do wiadomości publicznej, iż pra­
wnie zajęte na satysfakcję należności skar­
bowych i miejskich ruchomości a mianowicie: 
szafa, komoda, lustro, i t. p., wdniu 1S (30) 
W rześnia 1869 roku o godzinie l i  przed po­
łudniem na gruncie posesji Nr. 595, przez li­
cytację za gotowe pieniądze więcej dające­
mu sprzedane zostaną

Warszawa d. 8 (20) W rześnia 1869 r.
1 — 1 Asesor Ko legjalny, Brodzki.

N . D. 6749. Komisarz Administracyjny 
Cyrkułu 4, 5 i  6 Miasta Warszawy.

Podaje do wiadomości publicznej, iż pra­
wnie zajęte na satysfakcję należności skar­
bowych i miejskich ruchomości, a mianowi­
cie: 2 łużka i komoda jesionowe, w dniu 23 
W rześnia (5 Października) 1869 r. o go­
dzinie 12 w południe w domu Nr. 2274e 
przy ulicy Muranowekiej przez licytację za 
gotowe pieniądze więcej dającemu sprzedane 
zostaną

W arszawa d. 3 ( i 5) W rześnia 1869 r.
1—2 Dobronoki.

OGŁOSZENIA PRYW ATNE. 
H A C T H b lH  O B rb H B .I E H I f l .

N. D. 6332.

Rosyjskie Towarzystwo

mm e r a  on U Am
założone w roku 1827,

z kapitałem w całości opłaconym

€ Ktery M iljou y  B s r .
i znacznemi funduszami zasobowemi.

Przyjmuje wszelkie ubezpieczenia od poża­
rów, załatwia wynagrodzenia za poniesione 
szkody na zasadach słusznych, w razie zacho­
dzących sporów, poddaje się wyrokom tutej­
szych sądów i w tym celu obranem ma zamiesz­
kanie prawne w ltiórze.Ajencji .Iene­
ra lit ej na K rólestw o  PolsU ie w  
W arszaw ie  przy ulicy D łu g ie j  
potl liir. 590 (now y 11).

Ajent Jeneralny
w Królestwie Polskiem

» .  Ilosefftblum .
N- D. 6762.

Są, do sprzedania cztery kucyki 
dobrze ujeżdżone pod wierzch i do 
zaprzęgu, wiadomość w Mirow­
skich koszarach w drugiem szwa­
dronie. 2—2

N D. 6851.
Ign acy  Piędzicki Patron Trybu­

nału, przeniósł swą, kancelarję do 
pałacu JW . Sędziego D uckert pod 
N- 556 dawny (30 nowy) w W ar­
szawie (hotel Drezdyński).

1 —1— 11S26. __________

f i .  d. 6709. Podaje do powszechnej wia­
domości-. iż B ile t  Lom bardowy wy­
dany za Nr - 30,153 na rsr. 9 przypadkowo
zaginął-

Wzywa się więc posiadacza, iżby najpó­
źniej w 6 tygodni od d. 30 Września 1869 r. 
to jes t od daty ostatniego ogłoszenia, zgło­
sił się i prawo posiadania onegoż w Dyre­
kcji Lombardu udowodnił, gdyż w przeci­
wnym razie, duplikat biletu wydanym zosta­
nie osobie, której nazwisko zapisane w księ­
gach Dyrekcji. 2—3

w Drukarni Rządowej Okręgu Naukowego Warszawskiego. - Za pozwoleniem Cenzury. D O D A T E K .

(Dalszy ciąg Ogłoszeń w Dodatku.)



Dodatek do JV; 200, Dziennika Warszawskiego. 
Czwartek, dnia 11 (23) Września 1869 r. 2055

JJpuOaoAeme ki A' 200, Dziennika Warszawskiego: 
Oemeepmm, 11 (23) CenninopH 18b U i.

O G U M I Ą

L I C Y T A C J Ę .  —  T O I T f l .

-V. I). 6633. Warszawsko. Izba Skarbowa. 
Podaje niniejszem  do publicznej wiadom o­

ści. że w dniu 29 W rześn ia  (11 Października! 
r .  b , odbyta zostan ie  w b i u r z e  W arszaw skiej 
Izby  Skarbowej, p rzez  o p i e c z ę t o w a n e  dekla­
racje in plus licytacja, na w y taerfaw io m e 
ua la t trzy  mianowicie od dnia 1 ’A  ,„Vo '
nia 1370 r. do dnia 1 (19) S tycznia  18.3 r. 
docbodu z trzech  mostów rządowych na dro­
gach bitych 1 rzędu, dwóch w pow ieceK o - 
wickim na rzece B zurze  pod J " 1881 
czem, i jednego w pewiecie Sochaczewsk 
na teiże  rzece pod m iastem  Sochaczewem 

D zierżaw a m ostów oddaną będzie temu^li­
cytantowi, k tó ry  p o s tą p 1 £ ecnig przez 
o p ła tę  nad sumy osiągan n ; - rwL vph 
Skarb  a  mianowicie: z dwóch pierw szych 
m ostów 860 rs. i z ostatniego I h O l r s ^

M ajacy zatem  chęć ubiegania się o d z ie r­
żawę rzeczonych mostów, obowiązani są  w 
dniu do licytacji 29 W rześn ia  (U  Paździer­
nika) b. r. do godziny 12 przed  południem , 
złożyć dek laracje  w W arszaw skiej Izbie  
Skarbow ej wedle poniżej dom ieszczonego 
wzoru, na  stem plu  ceny kop. 70 wyraziwszy 
w nich literam i bez popraw ek i sk robań  za­
deklarow aną roczną  dzierżaw ną o p ła tę , z 
dołączeniem  wymaganego przepisam i vadium. 
W ysokość rzeczonego vadium odpowiadać 
powinno dwom m iesięcznym  ratom  dzierżaw ­
nym dotąd  opłacanym , to jest:

a. Do dzierżawy dwóch m ostów pod Ł o­
wiczem rs. 143 kop. 331/ ,.

b. Do dzierżawy m ostu pod Sochaczewem 
rs  266 k. 84.

Vadium to m 'że  być złożone w srotowiź- 
nie. w listacb zastaw nych, lub innych papie 
rach  procentowych C esarstw a i K rólestw a 
z właściwemi bieżącem i kuponam i.

U trzym ujący się przy dzierżawie obow ią­
zany złożone vadium skom pletować do wy­
sokości wyrównywającej dwom ratom  m ie­
sięcznym  postąpionej dzierżawy.

D eklaracje  nie podług  w zoru napisane, 
obejm ujące jakiekolw iek w arunki i z as trz e ­
żenia, a także  skrobane lub popraw iane, nie 
będą  przy ję te : po otw orzeniu pierw szej de­
k laracji przyjm owanie nowych dek laracji 
usta je . Gdyby w dwóch lub więcej dek la ra ­
cjach podane były równo zu pełn ie  oferty, w 
takim  raz ie , m iędzy osobam i jednakow e o 
flarującem i sumy. odbędzie  się głośna licy­
tac ja , do skończenia k tó rej złożone vadia 
zatrzym ane zo stan ą  

Szczegółowe w arunki tej licytacji mogą 
być p rze jrzan e  każdego czasu  w biurze 
W arszaw skiej Iz b y  Skarbowej w Sali deżur- 
nej.

W zó- do deklaracji.
W  skutek  ogł oszenia W arszaw skiej Izby 

Skarbowej z d. 1(13) W rześnia b. r , niżej 
podpisany m ieszkaniec (tu w ypisać m iejsce 
zam ieszkania, a  jeże li w W arszaw ie ulicę i 
N r domu) podaję n in iejszą deklarację, iż 
podejm uję się  trzech le tn ie j dzierżaw y, po­
czynając od d. 1 <13) S tycznia 1870 r  do d- 
I 113t Stycznia 1873 r .  dochodu z dwóch m o­
stów v. z  m ostu < tu  wypisać miejsce w któ- 
rem m ost lub m ostv egzystują) za  sum ę r o ­
czną rs. NN. w yraźnie rubli srebrnych MN. 
(wypisać lite ram i) poddając się wszelkim  
warunkom  licytacyjnym .

Na pewność dotrzym ania warunków skra­
ja m  vadium  w b ile tach  skarbow ych w ilości 
NN. albo gotow izną w ilości NN. (wypisać 
literam i). . .

W  dowód czego nin ie iszą  dek larację  wła- 
snoręcznie podpisu ję. (Tu wypisać lm ie i 
Djzwisko m iejsce w którem  deklaracja była 
pisana, dzień, m iesiąc i rok).

W arszaw a d. 1 (13) W rześn ia  1869 r.
P o. N aczeln ika W ydziału. M ałcużynski.

2 - 3 N aczelnik S tołu , Sobolewski.

O M I M H U J I  I I  1 , 1 , i l I I . 1 1 I I i i i .

y t . s j H O e  Ka3Hu'ie8'TBO liaAii-iHUJiH j e n b r a i i H  

n a  cywny 146 p
yiuiiTH  ic.H. i-Ł uuanb  aa  a e u in  u p o ra n o -

jhtch cu ląy io m m rb  oGpasoMi,.
C y m y  730 p. u o ro p a a  cocTaB xaexb nono- 

BVIHy OIA'ftHO*!Ił-łtl ‘;yUMJbI S& BWH6TOMrI> H3'b o- 
H<>ft ftcraBJeHHaro ;*a.iora, no«yuu\nuT> 
oóu3aH-Ł BHecrii b t. C t.j-i,:u tioe 1’yóepHCKoe 
KiSHaMeScTBO ho no3»'.e 30  ju e i i  co jhh  h3- 
Bfcmetiis e ro  o Ob yTBepmgcHiu ToprOB-b, B t  
Bb cnea-b KOTopoft j03B oaneTca e.My. 6 y je  
iiovr.ejaeT-b, y.iAaTiiTb ‘/ 4 s a c ib  3-roS cysiMbi 
AnKBHJUtlioHliblSiH AHCTAM1I nO HapHUUTeAb- 
HOfi uh Hf. H Cb CJCt^yiOmUMH K'b UH Mb 3U He- 
HCTeKuiee BpewH K ynonauii, jp y ry io  me uacTb 
outHOMHoti c-Mubi t .  e. r y , c-ł KOTOpoti Ha 
HHj'Tca TOW'u u o npnuncjieH in Kb Hen i, p e j-  
jiomeHHoft Ha-roprax-b HajG&BKH, liOKyiiuiHKb 
oóhsu tri, 0Óe3ne>iHTb B H eceiueH t en Ha nep - 
Boe jtS c to  IV" o-rj-lAa unoTOHHOit KHurH, ko- 
Topyio o u b sa B e je -rb  jah K ynjeH B aro ®OAbBup- 
k;i h  Cb 3Toro j o j r a  ynAauiiBaTh Bb Ka3iia- 
neHcTBO no 5 %  pocTa u no 2 %  Ha n o jo m e- 
Hie KamiTa-ia B npe;tb  Eb jb u  iiOAyrojOBbie 
c p o s a  Bb IiOHb u fteitaO pb H hcH gaxb, j o  o- 
KOH'iaTejbHufi y n a a rb i Bcero 3Toro joA ra.

II[jon ie  yc.iOBiii m exaiom ie, i io ry r b  b h - 
jb T b  Kawgaro jh h  Bb O T jhxeH iii F o c y ja p -  
CTBeHHWxb IInym eCTBb KaseHHoS IlaAaTbi, 
JlyjtOBCKOMb ybajuoM b VnpaBAeHiH u  Bb 
KBHnejiapiH eoStb rMHHbi T yxoB aub .

thopMa oóbiu, Je n in . 
l ic jb jc T B ie  oóbHBJieHiii C ń jje m to f t  KaaeH- 

HOii I la ja -rw  o r b  ABryc-ra c. r .  3a j\ć
CHM b oGbllBAHK), MTO oGn3 H,BaiOCI> Ky- 

m iT b  KaaeHHuft ®OAhBapoHb KoKOnmy aa 
c y m iy  (nponHBbio) H a  ycTaHOBAeHHMXb H3- 
BbCTHblXb UBt yCA O B lH , H l'T irT H llilO  N. Ka- 
3H a u e 8 c T B a  Ha B H e c e H H b iS  3 a x o rb  Bb ko.i h - 
uecTBb 146 p y ó . npn  ceMb n p iiaa ra io , koto- 
pbift Bb c jy u a b  He ycTOfinn na  TO praxb no- 
x y iy  caMb h jh  npom y BUCJiaTb aasio ft cneT b 
Bb N. MbcTO wHTexbCTBa Moero Bb N  niicajrb 
a p a  Ann 1869 r . Bb N.

r . CbąjibUH A nrycTa 29 ahs 1869 r o j ą .
SaB-fiAi-inairnuiS OTAhjieHieHb,

2 — 3 AiiTejib.

b . D. 6692. KunuuCKt-. J -p j/ju e c  
.Vnpae.len ie .

CltUb OÓbHBJHeTCH, STO P.b S ^ lH O łlb  TO- 
poft’k KohhhIi 22 CeHTHÓpji r. Bb 11 uacoBb 
yTpa, óy^y-rb npon3BOgHTbC!i -ropni na upo-
A a m y  3 a H H T b i x b  iip e .lM e T 'O B '1 . C e u B e c r p a T O -  
p O M b  H a  n o n o A H e H i e  i ; a 3 e H i i b i x b  H e A O H M O K b  
U p H 'lH T a iO IU H X C H  C b  H M -Ł H iS B b lC O S B  h C b * h t- 
u e » ' b  H M e H H o : H i tu n a iK e f i  h x a b 6 a  ( u r i w e H -  
H U X b  H a  c y M M y  880 p y ó - ,  n o s e M y  w e j i a i o -  
u \h x 'l  ywacTBOBaTb bt* T o p ra x 'b  n a  0 3 HaneH- 
noe B p e M a  n p i i r j i a u x a e T C f l  c t>  H a j i iT H U M H  

^ e B b r a M H .
I1. ICoHHHb, 31 ABrycTa 1869 ro ją . 

h. A- HauajBHHEa KoHHHCKaro y t , 3 A a ,  
IIOHOmHllKb, IiOCCHKO.

I — 3 HbAOHpOH3BOAHTeAb, X Mn J i: II i, B e FI i i-.

N .D .6 6 0 \ .  C b j.te ificn /i K u JK w ntn  
r id .u m a .

CiiHb ofibsBAHeTb, h to  c o ititc h o  p ac n o p a - 
? e a iio 6. ^HHaHCOBaro ynpaB xeH ia OTb 13 

c. r . aa H  17270/8569, ocHOBBHHOMy na 
a °CTaHOBjeHia yM pf-rnreai.iiaro KoMH-reTa 
^T- 2376, Bb npiicyTCTBin J l y K O B C K a r o  yti3A-

a ro  ^npoB jcH ia  Bb ropOA* AyKOBh, Ó y jy rb
POB3BOAHTbCfI H3yCTH0 29 CeHTHÓpS (11 
* T«6pa ) J869 r . Bb 1 2  n aco i.b  yT pa T opru 

„ nl10Kil» y  KaacHHaro łOAbBapita K okoiuku,
’“i- -lyKOBCKOMb y-b*A* C hgaęn-

K n n ^ ’ 0T:b CV“ “ H 1,460 p.
K eaaw  6 H3y cT«i>ixb ro p ro B b  A03BOAaeTca 
nesaTiLn'1111-1' ruoroBaThC* nocpeACTBOub s t -  
ObiTh noHI>1X1’ °ÓbHBjeHin, K o ro p u e  AOJiaiHu
03HaHemH^aE-,eHŁ1 3° 12 ’ « « • * * » ■
3t h  iia K -r,, <i,ICJa n0 npiiA araeuoft ®opMh u
nayo.THaro T o p ^ ™  6ySyT'Ł n °  0K0H'“‘H1H

yaCTBOHUTb Bb TOpplXb Ha 
y 1 08Ha'ieHHaro ®oxbBapKa, oG ii3anu 

upeftCTaBHib aa .io rb  Bb FyG epiicitoe hah

c ł i o ) ,  cb c o G n o A c n i e M b  B c b x b  y c T a i i O B a e i i -  

HUXb AJ1H 9 T O f i  H p o j a a l l l  y C A O B U I.
H a  n p e A C T a B A C H H b ih  B p e a e H u w S  s a j i o t b  b t ,  

eyuMh (nHcaTb cyiw y n rap au u  u nponn.-i.io), 
n p H A a r a i o  uBrtT’anu iio  (Tanoro  to ) h a s u a n e a -

C r!H a c T o a m e e  o G b n B A e u i e  n u c a H O  ( T a K o r o  - r o

HHCAa, m - B c h u u  u roAa).
( I I o i n H C a T b  s e T K O  i i h i i  u  n p o s e a m e ) .  
I I p o iB H B a i o  ( y i t a a a T b  h T.c t o  m u T e J b c r u a .
T . l - o f t J i i H b ,  22 ABrycTa 1869 ropi.I ’ JllOÓJIlHb,

3—3

iV . D. 6441. yhoB itidCKan Ka3eH.Han 
IlaAuma.

CiiHb o ó b H ! i x n e T b ,  K b  BceoOmeHy cbBa-Ł- 
H i i o ,  MTO 28 CeHTHÓpH ce ro  ro/fa B b  12 na- 
c o B b  n o j y A H H ,  G y A y T b  n p 0 H 3 B 0 A H T b c a  B bK a- 
seHHoS IlajaT-S BTopniHbie ayKUiOHHue rop- 
r a  Ha npoAamy:

а )  K a 3 e H H o i t  u e A b H H U U  B b  c e a  roaiHOB- 
n a ,  B b a r o p a S c K a r o  y * 3 A a ,  0 T b  c y H M U  14,820 
p y 6 .  h  . „

б) KaaeHnoS rocTHHnHgbi „noAb llorOHiio 
B b  nocaAb Hono-AaeKcaHApia, 0 T b  c y au u  
7,794 pyG. l i ’/ 2 kou.

T o p rn  8TH GyAyTb npoii3BOAHTbCH ii3yc-rH0; 
ho A03BoaaeTC« HeaniiBuiHMCK Ha -ropn i a n -  
liaMb, npeACTanasTb u p i i c y T C T B i t o  KaaeHHoR 
riaaa-rbi ao 12 uacoBb auh u a s n a n e H M a i o  u j a
TOprOBb oóbHBaeHia nb 3anesaTaHHHXb koh
B epTaxb Ha repGoBoS Gyuar-li 30 ito iił-e iH aro  
AOCTOUHCTBa, 6e3 b  iio i-m cT ocb  h  nOACKpo- 
gOKi, no KamA0® H31> HasBaHHMXb c-ra- 
reft OTA*abHO, KasoBbia oGbspaeHiH 6yAyrb 
BCKpHTM no  OKOHiamn H3ycTHbixb -roproB b.

JKeaaiomie ynacrnoBa-rb Bb ro p rax b  o6h- 
3aHM npeACTaBHTŁ, a  HenpncyTCTByiomienpH 
T O p r a x b ,  npHAoam-rb Kb oGbHBaeHiHMb, k b h -  
TaaniH o BHeceniioub unii Bb 1’yóepHcitoe, 
h j h  OKpy»aoe KasHaneftcTBO naAiaabHOHb 
3-iaor-Ł, HaaHHHbiMH Aeiibraim Bb paaMbpb 
i/, „ sacTH Ha-iHa-ieHHWXb nna Topronb cyHiib,

HS<HaHHeabHHuy B b  c. PomHOBita 1,482 pyG.
Ha rocTHHHHuy Bb noc. HoBo-AaeKcaHA*

779 pyó-.
n o a o Ó H i  H y c a o E i a  n p O A a a tH  0 3 H a - i e H H b i x b  

CTareft hOikiw BHA*Tb »b jIm6anHeKo8 Ka- 
seHHoS I ł  aa a r b  eateAnesuo Bb npncyTCTBeH- 
H O e  BpejiH.

$opM a oGbSBaeHia.
BcabACTBie oGbflBaeHia JIioÓaiihckoS Ka 

seHHoS IlaaaTM  OTb A s ry c ra  c. r. sa  Jw . . . ,  
o iiMbiomiixbnpoHSBOAUTbCH TO praxb n a  npo  
Aamy nonzeHOBaTb npoAa»aeMyio craTbio)- 
ciiMb sa sB jn io , sto oGasyiocb KyniiTb onyio 
sa  cysm y u n c a r t  cy im y (un®pa>iH h  n p o n a-

Acecopb, (. ..).

N. D. 6442. A u n n o ecK o e  X ! ij ,\" o e  
y up o n .ie"ie.

O ó b H B Jse T b  lto BceoG iuew y CBb.it.Hi-o, <n-o 
22 H aC T yuaiom aro  CeiiTHÓps B b  12 -la c o e b  
Y rp a  E b  iipiicyTCTBiH OHaro GyAyTb npoH3- 
B eje  ii bi iiv G .iin iib ie  in  m inus, o r b  cym iw  hc- 
HHcaeutioŚ no  c a b T b  2 ,395 ]<y6 8 9 %  k o h . 
T O pm , n o c p e ^ c T r o i i t  one .aruH H  .ix t. j ie n ja -  
p a n in ,’ H a  o i'A a ry  er. n o jp i i j a  nocT poiiK u in ,  
r. fto G p m n u b  Ha p * K t  B iic -rb  3jaH iH  jJm  eiic- 
HblXb pn jO B b U IIO S apiIH X b HHCTpyMCHT Bb. 
j(e itA a p a u in  )K eaaiom ,iixb c h h t i .  aTOTb n o j-  
p s j b ,  jo jh ih m  G u rb  u p e je T a n jie H iJ  h c  noame 
KaKb a °  12 uacoB b y x p a  r o r o  j u h  B b k o to -  
pbift TO prn H a3aa-ie  u ,  n p ii to m b  n u c an b i Ha 
repGonoft G ynarb  B b  30  non., ueTKO, 6e3b 
U O A H H C T O K b H n o n p a B O K b  C b  H a jI I H C b lO  H a  
KOHBepTt,. P,eKAapauiH T aK aro  t o  h  Kposih 
ce ro  u p n  ACK JaP a u ilł KaiEJ(oft JOxmHa 6hi-rb 
npH Jiom eH a KBH-raHuia ro p o jc K o ft K acw  m h  
noJtbCKaro BaHKa bo B3iiocb B b  o n o e  H a  sa- 
x o rb  HiUiWHbiMH jeH brasiH  h . i h  iiponCHTHM- 
m h  G y u a r a M H  239 pyG. 50 Kon,  KOTopwa He*
VjepHtuBnieaycH npn ro p ra x b  G y jy r b  Bosspa- 

TiieHhi V epaiaB in iacH  ate  n p n  OHbxxb jo n o A - 
m tb  Baiorb jo  479 pyG. t .  e. jo  %  nacrn  
cnbTH oB  cyMMbi. noApoGHbia / c a o b ih  r o p -  
ro p ,b  w o ry x b  Gm ti, p a 3CMa-rpnBaeMbi B b Ka n - 
u ex n p iH  y -b srH aro  Y u p a iu e r n a  B b  n p u c y r -  
cxBeiuibie Ahh h Tacbi.

^»opHtL ^eifjrapaniw 
BcADSCTBie oóiłHBjieHiH JlnaHOBCicaro yi»3«- 

Haro ynpaBAJHia, cMab oGbSBAHio, -no  iio- 
cTpoSKy a ja n ia  e b  r  p,o5 piKUHh ua p. B ilc jb  
A.lu MHCHtJXb pHgOBb 11 uowapH-.ixb HHCrpy- 
MeHTOub oGbii3MBai0Cb u cn o a  KTn 3a (H au ii- 
caTb cysiMy u p o n  icbio) p y  >. uojuH  iaiici,
BClSKb yCAOBlHMb yCTTHOBUeHll'Jirb JAU ceS  
u o c rp o t tu u .  IŁBHraHgiio bo  B3 u o c b  B b  N. 
ropOACKyio x a c y  . . . .  pyG . .  . k o u . ,  H a  
SAJiorb n o  ,-eity n o jp  i j y  " p u  c e u b  i i p e j c r a -  
BiHiO h  e c j n  noTpnj/B  aa  m hoio H eocTaH ercH , 
n p o iu y  B03BpaTHTb m u* a a . io r b  BM *cro iio-
CTOHHHaro Mjero iKHre.ibcTna N . . . •
T e ib  Taaaro to  ropowa, h .ih  Tasołi to  tm h h m - 
IIo^nKCt*.

I \  J Ihhho , ABrycTa 23 1859 ro^a.
noMOiipiHK'i, Haua.ii.HUita y b 3 ja ,

3 - 3 M a K O B c i i i i i .

N. D . 6625. H u ' W A b u u K b  K y m H o e c H t u o  , 
y b 3 ,iu . !

O T b  Ha-iaxbiniKa KyriioBCKaro y b 3 ja  oGb- j 
JIB.lHeTCH, UTO BT Iip iIC y T C T lU H  K yT H O B C K arO  ; 
y-tSAHaro yiipaBAeHiH 24 CeuraO pii 18-9  ro - ! 
j a  Bb 11 uacoB-b y rp a  GyAyxb npoiiSBOAUTb- ( 
ch nsycTUbie Topm Ha aomiHKy ^o»ia aa,H H - ? 
naesia ro  y n a j H U M b  ynpaBA eH ieub c-b hohu- 
aten ie iib  (in minus), o r b  c y iiM b i H a a H a - ie H -  
hoS H a  ceft npeAueTb 450 pyG.

I R e x a i o m i r t  yiacTBOBaTb Bb noMHiiyTuxb
TOpraxb oGn3aHb npeACT ,BHTb Bb y-Ssjuoe 
VnpaBAeme */10 uacxb 3aaora OTb oGipcii cya- 
Mbi npejaeT a t . e. Bb KOJHuecTB-fe 45 pyG. 
HAH BHeCTH OHHH Bb RyTHOECKOe Oitpy/HHOe 
Ka3Haue0CTBO. KaJbHbftuiis me ycjiOBia zte- 
xaiomHab 3iiaTH, woryTb GbiTb npeAbiiBxeHbi 
Bb ybSAHOXb yiipaBJieHiii emeAiieBHO, iiponf,
U p a 3 JH il-I  H b lX  I, H B H C O K O T O p iK e C T B e H H b lX b

AHeit.
1'. KyrHO, 31 A s ry c x a  18t>9 roAa.
Ha-iąjibHHBb y tw ja , HoAnO3K0BHHKb,

2 3  C a B e j b e B b .

d’opaa  AiKJHp.TIlill.
: II abate uOAnncaBiuiHcii oGbHSWBdiocb

B3HTb Bb n o jp H jb  iicnojiKeiiie paOoTb no uo- 
i CTpoilKi, nuijiaro jow a Bb r .  - lo c im ax b  gjia 
: cBHmeiiHiiKa A o cu h k u io  npH xoja 3a cym iy 
; (k o jii- ik c tb o  oOosHaniTb npoaiicbio) h hciioa- 
. liiiTb ycrauoB xeH iibiu j . i l - o p r o B b  ycAOBiff. 
j lipi-Hwiiibiii a u jo r b  Bb KO-Ku-it'CTBb 207 pyG. 
] a  pam io h iHAi.jiKcKoe CBHjb-rejbCTBO y ce- 
1 1 0  hpiiA araio.

Mbcxo vKHiejibcTP.a iioero b e  N. N. ukcao 
j KOrja oGbiiEjienie H a r m c a H o .

nojniicb  (hmh 11 ®aMn.iia).
I ’. HHOBb, CeiiTHdpa 4 ahh 1869 ro j* . 

sa IbiMHjbiui a y-Baja,
1 — 1 nOMOlUHHKb, ( ........... ).

N. D 6426. Ha'iu.tbHUiifj Ku.ibeepiti
CKtlfb .1

B cA b jcxB ie  YKa3a  C yiiaAitci.oS K a 3eaH oS  
n a x a x b i o x b  11  A itry cx a  c. r. 3a M  6 2 5  o ó b -  
HBjmeTCH bo BceoG ige c ir tA tiiie , uxo Ha o t -  
ja u y  Bb ti- jl .H b e  apeH-jHoe coAepmaHieA-oxh. 
MuxiieBO Bb ICpaKOiiojibCKoB r>iiinb Ha Bpe- 
i ia  cb 20 Man (1  I ioh h ) 1869  r. no th k o b o o  
ate -iiicxo h M bcanb 1 8 8 1  r. G y jy r b  upoH3BO- 
JHTCH Bb nOJBlAOMCTBeHHOHb M H b  y * 3AHOMb
ynpanxeH iH  22 CeiiTHÓpH (4 O hthG ph) c r. ao 
4 uacorib  s e - iep a  roprH (in  p lu s) oTb u o h h  
sieHHoit Ha V4 uacTb apejH oft cyMMbi t .  e - 
OTb 1 9 4  p . 37  kou . Bb r o jb .

A n n a a texa iom ie npiiHHTb y ia e r i e  Bb s r a n ,  
r o p r a x b  oGazaHM npejcTaBHTb oSbHBxemH  
HHcaHW hcho, Geab noj-iHCTOKb no n p u jiarae- 
moS npu cesib  ®opiu1s, a  Kpojib Toro npejCTa- 
BHTb a a jo r a  Bb p a sM tp b  % t u c t h  cyi-Mbi 
oGbHBzeHHofi itb  TO praab, KOTopug ycTOH- 
m iB np n  TOpraxb AOAateHb G yjeT b ce f iu a c b  
nonoxHiiTb a° n o x o B a iiu  nomepTBOBaHHoa 
HHb ap eu jH oS  n aarb i.

IIoAaHHMH ate hocab  i  uacoB b oG bH B jem a 
xothG bi uaK Jiouajii Bb ceGb h  caiabia s u r o -  
AHbia ycxosiH  h.ih nHCUHiibiii He hcho h c b  
noA-iHCTKami xo-ri. u  BuecyTCH Bb peecT p b  
ho H eG yjy rb  c-rnraTbCH saiiOHHbmK.

ByAyiplii ap eH A arcpb  oGaaaiib npiiHHTb Ha 
C B ott cucTb p acxojM  Ha y G o p sy  x j i.G a  h c b -  
Ha E b r e x y  m t i ib  r o jy  h Bb c A tjy io m eM b  
1 8 7 0  r., o 6 s 3aH b jh xb  1 3 -uiCTb osuM aro y -  
p o s a a  sa  n p o ii3Ee^Hie obhmiiio uocbE a Bb Te- 
mew-b r o jy . O u p o u iix b  ycAO Biaxb s io » h o  
yaHa-rb Bb yt3AHOMb ynpaB ueH iu bo BCHKOe 
Bpeim  3a HCK-iio-ietiieHb upasjH H-iHtaxb 11 Ta- 
GejtbHWxb AHeS.

<X>opMa 067 ,MEJieiiia.
Bcj-fcACTBie BW30 Ba HauaJbHnKa K aJbBa- 

piScitaro y-Bsja OTb . . ABrycTa c. r. sa  X . 
CHHb o 6 bHBAHIO, -ITO oGll3bl B alO C b  tipHHHTb 
Bb a p e H j H o e  c o j e p i K a H i e  i c u s e H H a r o  , n , A B a p -  
11a MiixneBO ua B p eaa  c b  20 Ma,r (1  I ioh h )  
1 8 6 9  r. no TasOBoe me un cxo 1881  r. sa  cyja­
n y  . .  . pyG. (n p o n n cb io ) k t . u eu y  n p e jb H -  
bxhio 3;i.T(,i’b  Haxii-iHWMH jeHbraMH, h ah  ah -  
KBHAauiOHHblMH XHCTaHH CyMMOIO . . . .  pyG . 
BOTOpnttBb cxy-ia-6 HeycTOHHia npn -rop raxb , 
noxy-iy caH b, hah upouiy Bbicxa-rb Ha moft 
cueT b Bb N.

I lu c a x b  Eb N. . . . iibcH ija . . . abs 1 8 6 9  
roAa, TcrKO h  hcho nojnHca-rb SBauie, hmh 
h taM Hxiio.-

I ’. ItaxbB apin , ABrycTa 20 jh h  1869  r .
3 — 3  IllTaGcb-PoTM iic-rpb, ( . . . . . . ) .

N. D. 6809. KoiicmaumUHOHcniie y% 3,\noe  
.Vnpau. »ewiv.

CHKb oGbHBAHeTb, UTO 30 MHC.Aa CeHTH6pH 
Ht.cima c. r .  Bb 10 uacoBb yxpa Bb KoHCTaH- 
TiiHOBCKOHb y-B3 AH0 Wb y n p aB xen iu  G y jy rb  
nponsBOjHTbca T o p m  (in  m inus) upe3b sane- 
uaTaiiHbiH jeK xapauia Ha oTjauy Cb uojpHja 
paóoTb no nocxpotiKb Hinxaro aomb Bb ropo- 
A* .locim axb AH" HacTOHTCAH .JocHmiaro 
rpeKO-y  HHTCKaro IIpnxOAa sa cysiMy 2,0b4 p. 
9 3 O, rod. HC-iHCjeHHyio cm* toio yTBepH.jen- 
KOIO CtjaeuKHiib TyGepHCKHMb UpaBae- 
iiiesib.

4 K . e x a i o m i e  n p u H H T b  y u acx ie  B b  a y n u i O H *  
o 6 H 3 a H b i  K b  c B O H M b  je i tx a p a n iinn , u p H A O -  
JKHTb B p e M e H H b lS  3 H A 0 r b  (Vadium) paBHHK)- 
iuilicii V io  sacxH T o p r O B O f i  c y j i i i L i  t . e. 2 0 7  
pyG. Ha.niHHMMH jeHbraMH a pam io upejcTA- 
B H T b  y c T a H O E x e H H O e  h i i  n p n B O  T O p rO B A U

rH ibjiScitoe cBHAme.ibCTBO.
TopBOBbin ycxoBis Moryrb GbiTb p a3CMa- 

xpHBaesibiu estejHeBHO OTb 8 uacoBb yTpa no 
7 uacoBb no uo.iyjm i, upOM-fe itpasAHKHHUXb 
h  TaGexbHbixb jHeS, Bb y-fisjHOMb . npa- 
BxeHiH.

N. D. 680  7. K oAbcnoc  
.Vupae itH te. 

jjoBOjHTb j o  BceoOmaro cr.bAt.niif, -iro  T 
(19) O kthG ph c. r . Bb 10 uacoB b y x p a  Bb r . 
K oxo, y-ti3AHijftCeKBecTpaT0pb GyAeTb npo- 
H3BOAHTb T oprn  Ha npojaH iy pa3HMXb npeg- 
weTOBb 3anpem eH H bixb h a  nono.m eH ie Ka- 
3 eH u u x b  HejOHMOitb c b  irnt.HTH C b c h to c au - 
BHIA7 GO n o p . iimeHHHH, 50 nop. pain h  koxh- 
cny, no o n i.u lit, h r  717 p. 80 kod.

IIcHKid 3aTT.Mb mexaiomiR T oproB axm  oGh- 
3aHb npiióiHTh et . osHa-ieHHuS Bbiitie c p o cb  a  
Ml.CTO IipioGpllTeHllblH Bb A11-1II 1,1 H jeHbrH.

F. KoxO, 7 CcHTaGpa 1869 ro ja .
Ba-iaAbHHKb y b s ja ,  ( ............) .

N. D. 6830. M w u.cmpam b 1 op«ĄU 
C .iaatw aa.

B ceoG n)e H3B-fcmae, b  bo  in o p o M b  ep o K h ,
4T0 Bb Kanue.4HpiH 3A-BuiHHro M arH crpa-ra 
AHH 25 CeH-rnGpH (7 OkthGph) c. r. G y jy rb  
npOHiEOAHThca T opm  (in  p lu s) u epe3b  ouu- 
vaTaHHMe jeK A apapie, KOTopue TOJbKO jo  
12  uacoB b no noxyAHii npaHiiMaeBbi 6 y jy x b  
Ha TpH r o j a  1870/72  jo x o ja  ii3b m octs IV  
KAaca H.a p-tit-t IlniHMma 6BJaH n p n  Mbere-i- 
Kl, CxaBKOB-b OTb cyMMbi HacTOnigaro K0H*
T p a u T a  564 pyG.

IlM iio iu ie  HtexaHie u p u G u T b  na 0 3 iia-ieh- 
H bie  TOpra AOAlKHhl HM'fcTb 3aAOTb 56 PyG- 40 
k o u ,  Koxopbie npn  Ae K ja pan iu  H aA H'iHW HH 
jeHbraMH h a h  rocyAapcTBeiiHbiHii GuAeTaM
n p a A o m H T b  o 6 H3a H M  ua M-ficTb B-bOsaai 

1 ■ rop ro B b  kt- r e -hijS  cpoiib Kyja ri ycAOBia 
pecsioxpeH iio npHroTOBAeHU GyAJT1̂ ) 

/(eKAapao.ie nsit-ioTb Gmtb ""nanHcanbi co-

r.iacHO .opMbi
ro  CoBb-ra U,apcTBa 
1833 r. Ge3b ouih6ohho 6e3b iiociipoGeKb,



I Ip H T O M V . M a r n C T p i i T T ,  n O T B k p m j a e T B  h t o ó b  
T o o ry io w ie  tnm a cHa&weHU óbiim cmi*kTejib- 
c tb^m h MtcTHoft BJHCTsi Kacaion(arocH HMk- 
H;n BejBA tH M aro .

r. C j . K K O B - b ,  4  ( 1 6 )  C e H T H Ó p i ł  1 8 6 9  r .  
B y p r o M H c r p T . ,  o t c t b b . I I o p y H H K B ,

1 _ 3  ' ftpseB B uttiit.

N. D. 6831. Mazucmpamb I'l/OcpncKMO 
P'jpot \a P iijiM u.

C h m b  o o b b b . i h » t b  no i i c e o ó m ee  cii o j e i i i e ,  
h t o  ub  oa.11; FlpW cyicni i f l  PauoM CHaro  l o p o  
4 0 i s a r o  M i l 'H C rp a ta  b b  cok |j imeiiHOMB cpo- 
k ’B nocHynaio o c e n hHi o opeMeiiH 2 2  CeiiTH- 
6 p n  (4 O u  rflópH) c. r .  bb  11 h b c o b b  y i p * .
6 y , l y iB  np0H:)B04HTbCrt Hepe3B Oalie'laTWH- 
HbiH o n i H . i i P i ' i n ,  H s n a c a u i  Bin n o  npH.io-  
w e m i o n  ®opMk n a  r e p ó o n o i i  ó y M a r k  3 0  n o n .  
40CT.1 l l h o t  ia  nyÓ4 HHH'-e T o p i l i  Ha " 0 4 P H 4 B  
ycT po i icT i  a  m o c t o b o u  110 H aciH  M leHiioH 
y / i n u i«ł, moctomt*  n a  p'BK'B u  Kp&*
KOBCnoH) 3 a c r a n . m  hi .  r o p o j k  P a 4 o w B  11a 
npoTHHienin  1 4  c a m e ,!ii mb 4-iHHy, o r B  c y ' . -  
mw 7 5 5  p j ó .  c ep .  10  n o n .  na.maHeHHOH 110 
cweTB c b  i io iiH»enieM 'u  ( in  m i n u s )  ^

H5“.ial0 in ie  yHaCTBóiiaTh Ha T o p r a x t ,  o b n -  
3 SHB1 BB Cpo KB npe4CT8HHTh CBOH 4eK/IHpa- 
q i n .  11 KB hu  mb npH i' miiTT. KB UT anuno  I ' " -  
P04CK0V1 K i f C H  II.an / i p y r a r o  Ka3HaHefic Ba 
H a  BHecemiwfl  iipeMeHHwii 3a 3 0 im i ia .u n H i . i -  
MH 4eHbr«MH 11311 ,niKI.H4»Ui0HHH!MH /IHCla- 
Ml! MB Via nacTii  CMeTllOH cyMMhi T. c .  10 
pyft.  51 R. c 11 BC-B 4 0 / im n h i  s a  iBHTh rH-ih- 
^iwcKif l c m u E T e , ih ' - T B a .

ToproHMfl  yc / ion in  H cvieTa Moryrfe  owTh 
nepecM aT pw Bae.vH  b b  I I p H c y r iT B iH  Marn- 
c T p aT a  e*<’4 Heiino 3a BCKaHneiiieMB n p » 3 4 *
HHHIIMIB tl Taoe.lhllblXB 41'eH.

P .  P J 4 0 B B ,  CeHTflópH 5  ( 1 7 )  4 -  1 8 6 9  r .
n , ' e 3 H 4 eH T B ,  ( .................)•

i p o p ' i a  oÓBRB4 eiiin.
Be 1B4Crit ie  ooBHm eHiH M a m i c i p a T a  l y -  

óepHCKaro  I’o p o . ia  P a 4 0 M a,  oTB 5 ( i l l  C e i l -  
t h ó p h  c. r .  s a  N. 4 0 1 8  43100110 4 e K 4 n p a m m ,
•ITO me.ia io  CHBTI. H 04PH 4B  y c r p o h c r u a  rao- 
c r o u o . i  n o  n a c r i i  M l e m o ń  y . i i m u .  Mem.iy 
MOCT'MB lia pB K B  II KpaKOIlCROK) 3  CTallcIO 
u a n p o i a ) n e H i n  74  ca*em > ii  b b  4.1 m i y  urn i o- 
0 0 4 B  P  ' 4  i ' l l ; ,  3a  c y '1 ' iy  N IL  p.  c c b  coo/i io - 
4 e n i e ' i B  h c t . j b  roproi ih iXB y c n i i i i i  y c T a i io -  
B.ieHHHXB 4 -ifl H a c i o H m a r o  n o 4 PH4 a.

KiHixaHiii io b b  n p e 4 c r a i M e m n  b b  JN-V 
K a cc w  m i i  N N .  K a m n e f i c r a i e  tipevic iiHaro  
3 a a o r a  b b  70  pyó .  01 R. c. (TaKHMii 1 0 4 1 1  B- 
raMti)  y cer<> n p i i / i a r a io .

Mb c t o  n o c io B H i ia i 'o  v .oero  iHHTe.ihcrna

B l  S S .  - , - a n
n n c a . i B  BB S .  4 *1*1 N. M n c a u a  b .  I a h 9  r .

(),11.C.l, HO.in 'lCaTh IIMB I!

sp rz e d a ż  d rzew a n a  p n iu  sto jąc eg o  ze  s t  a ż y  
G arw olin  tu te jsz e g o  L e śn ic tw a , a  m ianow i-
cig*

1. Z  O b ręb u  W o la  O k rę g u  IV  S r .  c ię c ia  7, 
8  9 10.

’ Z  O b ręb u  W ola O k rę g u  I i i  S r .  c ięc ia  
6  i 7 , od  sum y rs . 2,026 k. 79_ . . „

2. O b ręb u  U śn ia k , O k ręg u  I  N r. c ię c ia  7. 
Z  O b ręb u  U śn ia k  O k rę g u  I I  S r .  c ię c ia  1,

2, 3, od sum y r s .  256 k . 85.
3. Z  O b ręb u  S to czek  O k ręg u  I \  S r. c ię ­

c ia  7, od sum y rs . 166 k . 36.
4. Z  O b ręb u  W y łk o w y ja  O k rę g u  I  N r. c ię  

c ia  7  i 8 , od sum y rs . 856 k. 55
P rz y s tę p u ją c y  do licytacji w in ien  z ło ży ć

w K asie  U rz ę d u  L eśn eg o  v ad iu m  w c z ę ­
śc i sum y do lic y ta c ji po d an e j a  m ian o w i­
cie: n a  O b ręb  W o la  rs . 202 k . 67, n a  O bręb  
U śn ia k  rs . 25 k . 6 8 , n a  ODręb S to czek ; r s .  16 
k . 63; n a  O b ręb  W y łk o w y ja  r s .  85 k . 75.

N ieu trzy m u jący  się  p rz y  lic y ta c ji n a ty c h ­
m ia s t b ęd z ie  m ia ł zw ró co n e  v ad iu m . \ a -  
d ium  z a ś  nabyw cy p rz y  p o d p isa n iu  p ro to k ó  
łu  licy tacy jn eg o  po d o p ła c e n iu  w s to su n k u  
>/,„ c zęśc i postąpionej p rzew y żk i, z a tr z y m a ­
n ą  z o s ta n ie  ja k o  k aucja .

O b liż sz y ch  w a ru n k a c h  lic y ta c y jn y c h , ja k  
ró w n ież  i o g a tu n k u  d rzew a , m o że  co d z ien ­
n ie  p o w ziąść  w iadom ość n a  m ie isc u  w U rz ę ­
dzie  L eśn y m . . , QrQ

G arw olin  d. 25 S ie rp n ia  1869 r  
2 - 3  S ta rsz y  N ad leśn iczy , P a u la .

JV. D . 6639. U rząd Leśny W arszaw a. 
Poniew aż ogłoszona z podstav  y resk ry p tu  b. 

Z arządu  1’inansów  z dnia 3 S tycznia r . b. JSr. 
18 5 8 2 / 8 ,8 8 8 , w dniu  8 (20) M aja r. b. licy tacja  
n a  sprzedaż drzew a z cięć tu tejszego leśnictw a, 
bezskutecznie spełzła, przeto podaje do pub li­
cznej w iadomości, że w dniu 1 (13) Pazdziern i- 
k a  r . b. o godzinie 1 z po łudnia w kancelarji 
U rzęd u  L eśnego W arszaw a, we wsi Z ąbkach  w 
Pow iecie i G ubernji W arszaw skiej położonej, 
odbyw ać się będzie g łośna in  plus licy tac ja  na  
sprzedaż drzew a n a  pniu  stojącego z cięc n a s tę ­
pu jących obrębów.

1. Z obrębu K abacuczyn N r. 22, od sumy rs.
883 kop . 2.

2. Z obrębu  C horow agora N r. 15, od sumy
rs. 340 kop. 95.

3. Z obrębu C horow agora N r. 16, od sumy
rs . 550 kop. 49.

4. Z obrębu Czerw ona N r. 19, od sumy rs.
478 kop . 68.

5. Z obrębu L ip k a  N r. 16, od sumy rs. 277
k o p . 98. . , , „

Zaś n a  sprzedaż drzew a z cięc obrębow  1 o- 
cieeha i M łynisko, licy tacja  odbyw ać się będzie 
w  osadzie Podleśnego S traży  S ieraków  we wsi 
S ierakow ie w tejże G ubernji i Pow iecie w dniu 
2 (14) P aździern ika  r . b. o godzinie 1 z po łu­
dn ia . zaczynając takow ą, a  mianowicie:

1. Z obrębu Pociecha N r. 15a., od sumy rs. 
465 ko p . 43.

2. Z obrębu  P ociecha  N r. 15&-, od sumy rs.
927 kop. 1 '/ , .

3. Z obrębu M łynisko N r. 23, od sumy rs.
150 kop . 76.

K ażdy  przystępujący do licy tacji, zaopatrzo­
ny być w inien w rad ium  w yrów nyw ające / , # 
części sumy na  licy tac ji postąpionej.

O innych szczegółowych w arunkach  dow ie­
dzieć się m ożna każdodziennie w kancelarji 
U rzędu L eśnego prócz dni św iątecznych, zaś do 
okazania drzew a w lesie, służba leśna upowa­
żnioną została.

Ząbki d. 2 (14) W rześn ia  1869 r. 
S tarszy N adleśniczy, S t. Kubieszewski.

X. u. 6608. hpncHwncKoc Abcnoe 
} n p a n A e v ie .

Chsib oÓBHBaaeTcn k b  b c c o ó u ic m j  CBkffb* 
H im , h t o  n a  o cH O B an in  n p e i tu n c a n i a  6 .  ® h - 
„aHĆoBuro b b  U apcTirh VnpaBaeHia ° t b  UJ 
( 2 2 )  -h e u p a m c  c . r .  a a  AS 4 9 6 9 9 /2 5 0 0 9  a  paBHO 
II-J io n K aro  T y ó e p H C K a ro  n p a B j i e m a  o tt*  2 8  
M a s  c . r .  s a  AS 2 8 8 3  b b  n p a c i ih iu ic n o M B  J k  
C H H uecTBh b b  y c a g b ó f .  I Ip s e iiM M  2 3  C e a T a -
6 p a  (5 O k th 6 P h) c. r. óygyTB upoHSBeseHhi
riacH bie (in  p lus) T oprn  n a  npoRawy at.co-
CkKB BB Sftt.IUHeMB Jlt.CllII'ICCTBt, Ha M*CT- 
Hyio npOMhJIIIJieHHOCTb H HHOCTpaHHblii TOprB 
b b  cjik.iyiom iixB yqacTnaxB:

B b  yqacTKk EsHHOpoiBenB OyKBa D. oitp.
I, jikcockKB AS 11, 9 acTb 1, o t b  44 p. 50 k. 
n a  cueTB nOKymnHiia aa He ncnojiHeHie y-
CJlOBiH. _ T, T

B b  yqacT . IIozaH b. oyitn . L , okP. I. r t e o c .
AS 5, o tb  38  p. 91 k ; AS 6, u ac rb  1, o tb  31 p.
43 k .: uacTh 2 o tb  29 p. 61 k .: As 7, uacTb I.
• TB 48 py ó . 96  u.; n ae rb  2, 22 p. 19 k .; AS 8, 
uacTb 1, OTB 61 p . 14 K.; nacTb 2 OTB 5o p.
53 k . uacTb 3, o tb  90  p. 91 k .; AS 9, uacTb 1,
OTTv TA p . 1 TC.. H!TC,TIr 2, OT^ 83 p. .)5 1..I 
10. OTT. 56 p. 14 K .  1TT

Dtj y^acT . IlpaiHCfeKW 6yKB. 1 , OIJP- iAi»
4 t,c. AS‘l .  2, 3, o t b  1 ,547 p. 32 k.; AS 13, o t b  
269 p. 32 k .; AS 15, o t b  221 p. 94 koh.

B b  yuacT. IIncnopa:eneuB . ó jk . H , afccoo. 
AS 6, o tb  20 p . 36 u.; AS 7, o tb  16 p. 64 k.

B b  y ia c r .  C eóopuu óyK- M, onp . I, akcoc. 
AS 10, OTB 205 p. 15 K., AS 14, o t b  1 ,044 pyo.
54 k ., AS. 16, o tb  354 p. 72 k.

B b  vuaCT. A^aM'iiixa, 6vu . X, o a p . 111, ak c . 
AS 5, o t b  2 ,128 p. 74 k . ,  AS 6, o t b  1 ,772 p.
76 Kon. ,

B b  V'lacTKT. StiMHatioga, oyKB. 11, Jtkc.
3, o tb  110 p  77 k ., AS 4, o tb  53 p . 14 koh.

B b  yqacT. IlapipiKU, 6j-kb. II, oap . L j1iC' 
AS 4, o t b  126 p. 48 k.; AS 5, o t b  67 p. 91 m, 
AS 6, o t b  94 p . 7 n ., AS 7, o t b  98  p . 51 i t , AS 
8 o t b  142 p. 88 u.; AS 9, o t b  155 p. 37 n.

B b  y ta c T . OjibineBKa, ÓyKB. Q, oup. 1, Jikc. 
AS 9, o t b  60 p. 43 r .; AS 10, o t b  75 p . 36 k 

B b  yuacT . IlocHkHb, óyKB. P ., oap . I, Jikc. 
AS I, o tb  89 p. 26 n ; AS 2, o t b  98 p . 5 0  k.; 
AS 3, o t b  134 p. 31 so n .

B b  y i a c r .  CpeÓHHKH, óyK. 1 ,  Jikc. AS J ,  
o t b  268 p . 90 k ; AS 4, o tb  171 p . 41 k .; Ab 5, 
o tb  281 p. 37 k .; AS 6, o t b  466 p. 46 k oh .

B b  yuacT . Jla3hi, ÓyK y ,  OKp. I, Jikc. A6 
11, o tb  27 p. 52 Kon.

B b  yuacT. HpiBHHHbiKepuiB, óy it. A , OKp. i, 
jikc. AS 1, o t b  146 p . 68 k .; N  2, o t b  112 p . 
32 k .; 3, o tb  84 p . 77 k .; AS 4, o tb  7 p . 97
k .; AS 5  o tb  5 p 30 Kon..

B b  yqacT. Mjiap.ita óyKB. 3 , onp. I , Jikc. AS 
15, otb 64 p  39 k .; AS 1, o tb  58 p . 9 1 %  k .

BcHKift jse ja io m iu  yuacTBOBaTb k b  sthmb 
TOpraMB j(OiitKeHB npcgCTaBHTb sa jio rB  b b  
1/ uaCTH CTOHMOCTH JlkCOCkKH HiH jkilllHKlI, 
KOTopyio HMkeTB HaiikpeHie noitynaTi,.

noApoÓHUR ycjiOBiaKB npescTOamHMBTOp- 
raMB MOiyTB óbiTb pa3CKaTpiiBaejihiu e « e -  
jHeBiio e b  KaHnejiapiii JIkcH aro YiipanjieHiH 
e b  ycagbók  n p a e h j ib i  no Bpewa cjiy*eÓHUxB 
aa hu )iu; jikcB  me npogaBaeMbitt atcjiaiom ie 
MOryTB BHjkTB no yK asanito .ikcnoS cTpasiu. 

IIpiKeKMhi, A sryC Ta 28 gHa 1869 roga. 
C rapu iift HagJikcHHiift,

2__3 XpmaHORCKift.

u 1870 r .  n»B .3iu o ,ja  PeeiiB  2 0 ,0 0 0  n y 4 o»B 
MyryHHbiiB ii.im tb  A nn  łiocToiiaHifl ydHUB, 
HHHHHaH CR 13,75 Kon. c rp . o t b  n y A». - , l o 0  
pyó. cep. ;>a Beci, iiepe»o.iB .

/K eaaiom ie  yM acTuoaarh d b  c h x b  T opra iB , 
OÓbH38Hl,l KB CBOHMB /|eK  AU pSIti H «B OpHZO- 
miiTb KaaHa'ieiicKiH KBHTaiiuiii Ha aa .io rB  
215 pyó. u  na ii34epaiKH no  oiiyóaBKOBatiiio 
o T optaxB  15 pyó. cep.

Kp^cn.HHe m e z a r o m i * *  r p o « a 4 » M H  n o 4 p « -  

4 HTbcH na 3a^orB , łio ry  rB n p e 4 CTaBHTb cbh- 
4 B T e u b C T B a  o  K p y r o i i o O  n o p y K B  B M 4 a H H b i n
0 Oi.T.iMU I.MHHB.

T o p r O B K I H  y c  IOB1H MOJHHO HHTaTh B B  F o p -  
homb / l e i i a p T a s i e i i T B  B B  P. B a p u i a u k ,  BB 
K a a e H H o ń  U a . i a T k  b b  P. K k ^ b i t w  "  bb  1 o p -  
homb y n p a u / i e H i n  b b  C y x e 4 H e n 1 i  x aa t4 a ro  
4 1 1 H 3 a  H C K Z i o n e H i e M B  i a ó e / i b i i b i x B  u n p a 3 4 -  

H I l ' l H b lX B  4 H e i i .
<l>opMa 4 e K . m p » n i n .

Bc/it>4 CT»ie oÓBiiiMeniH HaiaabHtiKa Boc- 
T ouiiaro  1’o p n a ro  O K pyra o t b  2 C eB niop ii 
1869 1 . N . 4482 chm b <>óbhb ihio, i t o o ś i u w -  
iiaiocb mb l e s e a i e  1869 n 1870 r .  Hcno4tiHTb 
uepeao3B  20 ,000  ny4i>Hk MyryHHbiiB i i j ih tb  
bb 1 <'p »4B Bapinaiiy, m:ib aauo4a PeeiiB cb  
y ciy iiK oio  hb  n o ab sy  Ka3 Hbi npoijeHTa (npo- 
n i ic a ib  lipoijoHTB) c b  u liiib i KB TopraMB 
ycTaHoB-ieHHoH n o 4 tiep rancb  hcBmb T o p io - 
Bbl.Mk yC/lOIlillMB MHOIO npOSOTailHbl'lB H 1 1 0 - 
m rhiM B .

K . j i i i ' i e i i c K  h k  .ni r* u U1 u Ha a a . i o iB  h 113- 
4 Cp*KM IIO oÓBHB/ICHilO lipV l.ia i»»  KOTOpblH 
u b  c / i y n a k  i ie canT in  mhoio n o 4 p a 4 a ,  aie .iaio  
IIO.lyHHTb na  moh py Kil.

IloCTOHHHO lipoailllia io  BB N. 0.1H3b IIOS- 
toboh  c r a i in in  t l .  n n cau B  Bb A.

U p o n H c a T h  HHC.IO c o c T a B J i e H i a  4 e K 4 n p a -  

niB , a p a B i i o  t i a n u c a T b  mmh h ®3 MHJiiio.
A4 pect>BaTh „B BK kA euK yio KaaetiHyto lla  

^ a i y “  4eKUHPauiH k b  TopraMB Ha nepe»03B
BB r .  B ap u ia sy  b b  1869 u 1870 V. 20,000 ny-
4 0 .IB uyiyHHbixB nuHTB b.ib PeeBCBaro 3a-

^ C y x e 4 neBB, CeHTflópH 2 4HH 1869 r. 
2 — 3  I  yóe.

N . D 6482. U rząd Leśny Garwolin.
W s k u te k  re sk ry p tu  R z ą d u  G u b ern ja ln eg o  

S ied leck ieg o  z dn ia  30 K w ie tn ia  1869 r. N r. 
1521 U rz ą d  L eśny  G arw o liń sk i p o d a je  do w ia­
dom ośc i że  d n ia  23 W rześn ia  5 P a ź d z ie rn i­
k a )  r . b. o godzin ie  10 z ra n a  w U rz ę d z ie  
L e śn y m  G arw olin  w H u cie  G arw o liń sk ie j w 
a sy s te n c ji  le śn eg o  re w iz o ra  zo s ta jąceg o  p rzy  
S ied leck ie j K az ien n e j P a ła c ie  i n ad le śn icze  
go  tegoż L e śn ic tw a , odbyw ać się  b ęd z ie  g ło - 
I n a  lic y ta c ja  o b rę b a m i od  zn iżonej sum y n a

N. D. 6644. H a v a .ib ’iu iib  r iu c m o w a r o  
L o fń ia ? o  O icpytn .

Chm b oÓBHtMHerB 4 .1H iieeoóu iaro  cb-b- 
4 BHia h t o  22 CeuTHÓpH (4  OsTHÓpn) 1869 r. 
b b  11 naeotiB  yTpa 1869 r. BBKa3 eHHoń lla - 
ziaTk bb r . Kk-ibUhi óy4 yTB npoH 3 B0 4 HTCH 
in  m in u s i o p r n  nocpe.ącTuoMB ssHcMaTaii- 
HK1XB 4 eKa>ipauiii Ha repónB oii 6 y v ia rk  30 
k o h . 4 0 croH ncT »a no Knme H3Jio»ieHnoii 
ł o p a t  COCTaBZeHHMXB 11 4 0  cpoKa T >pi OBB 
o s a  la iiiion  Ka sen  H cii ria.iaTB  n p e 4 CTaBueu- 
H .ixb na  uepei!03B b b  r. BapmaBy bb 1869 r .

N. D. 6427. Hava.ibHUm, Bocmonnazu 
Popnaze Onpyza.

Chmb oÓBBBzaeTB , h to  b b  KaaeHHoS n a -  
j ia rk  b b  ro p o jik  Kkjibitbi ó y jy T B  i i p o a 3 B O -  
SiiTbCH in  m in u s  T oprn  iiocpescTBOMB 3ane ■ 
HaTaHHbixB gCKJiapauili Ha repóOBOil óyMark 
3 0  K o n .  R O C T O H H C T B a  110 m i m e  H a a o m e H H H o r i  
®opMk cocTaB.iCHHbixB 11 ro  cpoita ToprORB 
yuOMHHyTOM K a3 CHHoh Ila jiaT k  upencTaBXCii- 
HbixB, HannHaa c b  u k u B  noBbiuieHiibixB Ha 
upOTHBB ukHB upou ix aro  ro ^a  Ha 10®/0 n p o -  
ueiiTOBB a  noKaauBHRixB i-'i. r,T>,y*vo.’.'IH i.ipu-
JlOIKeHHOii K B  ToprOBMMŁ yc.JIOBiHMB a  H -

m c h h o :
1. 23 CeHTHÓpH (5  OKTHÓpa) rh h  1869 r .  

b b  10 nacoBB y TpoMB Ha nocTaBKy b b  1869 
rofla, iiii.ieiiHbixB upeBecHbixB MaTepiaxoHB
II TOHTOBB SJIH BCkXB pyUHHKOBB H SaBOflOBB
B o c T O H H a r o  P o p H a r o  O n p y r a  KpO M l;  Bhzo* 
r O H C K u r o  S a B O s a ,  o u k H C H H b i x B  H a  1,430 p y ó .

2. T orom e ahh b b I I h u c o b b  y tp o m b  11a no- 
cTainty b b  1869 r . nHjieHiibixB p,epCBaHHbixB 
siarepiajiOBB 11 to h to b b  gza BajioroHCK iro  
3 aB 0 ia , oukHCHHbixB Ha 2,162 p yó . 80 kou.

4KeJiaiomie yiaCTBOBaib b b  3-m xb TopraxB  
oóaaiiHbi KB CBOHMb aeKjiapauiHMB npHJiO- 
1KHTK KaaHaqeScKiH KBiiTaHUiu Ha aaao rB  a 
HZsepiKKH no oÓBUBJieHiH 0  T opraxB  a  h- 
mghho*

K b 1 TopraHB Ha 3a.iorB  143 p .,  n a  HSAep- 
mKii 9 pyó.

K b  2 TOpraMb 11a  aaJiorB 217 py ó . Ha 1 1 3-
RepmRii 18 pyó.

XoproBbiii ycxoBia 11 n k i iu  c b  k o to p m x b  
TOpiH ÓyjyTB IipOHZBejteHbl, MOIKHO HHTUTb 
BB KkJieuKoS Ka3eHHoft Ila jiaT k  u b b  y n p a -  
BJieHiu BocTOHHaro P o p iia ro  O n p y ra  b b  Cy- 
xesH eBk,K am aaro ahh 3a HcninoHemesiB upasg- 
HHHHHXB H TaÓe,lbHUXB a He,1•

cbopMa seKaapaipM.
BcxkacTBie oÓBHBJieHiH H asajbH BK a B o c to - 

HHaro P o p u a ro  O s p y ra  o t b  21 A sry cT a  AS 
4116, CHMB OÓBHB4HIO, HTO 00H3bIBaK)Cb BB 
T enenie 1869 ro g a  iicnozm iTb (iipoiiucaTi. 
poftB noapaaa  cb  ycTynnoio b b  noxb3y 
KH3Hbi I ip o u c u ra )  nponncaTb lipoip'HTB c b  
IlkHB KB TOpraMB yCTaHOBJieHHMXB HOaBep- 
raacb  BckMB ToproBbiMB yciOBiHMB mhoio
npOHHTaHHblXB H nOUKTblXB

KaSHaHehcKill K B H T U H u i H  Ha 33JtOIB II H3
aepmKH no oÓBSBjieHiio npH jiaraio, KOTopbia 
b b  c jiynak  Heeu;iTi:i mhoio noaP aSa ikeaaio 
noxyHHTb Ha moh pyim .

IlocTOHHHo npomiiBaio b b  N. oxii3b n o m  o 
Boil cT auniu  N- nucaJiB b b  N. (uponiicuTb 
HHCJO cocTaBJieHiit aeKJiapauiii a  paBHO Hann 
caTb huh  h oau iix iio ).

A apecoB arb  b b  K kzeu ity io  ItascHHyio l la  
jiaTy.

deK xapapiH  k b  TopraM B Ha (npoiracaT b
n o j p B A k ) .  j!,eK-*a Pall ifł n c<ieTK0 m u i H c a H H U H
CB IIOflpaBKUMH 11X11 HOS-lnHTb-aMH Óe3B Ka3 
HaHeSpftuxB K rEraH uiii, Ha n u z o n . ti iiajepm  
k i i  n o  o Ó B S B u e n i i o  u e 3 b  n o j u n c H  h j i i i  3 h k x i o  
naiouiiH K asia  HHÓy«b n p e jo cT ep ew eH is , a  
HanOHenB iieaaueHa'raHHhia cypryneM B hc Oy 
^yTTa npnHHMaeMHMH BO BHHMaHie.

H o nCTe‘ieHiH cporca Kb  kotopcJMy b k jio u k  
T e J b H O  ^eKJtHpau,in ^ojiżkhbi Ow tb no^aBaeMM 
O H l i  n e 6 y ^ y T T >  n p u H H M a e M b i M H

b b  C y x e jn eB k , 21 ABrycTa 1869 r o ja
3—3 ' I ’y°e-

N. D . 6643. HauaAbKUKb Bocmvnnazo 
ropnnzo Onpyza.

C h m b  ooBHBXHeTB, h t o  b b  Ka3*HHoft I la -  
j i a i B  r , B  I 'o p o x S  Kb b i t b i  6y4yTB up o n JB o -  
4 H T b  CH O T B  n o B b l t n e i l H b l X B  I l k H B  H a  1 0 %  
npoueHTouB B a n p o T H u B  1 8 6 8  r .  T ' > p r t i  i n  
m i n u s  n o c p e 4 C T i io . M B  a a n e n a T a H H W i B  o ó b h b -  
xenii i  na r e p ó o H o ó  óyMark 3 0 K o n . 4 0 C T 0 H H -  
c T u a  no  HHHie 113 'omeHHoii « o p ' iB  KkJie it-  
Koii K a a e H H o i i  I l a i a T k  4 0  c p o s a  ToproBB 
npf ,4 CTaH/i0 HHi.ixi, a imeHHo:

1 . / ( h h  7  1 1 9 )  O K T H Ó p a  1 8 6 9  r .  b b  1 0  n a -  
c o b b  y r p a  i t a  0 0 4 1 1 0 3 3 1  » i a  r e p i a a o i B  r b  
1 8 6 9  r . ,  4 .1H crapaxoB iiuK aro  3 * 1 1 0 4 1  ouB -  
u e H H h i e  n o  B B 4 0 M o c r n  N. 1 ,  Ha 3 , 2 6 7  p y o .

31 R o n .  it
2. Torom e 4 :1a  b b  1 0 %  n a c o B B  y T p a .  n a  

H 0 4 B 0 3 W M a  r r p i a a o o B  h b  1 8 6 9  r., 4  i h  C r a -  
p a x o B H U K a r o  3 3 1 1 0 4 a ,  o u k n e H u w e  n o  B B 4 0 -

m o c t h  N. 2 ,  H a  3 , 6  9  p y ó .  7 4  k o u .
3 . T o r o m e  4 0 a  b b  1 1  h b c o b b  y T p a  Ha n o 4 - 

B03bi Marepia.ioaB 4 3 H  C la p a io m iU K a ro  3 a -  
h o 4 « ,  o i j k H e H H b i e  n o  i i k 4 0 M o c T H  N. 3, Ha 
8 4 8  p y ó .  3 1  K o n .

4. io r o m e  41111 BB 1 1 %  nacoBB y r p a ,  Ha 
no4H03Ki M a T e p i a x o B B  b b  1 8 6 9  r .  4 .1H Kiixo- 
roHCKaio 3 a u o 4 a ,  o i p t H c H H b i e  H a  833 pyó .  
2 4 3/ 4 k o u .

H ( e  l a i o m i e  H 0 4 p i l 4 H T b C H ,  o o H s a H b i  K B  c b c -  
H M B  4 e K . i f l p a i ą i H M B  n p i i J i o m n T b  K a 3 H a H e t t -  
C K i f l  K i i H T S H L t i H  i m  n p e 4 Ć T a u  l e H i i u ń  a a x o r k  
11 1 1 3 4 ' p a i K i i  no  o Ó B f i B / l e i i i w  o  T o p r a i B ,  a  h -  

M e n  h i  :
K b  t ToproMB H a  3 3 X o t b  327 pyo.,  H 3 -  

4 e p m K H  20 pyó.
K b 2  TopraviB H a  a a x o r B  366 pyo-, H 3 -  

4epmKH 5 pyó.
K b  3  TopraMB H a  3 a 4 o r m  8 5  pyo., H34epm - 

k h  5  pyó.
K b  4  TopraMB lia a a a o r B  8 4  pyó.. H 3 4 e P I*t- 

k h  5  pyo
KpecThHHe rp o M a 4 aMH me,iaK»ii)ie npHHHTb 

n e 4 pH4 k ,  MoryTB k b  c b o H m b  4eK HH pauisM ,L 
H* z a a o r B  n p H .i a ra T b  ciii i4 kTejihCTBa o a p y -  
roB o i i  n c p y K k ,  BH4aHHhiH B o b t s m h  I ' m h h b .  

<t>opMa 4 eK4 Hpait in  (bÓBHBjienif i).  
B c / ik 4 CTBie osBHB/ieHiH HaHa4 bHiiKa I’s p -  

h b i x b  3 aBo4 oBB BocTOHHaro O a p y r a ,  oTB 2 
CeHTflópH 1 8 6 9  r .  3* N. 4 2 7 1 ,  c h m b  o o b h -  
BJIHIO, HTO BB 1 8 6 9  r .  OOH3blBa10Cb H c n o „ .  
HHTb u o 4 Bo3 bi MaTepiaJioBb 4 *IH N. *aBo4 a 
c b  y c r y i m o i o  i i b  n o z b a y  KaaHbi N.  n p o i i e H -  
T» CB ipBHB KB TopraM B 03HaHeHHblXB ( n p o -  
ijeHTB n n c a T b  ijH^paMH u  nponHCbKt; n o 4 - 
BepraHCb b c h m b  ooH ja i l iocTH M B  11 n p e .re  
crepemeHiH M B 3aK/iH)HeHHbiMB b b  T o p r o -  
BhlXB yCHOBiflXB MHOIO npOHHTaHHblXB H no- 
I l f t T b l X B .

K d J i i a H e H o K i H  K H i i T a H u i M  H a  n p e j t c i a u n e i i -  
Hhlfi 83IOI'V H H3 4 e p * K H  n o  OOBHBUeailO
n p H ia ra io  k o t o p m h  b b  c i y n a k  HecocroHB- 
LuiixcH 3 a  Miioii ToprouB m c.iaio no.iynHTh 
n o 4 B  c o ó c T u e H i i o p y H i i y i o  m o i o  p o c i i n c K y .

I l o c T O H H H o  n p o m i i B a i o  b b  N .  6 a i i 3 b  n o n -  

t o b o h  c r a m p s  N.
r i o M BCTiiTb h h c . i o  c o c T a B H e n i H  4 e K i n p a -  

ijin 11 n o 4 n n c a T b  h m h  h  in.wHuiKi.
A p e e o o a T b  b b  K k i e u K y w  K a a e H H y i o  11a -  

u a Ty „ 4 e K H H p a u i H  k b  T o p r a M B  k *  n o 4 B o 3 U  
M a T e p i a . i O B B  b b  1 8 6 9  r .  4 HH  N .  3 a B 0 4 a  ( n o -  

H M e i i o B a T b  3 a B D 4 B ) . “
1‘ o p i  o B h IH  y C / f o b iH  H lTBHH n o 4 B0 3 0 B B  M 0 - 

JKHO H H r a T b  B B  T o p H O M B  Ą e U b  p T a M C B T B  B B  
l ' o p o 4 k  B a p m a B k  b b  K k u e u K c ń  K a 3 e H H O H  
11 i / inT k  H  b b  l ' o p H O M - K  Y n p a B / i e H i H  O s p y r a  

b b  C y i e 4 H e H k  K a * 4 « r o  4 HH  3 a  u c K . n o H e -
B i e M B  T a ó e n b H b U B  H n p a a 4 i * H U H M i m  4 n e ń .

C y x e 4 H5iiB, CeHTflópH 2 4 * n  I 861* r .
2—3 l 'y6e.

N . D .  6 4 4 3 .  IJucfipb Cepoąnazo C m a.ib -  
naz.o 3aooA<i.

B c i l > 4 C T B ie  n p e 4 n H c a i i i H  I ' o p u a r o  4 e n a p -  
TaM CHT* o t b  7 A u ry c T *  c . r .  N .  5 3 5  o ó b h -  
B .iH eT B  110 B c e o ó iu e e  cH-B4 eH ie , h t o  b b  A m -  
5 /iHHCKoii K a a e H iio i t  H a f la T t;  b b  1 'o p o /p B  
A «oÓ 4 H h 1> ó y 4 cT B  n p o l i3 H 0 4 i i  i c h  l o p f t  no-  
c p e 4 CTB0 MB 3 a n e H a r a H H b i x B  o o B H D t e i i i H  Ha 
n p o 4 a m y  n o a y n p o 4 yK T a c r a . i H  b b  rx e i ix o B -  
k o i b  b b  KOH H HecTBk 2 ,9 6 1  n y 4 o iiB , o t b  ifB - 
Hbi 0 4 H 11B  pyó/T b c e p e ó p o M B  3 a  0 4 HHB n y 4 B 
in  p lu s.

J\aa  n p 0 H 3 B O 4 C T B a  9 T a ro  T op ra  H a 3 H a n a -  
eTCH C p o K B  K B  HHCHy 1 8  ( 8 0 )  C e H T f l ó p H  MB* 
CHIT* c e r o  r o 4 * BB 1 0  HBCOBB y T p a . I l p e 4 -  
B a p H T e a h i i w i !  a a . i o r B  k b  B T o ' i y  T o p r y  b b  
KozH HecTB-B 2 9 7  p y ó f l c H  n  Ha  H34epH4KH n o  
n y ó i H K a u i H  2 5  p y ó f l e ń  4 0 H R H M  ó b i T b  « H e c a -  
H u  l i t  0 4 u y  H 3 B  K a i e H H h i X B  K a c c B  ó /iu m a H -  
i u h x b  k b  M k c T y  m iiT e .ih O T B a a y K u i o H e p a .

O ó B H B u e i i i H  4 0 .1m  111.1 ó w i b  m i c a H i . i  H a  r e p -  
6 o n o i i  ó y M a rk  b b  3 0  K o n k e R B n o  i m m e  c h B -  
4 y H ) ! H e H  a o p M k :

B cfl-B 4C T uie oÓ B H B .ieiiifl l l H c a p n  C e p o u K a -  
r o  C r a . i b u a r o  3 aB 0 4 a o t b  19  A u ry o T a  c . r . 
N . 2 1 , o cH o B a iiH a ro  Ha n p e 4 n n c a H iH  P o p H a - 
r o  Ą e n 'p 'ra M e ttT *  o t b  7 A a r y c r a  1 8 6 9  r .  N . 
5 3 5  n p e 4 CTaiMHK) e 'e  o ó b h b  le a ie  n r o  o ó fl- 
H b iB aioch  K y n H ib  u b  K a 3 eH H enB  C e p o 4 - 
k o m b  3 * B 0 4 k  b b  A to ó iH B C K o ń  r y ó e p w i H
A H ) ó a p r o B C K o M B y k 3 4 k , 2 .9 6 1  n y 4 o u B  n o 4 j -
I l p o u y K T a  C T 3 3 H  BB l A e H X O B K a X B  C H H l a H  
I1.V4B ( n p o i i H c b i o )  p y ó .  K o n .  n o 4 -
HHIIH HCb lICk.MB yC .IOBiH MB II O Ó H 3 a T e -1 b -  
CT B 1 M B  3 aKHIOHaK>IHHMCH BB T O p l O B b l X B  KOH* 

4 H U I 1 I B .
K n i i T a H U i ł O  T a K o i i  t o  K a 3 e H H o i i  K a c o w  BB

n p i e M B  n p e 4 C T a B 4 e H H b i i B  m h o i o  b b  n p e 4 *
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B op H Te. ib H M H  3 3 / i o r i  4 e H e r i ,  2 9 7  p y ó w e i i  H 
Ha n 3 4 e p * KV5 n o  n y ó y iH K a u in  2 5  p y 6 / i e f t  y 
c e ro  n p H ’oraioTcfl kbk o b łih  4 eHr.' ii Bb cw y- 
Ma 6 m’bcTi'iMCHjfj 3a mhoio T opra łhe-flaio 
n o .- iy M H ih  o ń p a i H o  ut> c o o c r u e t i H h i e  pyKW.

rioCTOrtHHOtt JKMTe/lbCrBO 11 MliłO H1»
6 ^H3i» n o M r o a o H  c t a h l u h  N N .

CocT av . /i fl  i t  ut, N . hmo  ia  M Ucr ti ja  r o ^ a  n oA *
H H c a T h  h o t k o  h m r  a «x»aM H/iiK).

K a n t j o e  o 6 i r H H . ie i i e  4 o« ijbho  o b i t i*  3 o n e -  
M aT a i io  e y p i y i e . w b  h  8 4 p e c o H a H o  „ m -  / I - o *  
6 yinHCKyro K a 3eHHyro r i a . i a T y  o ó b f i t i r t e i i i e  ho 
n o x y n s y  n.>4 y n p o 4 y K T a  c r a . r u  b t ,  I  d e i i -
XOBKaxT,.*1

5  j e p m a B i u i f i c n  i r p n  r o p i y  o 6 h 3 »ht> b h o -  
c h t p .  y n i a T y  h o c t h m h  aa  n o K y[ i . ie H H M H  110- 
4 y n p o . i y K . r b  Bi. y l i o ó  l i m c i t o e  l ’y o e p n c K o e  
K a 3 HaHefiCTBo i n ,  n p o 4 o . i i f t e H iM  He 4 0 4 1 . 6  o 
m T .c h i j - b t ,  i i o c h S  y  v t i e p a r 4 e H if l  3a  HHMr> T o p  
r a .  I] p .Mi H y c . i .H i t !  MoHJrta H H . l k r b  e » e  i n e  
BH0 BT, . 1(00  1MHCX011 K a  leHHOH f l a H a l U .  BI. 
CepoijKOMT, 3i»o4'B 4 ame, nh eJ«en - » e ca
aiH fi 4 0  n p o 4 a m n  nr .  C epotjK O M T , 3 1 1 1 0 4 1 ,.
3 a HCK.’ iOBeHievn,  npa34HHMfihisT>  u  Taoe / ib -
H b ix b  4 H e ń .

r .  O p  014*1-, Ą a r y  era 1 9  4 » «  1869 r0-1®'
M. B b i i i i o p i t e u i r i b .

N . D . 6 7 8 2 .  C e K e e c m p a m o p b  C ó xa 'ie n c K a 2 »  
y 'b 3 , \a .

C h m t, oÓ T.B BJiaio, hto  15  ( 2 7 )  II 16 ( - 8 )  
CeH TH Ó pH  1 8 6 9  r . b - l  1 0  la cO B T . y T p a  n p H  
M ai-H C T p aT t. r .  C o x o u e r a  ó y jty T T , iip o sa B U T C H  
ci> nyÓ A B M H aro p o p r ą  p a 3 H b in  R O JialuH iii n p e -  
g M eT U  3 aH H T hie Bi- H 0 4 b 3 y  K a 3 iib i 3 a  H e y n j a -  
T y K a se H H H x i. HegoiiMOKT, a  h m c h h o :  M i.ó e jiu  
p a 3 H a ro  p o j ja ,  ® o P TeniH H T,, 7 0  K o p ijb i u n ie  
HHUbl H 7 0  K O pU bl, H a KOTOpOfi TO cpOKT>,Hte- 
J ia io m ie  n p io G p t c T b  03H a>ieH H b ie u p e g u e T b i  
a a  H a a n iH b ie  g e u b r i i  M oryT T , HBHTbCH b t ,  b w -  
n ie o 3 H a < ie iiH o e  m I i c to .

I'. CoxaaeBb, 5 (17) CeimiSpa 1869 r.
Kepiiaicpi..

*  *  *  ■P o d a j e  d o  p u b l i c z n e j  w i a d o m o ś c i ,  ż e  w d n iu  
15 ( 2 7 )  i 1 0  ( 2 8 )  W r z e ś n ia  r  b . o  g o d z i n ie  1 0  
z  r a n a  p r z e d  M a g i s t - a t e m  u r a s t a  S o c h a c z e w a ,  
o d b ę d z i e  s ię  g ł o ś n a  l i c y t a c j a ,  n a j ę t y c h  n a  s a ­
t y s f a k c j ę  n a l e ż n o ś c i  s k a i b o w y c l i ,  o b j e k t ó w ,  to  
j e s t :  m e b l i ,  f i r t e p j a ń ,  7 0  k o r e y  p s z e n i c y  i l O  
k o r c v  ż y t a ,  n a  k t ó r a  k a ż d y  m a j ą c y  c h ę ć  k u  
p n a  z a  g o t o w e  p i e n ią d z e  n a  m ie j s c e  w y ż e j  w y ­

r a ż o n e  z g ł o s i ć  s i ę  m o i e .
S e k w e s ir a to r  P o w ia tu  s o c h a c z e w a k ie g o , 

K ie rszn e r .

N. D. 6768. Komisarz Administracyjny 
Cyrkułu 9 i  10, Miasta Warszawy.

Podaje do wiadomości publicznej, iż pra 
wnie zajęte na satysfakcję należności skar 
bowych i miejskich ruchomości, a mianowi 
cie: różne utensylja gospodarskie i wino w 
bec€kach, w dniu 18 30) Września 1869 r. 
o godzinie 12 z południa aa targu publicz­
nym Sewerynowie przez licytację za gotowe 
pieniądze więcej dającemu, sprzedaue zo ­
staną.

Warszawa d. 4 (16) W rześnia 1869 r.
1—2 Sosonko.

AT. D. 6855. Pisarz Trybunału Cywilnego 
w Warszawie.

Stosownie do art. 682 K. P. S. wiadomo 
'Czyni, iż na żądanie: Franciszka Dornfeld, u- 
rzędnika Zarządu Finansowego w Królestwie 
Polskiem, w imieniu włamera, oraz jako ojca 
i głównego opiekuna nieletniej Bronisławy- 
Ludwiki Dornfeld, działającego, w W arsza- 
Wie pod Nr. 1575 zamieszkałego, oraz Emilji- 
Pauljny-AntouiDy 3 imion z Dorufeldow Bro­
dzińskiej, Karola Brodzińskiego protesora 
gimnazjum w Pińczowie małżonki, w asysten­
cji i za upoważnieniem tegoż swego męża 
czyniącej, w m. Pińczowie Powiecie Pmczow 
slum Gubernji Kieleckiej zamieszkałej, Ame- 
li-Marceli 2 imion Dornfeld, paany pełnole- 
tniej, w Warszawie pod Nr. lo75 m ieszkają­
cej, wszystkich jako SS ów po nicgdy M w  
jannie Józefie z Marszałowskich D om W J, 
pozostałych, a zamieszkanie Praw“® “°  |-
interesu i całego postępowania: subhastacyj 
nego u Henryka Hoffman, Patrona p ) 
Trybunale tutejszym w Warszawie pod Nr. 
■Ó18 zamieszkałego, obrane mający , P 
Szukiwaniu sumy rsr. 20,000 z procen em i 
kosztami od Fajtla Fejwelsohn ^ ła  c.c.ebi 
nieruchomości w Warszawie, pod Nr. boo po 
łożonej, zaś w W arszawie pod Nr. 18U)/ 
mieszkającego, protokółem Stanisława skier- 
kowskiego Kemornika przy Trybunale tutej 
ezym w d- 8 (20,, 11 (23) Listopada lbbS r. 
sporządzonym, w drodze Sądowej przymu 
ezonego wywłaszczenia zajętą i zaareszto­
waną została

NIERUCHOMOŚĆ, 
y  W arszawie przy ulicy Leszno, poci rnr.

ua gruncie emfiteutycznym z którego o- 
P*aca się czynszu rocznie rsr. 5 k°P- b2 /2, 
W juriańy^cji Sądu Pokoju W ydzia u l i ,  w 
*yarszaWie w Cyrkule Policyjnym i Admmi- 
stracyjnym 5 i 6 położona, prawem własności 

o egz(pSW0walieg0 dłużnika Fejtla lo j -  
welsohn należąca w d/.ierżawuem posiadaniu 
Izydora i Zygmunta Szternów, za kontrak­
tem urzędowym nrzed Truszkowskim Rejen­
tem  w Warszawie w dniu 5 (17) Maja 1868 r.

snorzadzonym, na siedm kwartałów od d. 1 
Lipca 1868 r. za sumę rsr. 6,000 zostająca, 
poszukiwaną wierzytelnością hypotecznie ob-

Clf> a Ugnm cie tej nieruchomości znajdują się 
nastenuiace zabudowani&i

1 Dom  iuasiv murowany, o parterze i je -  
dnem piętrze, oraz facjatach, blachą żelazaą  
krvtv 3 kominy murowane mający, pod ca­
łym tym domem są piwnice i 2 suteryny m ie­
szkalne, dalej w połączeniu tego domu a ofi­
cynami pod N 2 i 3 opisanemi są 2 skrzydła 
jedno z prawej, a drugie z lewej strony, ma 
siv murowane, o parterze i 1 piętrze z piwni­
cami murowanemi, blachą kryte o 1 kominie 
murowanym każde.

2 Oficyna masiv murowana, o parterze 1 
2 -eh piętrach dachówką kryta, 3 kominy mu­
rowane mająea

3. Oficyna masiv murowana, o parterze 1 
2 -ch piętrach, dachówką kryta, 3 kominy mu
rowane mająca.

4. Oficyna masiv murowana o parterzelje- 
dnem piętrze, dachówką karpiówką kryta,
c z t e r y  kominy m u ro w a n e  m a ją c a .

5. Budynek murowany, dachówkąkarmow- 
ką kryty, w którym mieści się  wozownia i
stajnia. .

6 . Komórki drewniane dachówką kryte.
7. Kloaka drewniana blachą cynkową kryta.
8. Śmietnik drewniany 
9 Komórka drewniana blachą kryta.

10. Komórka podobnież drewniana z takim-
że dachem. , . , ,

11. Studnia czyli pompa, z takąż korbą.
12. Podwórze kamieniem polnym bruko-

W nieruchomości tej jest 17-tu lokato­
rów z imion i nazwisk oraz ilość ceny n a j­
mu uiszczających, w akcie zajęcia wymienio­
nych. . . .

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej 1 zaa ­
resztowanej nieruchomości, znajduje się w 
akcie zajęcia u sprzedażą dyrygującego Hen­
ryka Hoffman, Patrona przy Trybunale 
Cywilnym w W arszawie w W arszawie pod N.
518 zamieszkałego, zaś zbiór objaśnień i wa­
runki sprzedaży w Kancelarji Pisarza Trybu­
nału tutejszego w W ydziale I złożone przej­
rzane być mogą.

Zajęcie w kopiach doręczono:
1. J W. Kalikstowi Witkowskiemu P rezy­

dentowi miasta W arszawy w Warszawie pod 
Nr. 387 urzędującemu, na ręce Stefana Mi- 
traszewskiego urzędnika tegoż Magistratu.

2 Konstantemu Łąckiemu Pisarzowi 
Sadu Pokoju W ydziału II, w Warszawie w 
W arszawie pod Nr. 790 urzędującemu, na 
ręce własne. _

Obudwom d. 16 (28) Listopada I860 r. 
wniesiono do księgi wieczystej powyż za­

jętej nieruchomości w W arszawie, dnia lb 
(28) Listopada 1868 r., a w dnm dzisiej­
szym, do księgi zaaresztowan w Kancelarji 
Trybunału tutejszego na ten cel utrzymywa­
nej wpisane zostało

Pierwsza publikacja zbioru objaśnieni w a­
runków sprzedaży, odbędzie się na audjen- 
cji jawnej Trybunału Cywilnego w Warsza 
wie w miejscu zwykłych posiedzeń przy ulicy
Długiej pod Nr. 549 o godzinie 10 z rana d.

2 4 1 ‘S r t  M * le
H . Ł  l i ™  : ™  W ” “  ;którego zam ieszkanie wyże wskazane

W arszawa d 29 Listop. (U  GwdO 1 » «  r' 
Radca Dworu, Zgórski. 

W ywieszono na tablicy w sa li ustępowej 
Trybunału Cywilnego w Warszawie.

W arszawa d. 29 Listop. ( U  ^ k i  
Radca Dworu, /górsk i.

Po odbyciu trzech publikacji zbioru objaś­
nień i warunków licytacyjnych powyższej 
nieruchomości w dniach 2* S jczm a (5 L u- 
teffo) 7 (19' Lutego i 21 Lutego (5 Marca) 
1 8 6 9 ’ r., Trybunał Cywilny w Warszawie, 
wyrokiem daty ostatniej, termin do przy |. 
towawczego przysądzenia takowej na 
25 Marca (6  Kwietnia) 1-169 r. godzinę,1 0  z
ram  wyznaczył, w k t ó r y m  licytacja rozpo­
cznie się od sumy rsr. 10,000, jaką popiera

NadmfeMef sPię , Iż Sukcesorowie megdy 
Marjany-Józefy z Marszałowskich Dernteld 
powyżej respective wyrażeni aktem urzędo­
wym przed Stanisławem  Zawadzkim Rejen­
tem w Warszawie, dnia 19 .31) Grudnia r z. 
sporządzonym, sumę rsr. 20,000 z zaległym  
procentem, ua satysfakcją której, subhasta- 
cia obecna prowadzi się, Jrkubowi Jaspistejn  
kupcowi, w Warszawie pod N. 140jm ieszka  
iacemu scedowali i we wszelkie swoje prawa 
n od stiw il: dalsza w ięc kontynuacja subha- 
stacii eniem tegoż Jaspistej a popieraną 
bedzie, który zamieszkanie prawne również 

Henryka Hoffmana Patrona w W arszawie 
Sr 518 zamieszkałego ma obrane.

P°  W arszawa d . l ( ' 3 i  Marca 1869 r.
oRadea Dworu Zgórski.

W terminie przygotowawczego przysądze- 
• ptńre z odroczenia odbyło się w dniu 26 

M a rS  a  Kwietnia, 1S69 r., nieruchomość 
thpstowana przysądzoną została Henry­

kowi Hoffman Patroaowi za sumę rs. 10,000, 
termin do ostatecznego je^ przysądzenia

cytacja rozpocznie się  od dwóch trzecich  
części szacunku taksą biegłych wynaleźć się

^ W a r s z a w a  d. 1 ( 13)  Kwietnia 1869 r.
Radca Dworu Zgórski.

Z powodu zaszłych sporów termin powyż­
szy nie przyszedł do skutku, Trybunał prze- 
o wyrokiera z ilacji na d 2 (14) W rześnia r. 

b zapadłym, nowy termin do ostatecznego

wych wynalezionego, to jest od sumy rs 24,0 4

k ‘ ^Warszawa d 4 (16) W rześnia 1869 r.
Radca Dworu, Z górski.

T r y b u n a ł  Cywilny n a d .  10 (22, Czerwca 1869 r. 
godzinę 16 z rana wyznaczył, w którym li-

N  D . 6 8 5 4 . „
P o d p isau v  O b ro ń c a  p rz y  R ząd zący m  S e n a c ie  

D e p a r ta m e n tó w  W a rsz a w sk ic h , w  W a rszaw ie , 
p o d  N r. 471 li t .  c ,  m ie szk a jący , w  in n e m u  M a- 
ty ld y  z E b e rle in ó w , p ie rw szeg o  ś lu b u  S ch ram ,

L m p .r n  no  K a ro lu  G e rla c h u  p o z o sta łe j 
w dow y, p l d  N r ,  784  p rz y  u licy  E le k to r a ln e j  

k a iace i-  ia k o  je j O b ro ń c a  d z ia ła ją c y , do - 
n o s i i  o g ł a ^ s :  iż n a  s L t e k  w y ro k ó w  T r y b u n a ­
łu  C yw iln eg o  w  W arszaw m , w  d n iu  3 (1 5 )
K w ie tn ia  1869 r. tudz iez-5  (1 7 )  i  6 (1 8 )  C ze r 
w ca  t. r .  oczn ie  n a  p rzew o d ztw o  te jż e  M a ty ld y  
Z E b e rle in ó w  G e r la c h  p rzec iw k o : a .  W i lh e l ­
m ow i G e rlach : b. E m ilji z A n d e rsó w  G e r la c h , 
po  Józe fie  J u l ja n ie  d w ó ch  im io n  G e r la c h  p o z o ­
s ta łe j w dow ie  w  im ie n iu  w ła sn em , o ra z  ja k o  
m a tc e  i g łów nej o p ie k u n c e  sy n a  sw ego  E d w a r ­
d a  G e rla ch  ze zm arły m  J ó z e fe m  G e r la c h  w 
m ałżeństw ie  sp ło d zo n eg o ; c . E m ilj i  O s tc rm a u  
p a n n ie  p e łn o le tn ie j; d . K a ro lo w i W a ń k a  ja k o  
o ic it i n a tu ra ln e m u  o p iek u n o w i n ie le tn ie g o  W il ­
h e lm a  W a n k i zap ad ły ch ; s p rz e d a n ą  z o s ta n ie  
w  T ry b u n a le  C w ilnym  w W a rsz a w ie  w  d ro d z e  
d z ia łó w  n ie ru c h o m o ść  N r . 784  p rz y  u lic y  E l e -  
k m ra ln e i  w W arszaw ie  p o ło ż o n a .

N i e r u c h o m o ś ć  ta ,  n a  g ru n c ie  em fiteu tycznym

1CŻr aZ f o r i n t o w e g o  do  u licy  E le k to r a ln e j  
•’ m asiv m u ro w an eg o  z c eg ły  p a lo n e j

na’wapno’, o p iw n icach , p a r te rz e ,  p ie rw szem

CU3 W K o m ó rk i * p ra w e j s tro n y  p o d w ó rz a  s to ją -  
eei d rew n ian e j p o d  d a ch ó w k ą .

4 S ta jn i, k o m ó re k , w ozow ni i  k lo a k  w  je -  
d n em  z ab u d o w an iu  z p ra w e j s tro n y  p o d w o rza , 
m ie szczący ch  się  d re iy n ia n y c h  p o d  d ach ó w k ą .

5. P a r k a n u  d rew n ian eg o  z b ra m ą  i  fu r tk ą  
d o  pow yższe j b u d o w li p rz y ty k a ją ce g o .

6. P is s o a ru  p rz y  pow yższym  p a rk a n ie  s to ją ­
c eg o , z d rzew a , p o d  d e sk am i. _

7. S zo p y  o tw a rte j n a  s łu p a c h  d re w n ia n y c h  
ze ś c ia n ą  ty ln ą  m u ro w an ą , s te in p a p ą , p o k r y tą  "

•■I ,«■»*.« .* * « i
m asiv  m u ro w an e j z ceg ły  p a lo n e j n a  w apno , 
m ieszczące j w  so b ie  p ie k a rn ią ,  o p iw n ic a c h  p a r

T  L f ” * ' ™ ' . " ' t . u £ Z £ S ,  o i .i -

lo w an y ch , s te in p a p ą  k ry te j 
s tro n y  p o d w ó rz a  s to ją ce j.

11 O ficyny z lew ej s tro n y  p o d w ó rz a  s to ją c e j  
m asiv  m u ro w an e j, z c eg i^  p a lo n e j n a  w a p n o , o 
parte rze , p o d  d a c h ó w k ą  k a rp ió w k ą .

12 . S tu d n i z p om pą .
13. B ru k ó w  w p o dw órzu .
14. Krzew ów  w ogrodzie.
15. P la c u  pod  c a łą  poSesją z n a jd u ją c e g o  s ię , 

a  2 ,6 2 3  ło k c i k w a d ra to w y c h  w yn o sząceg o .

P o  o d b y c iu  w  d n iu  7 (1 9 )  L ip c a  1869 ro k u  
p ie rw sze j p u b lik a c ji  z b io ru  o b ja ś n ie ń  ^ w a ru n ­
k ó w  sp rzed a ży  pow yższe j n ie ru c h o m o śc i, t e r ­
m in  d o  d ru g ie j p u b lik a c j i  a  z a raz e m  p rz y g o to ­
w aw czego  p rz y są d z e n ia  n a  d z ie ń  3 (1 5 )  W rz e ­
ś n ia  1869 r .  g o d z in ę  9 i  p ó ł  z r a n a  p rzez  W .

D e leg o w an e g o  w  m ie jscu  zw y k ły ch  
p o s ied z eń  5  y b u 7 a łu . C y w iln eg o  w  W a rsz a w ie , 
p rz y  u licy  Długiej, p o d  N r. 549  c zy n n o śc i swe 
zw y k le  o d b y w a jąc eg o , w yzn aczo n y  z o s ta ł .

L ic y ta c ja  zac zn ie  się o d  s u m y : ^
3 3 , ja k o  w y n a lez io n e g o  p rz e z  b ie g ły c h , a  p rz  
T r y b u n a ł  z a tw ie rd zo n eg o , szac u n k u .

Z b i ó r  o b j a ś n i e ń  i  w a r u n k i  l i c y t a c y j n e - ^
rz e ć  m o ż n a  t a k  u  pojderającmgo p rze d az
O b ro ń c y  ja k o  też  w  K a n c e liir |i  P is a rz a  y 
n a łu u  tu te js z e g o  w y d z ia łu  IV.

W a rsz a w a  d . 7 ( 1 9 ) L ip c a  1869 r 
K a z im ie rz  J ó z e f  dw ó ch  im io n  S k  b in s k  .

O b ro ń a  p rzy  d e n ac ie  
(p rz y  u lic y  S e n a to rs k ie j ,  p o d  N r . < 
m ieszk a jący )^

P o  o d b y c iu  w  d n iu  3 (1 5 )  W rz e ś n ia  b . r .

p rz y s ą d z e n ia  z n o  N r. 784  w  W a rsz a w ie
sp rz ed a ż y  n ie r u c io  t  nec,0 ; s tan o w e ze-
p o ło ż o n e j, te rm in  do « f d" 2=( u )  P a i f l z ie r .

S f l M l f S y S ł !  Ś l»

1 f e - i  p - p - w .

Sędzią! Dobrskim delegowanym, wyznaczony

Z0StaW a rsz a w a  d . 4 (1 6 )  W rz eśn ia  1869 r. 
K a z im ie rz  J ó z e f  dw óch  im ion  S k ib in sk l 

O b ro ń a  p rzy  S enacie .
(p rz y  u lic y  S e n a to rs k ie j p o d  N r. 471c. m iesz­
k a ją c y ) ._____________ _______ __

ZA PO Z W Y  EDYKTALNE  
I ŚLEDCZE.

B L I3 0 B H  E Ł  CYJ!,!.
N  D . 5 7 7 7 .  C g /Ib  Hu/ipaaiimcAbM OU  
n > A 'tu iu  l  O n iĄ b A e iiin  ob lia im itiob . 

Bi>i3i,iBaeT'i. chmb A iiT O m m y B n a c n  cny* 
isaHuy npoiuHBaioinyio bt> iioo^-bąHhe Bpesia 
bt> B a p in a B h  n o ą i ,  Ai 1491 a  O TTyąa Hen3* 
BhCTHO n y ^ a  ó ło iian m y io , mtoóm  b t, TeneHia 
3 0  ąHeffcTHTaa o t t ,  ce ro  oómaBjieHia h b iijiu c ł 
b t ,  C y sn  n0  CBOeny coócTBeimoMy jh ^ y ,  hóo 
b t, npOTHBHOMi, c x y u a ls  n o  3aK0H<iMT, ó y ą eT i, 
nocTyn.ieH O . paBHO np iirJiau iaeT T . bcT,xt, h- 
a a h lonjaxT , itan ie  HHÓyji, CBt.ąhHia o mBcto 
npeÓ M B am u A htoh iihm  B iisc t, cooóiijiiti, t u -  
HOBue 6aH *aftiueM y Cyąy.

r . BapinaBa, 28 ABr. (9 C cht  ) loby r.
IIpe^c1i^aTeji>C T B yioii;iS  Cy^bH,

iItU3HeBCKift.

* *
W zyw a n in ie js z a m  A n to n in ę  W ijas, u t r z y ­

m u ją c ą  s ię  ze s łu żb y , o s ta tn io  pod  Nr. 1491 
z a m ie s z k a łą  i n iew iad o m o  gdzio  o b e c n ie  p r z e ­
b y w a ją c ą , a b y  p od  s k u tk a m i p ra w a  s taw iła  s ię  
w c ią g u  d n i 30 w sw ej sp raw ie  w S ądzie  t u ­
te js zy m , a  za raz em  w zyw a k a ż d e g o , k to b y  
ja k ą k o lw ie k  w ia d o m o ść  o te ra ź o ie ja z e m  p o b y ­
c ie  W ija so w e i p o s ia d a ł,  a b y  ta k o w ą  n a jb l iż ­
szem u  S ąd o w i u d z ie lić  z ec h c ia ł.

W a rsz a w a  d . 2 8  S ie rp n ia  (9  W rześ .) 1839  r .  
S ęd z ia  P re z y d u ją c y ,  Ż y z n ie w sk i.

N . D  6 7 7 9 . Cy,i't> J lc n p a o v m c A b H o il  
ń u . im iu ,  1 • O n ijib .t e n ia  n .  B a p m a eb  

O ieBpaxa 21  1S69 r o j ą  3a  B o j łc k o io
3 acTUB0 ł0  n a f i/je n a  H eam B aa jK em i^una Hew3- 
B ic T u a io  npoHcxo;K*eHiH h  ji'L tt*
o k o jio  40 , p o cT a  yM 'kpeitH aro , b o jiocm  p y c w e , 
r j a 3 a r o jy ó b ie ,  Jiinte n p o jo jiro B a T o e ; n p im e f t  
Haft^eHd jrailieJIGKT* Crb 10-MU KOnt.{tKaMH w
jiaT y H u u tt MC^ajibOHTi c i ł  nsoOpajKeHieM 'b B o- 
atefi M iiT epu , C y j n  H c n p a B iu e J ih n o ff  H o jih -  
H1H, iip iir .ia iu aeT T , in rr.iou ;n«T , c n l.jh i i iK  o 
B H iue  y i io iiHiiy i'Oi: iKciim ci! i', n  n p aB o  7 °  no- 
a y n e s i f i  ynoMHHyxMXT, n e in e ft, aBH Tsca b t ,
CygT, CT> 3aUOHHMMH V S a 3 aTe.I..CTB:iM'.l BT,
H po^ojiateH iii 30  j i ie f t ,  bt, npoTH BaoM b w e 
c j iy ia ł i  Bein,n s t u  ó y j jy m  u p o ra n iu  bt , n o x b -
a y  Ku3Hbi. ___

r . B ap m aB a , 28  A n r .  (8  C e i i r a o .)  186 9  r .
IJ ]u -,icfi.ia ia .ifcc-rny io in ia  C y .ii.a ,

i i i  a.i H f ‘B n d ii.
*  +

D n ia  12 L u te g o  1869 r. z n a le z io n ą  z o s ta ła  
z a  r o g a tk a m i W o lsk iem i n ieży w a  k o b ie ta  z n a ­
z w is k a  i p o c h o d ze n ia  n ie w ia d o m a , w z ro stu  
Ś red n ieg o , w łosów  b lond , oczu n ie b ie sk ic h , 
tw a rz y  śc ią g le j. P rz y  n ie j zn a lez io n o  w o rec zek  
z 10 k o p ie jk a m i i m e d a lik  z M a tk ą  B oską , S ą d  
P o lic ji  P o p raw cze j w zyw a pos a d a ją c y c li  j a k i e ­
k o lw ie k  w iadom ośc i o te j k o b iec ie  i p ra w o  do  
o d e b ra n ia  pow y ższy ch  rzeczy , aby  z d o w o d a ­
m i z g ło sili s ię  do S ą d u  n a j ia le j  w p rz e c ią g u  
d n i 3 0 , w p rzec iw n y m  bow iem  ra z ie  rz e cz y  te  
n a  rzecz  s k a r b u  s p ien ię ż o n e  z o s ta n ą .

W a rsz a w a  d. 29  S ie rp . (10  W rz eś .)  1869 r. 
S ę o z ia  P r e z y d u jjc y ,

A se so r K o le g ja ln y , Ż y zm e w sk i.

N. D  6780. C y,\b  I lc n p a e w n e A b tio il  
Iło.tUHiu I  OrnĄbAe iin  ««. Hapmauis.

29 JfeK aópn  ( 8  JłHBap.H) 1 *68 /9  r .  HahfleHa 
Ha X aeX bH off y .tn n 'b  uo.u.virni n ;en m m ia , ko - 
T opan n o  gocTaBieH in ea  bt, óoabH iiny  M xa- 
j je n u a  I i ic y c a  h u  a p y ro f i  aeHh citOH 'm xaob; 
jitTik elł o tt»  p o ^ y  6 m jo  o k o  j o  70 , jm u e n p o -  
HOxrOBaTOe, x y ą o m a B o e , b oxocm  e ta n ie ,  xo T> 
yMtpeHHbifi, m a s a  chpw e; C y s ^  McnpaBU- 
T e x b u o iii l lo ju m iH  iip a ra a m ae T T , b c B x t, H- 
BhlOIUHXT, KOK i II HHÓyffb CB H^bHIH O llHUie y -  
n o jtiiH y ro ft :K0limnuT: co o ó m u T b  hx t»  L y jty . 

r .  R ap u ia B a , 29  A Br. (1 0  CeiiT,). 1 8 6 9  r .
iIpe j,cr,gaT ejii.C T i;y to in iii C y ^b a , 

K oxesicK ifi A ceco p m , iliH3HeBci;iiS.

*  *  *
D n ia  29  G ru d . (1 0  S ty c z .)  1868/9  r. z n a łe z io -  

no n a  u lic y  C h m ie ln e j ,  c h o ra  k o b ie ta  na d ru g i 
d z ie ń  po  odw ieź  c n iu  j e j  do s z p i ta la  D z ie c ią t­
k a  J e z u s  z m a rła ,  l a t  m ia ła  o k o ło  7 0 , tw a rą  
o w a ln ą  c h u .ią , w łosy  s z p a k o w a te ,  czo ło  m ie r­
n e , oczy  siw e, S ą d  P o lic ji  P o p  aw czej w zy w a  
p o s ia d a ją c y c h  j a k ie k o lw ie k  o pow yższej 'U 
h ie c ic  w iadom ośc i o u 'z ie le n ie  ich  lą d o w i.  

W a rsz a w a  d. 29  S ie rp  (1 0  W rz eś .)  18blł r .  
S ę d z ia  P re z y d u ją c y ,

A se so r K o le g ja ln y , Ż y z n iew sk i. _

J N .  D . 6 7  7 2 . C rjĄ b  M cnpoeH m eA bM U  
noAU H iu I. Om rhACma

BbiabinaeTT , < hpam ta h a iiT O p ^ ^ . BaT0JiH 
n a r o  CTpaiKHnita n l .p o u c u 0 !'. 'l n .K ie„ Ba r o  ct> 
necK aro  o t t .  pojty 2 8  k I i t t , .  11 jgg-j r _ B lł 
o t u t  llerpa, MaTepH T eooim i. ^  HaxO-
Icp c r.H ii S a B h p u iio ,  ^ J B“ L 0 xise» 'H  30 ^He& 
s u m a r o c a ,  HTOObt *7* n P
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©tł HaCTOamaro opmaBjeHia, no coocTBeH- 
H O M y  S 'f i J iy  H B H JtC H  E h  3 j t > n i H i S  C y j m  H .IH  
o  HacTOameam npeCMBiiHiit nouim eSeity io  
BJiacTb y b i j is w .im .

T. B apuiaB a, 2 ( 1-i) C eiiTaópa 1869 ro ją . 
UpejcB^aTejbCTBytom iS C y jba .

iKii2iieiscidft.
*  . *  *

Zapozyw a F ra n c u z k a  Kantorowieza> s t r a ­
żn ik a  tabacznego, la t 23, k a to lik a , z ojca P io ­
tr a ,  m atki Teofili urodź mego, poddanego au - 
S trjackiego, w roku 1867 we wsi Zaw ierciu P o ­
wiecie Olkuskim przebyw ającego, ażeby w c ią ­
g u  dni 30 o l daty ogłoszenia n n ie jszego , w 
S ad z ie  tutejszym  w in te resie  w łasnym  staw ił 
się , lub o pobycie najb liższe j w ładzy po licy j­
nej zam eldował.

W arszawa d. 2 >14) W rześn ia  1869 r .
Sędzia P rezydujący , Ż yzniew ski.

N . D. 6 7 7 6 . O / jo  H e n p u r im e .ib u n i i  
f lo . i ' i y i ' i  l . O n  i H i m im  ab B a p m a a b .

IIp n 3 b ię a e rb  cnuT) H iiH iua r i ip iu łe j ib ą a ,  
tioculijHm e B peya Km BapmaBls nojm  AS 644 
npoaiiiB aiom ato , HRHTbca Bm C y jm  no  CBOeiiy 
coficTBeHHOuy j i .a y  cm npojoaateH ie  30 jH eS 
Orm cero  o ó b i:B.iciii.i c u r r a a ,  iióo  Bm npo- 
THBHOum cjtynat. uucxyiuieHO OyjeTrn cm imsim 
n o  aaKOHy. 

r .  B tp u i i s a ,  25 A ar. (6  C e u r )  1899 r . 
IIpeacfcjtaTejibCTityiomiit C y jba , 

IKlIUHeBCKiii.

*  *  *
Zapozyw a n in ip jszera D aw ida H irszfelda, 

o s ta tn io  w W arszaw ie pod N r. 644 z am ieszk a ­
łeg o , ażeby w własnym  sw oim  in te resie  w p rze­
ciąg u  dni 30 od d a ty  nin iejszego zapozw u s ta ­
wi! się w Sądzie tu tejszym , w przeciw nym  bo­
wiem razie postapionom  będzie wedle prawa. 

W arszaw a d. 25 S ero . (6 W rześ. 1869 r. 
Sędzia  P rezy d u jący , Ż yzniew ski.

•4 D. 653 8 . Cy.Ąb He u p  a a u m e  ,ibw> U 
I lo .iu i f i i i  I. O m /t& A eniA  /'■ B a p w a e u .

28 Im u (9 A u ry cra ) c r. urn 6 >iacoiim y- 
T p i  u s  M biihuoii y in iiB  H anpornum  gosta 
N . 2463 urn TUKytuewm p u s m w B  n z fljeB o  
He.KUB ie lio jó p o iu en H o c  4 h t ł d  a te u e s a ro  n o ­
na o ó a sp n y io ę  nm onpoHoiineiiHbiy rpeiiK H . 
M im  c t 1i4 CTneiiHaro 4 * 4 »  B114HO, MTOzIBThfl 
9To pojR4 enno iio*)bH> jKitBbiwm u c ilocoó- 
iibium Km ai inbm i, iie im im crnh iiim  .HinoMm 
314311.1 -no 11 iid .ióooiueH o, a ramm iip e c ry -  
n ne tic a ro  no c y m e c re y  cKoetiy cm sh ł Raai- 
h o , io c tm m , r ip a r  tam  .e rc ti ucm m ir .ie m ie  
C B lM enii sm ry m ie  ciym H Tb Km uitHcBHaro 
♦  lM H lillH  [ ip o tn z o ^ je H iu  peóeHKa. 

r .  B ip m a s* , A u ry c ra  30 4 hh 1869 r p 4 a. 
łłpe4C T.4aTc.ibC Tuyiom i0 Cy4H, 
Ko.iejKCKiii Acecopm, ŻKimtieiicidń.

#
* , *

D n ia  28 L ipca  (9 S ierpn ia) r. b. o godzinie 6
ra n o  przy ulicy M ylnej naprzeciw ko posesji N r. 
2468 w rynsztoku, znaleziono zw łoki nieżywe­
go  podrzuconego dziecięcia płci żeńsk ie j, obwi­
n ię te  w skrw aw ione pieluchy. Z prow adzącego  
s ię  w  tym  względzie śledztw a w idać, że dziecię 
to  przyszło na  św iat nocy poprzedniej żywem, 
adolnem  do życia, i po uduszeniu go przez n ie ­
w iadom ego spraw cę dopiero podrzuconem  zo­
s ta ło . Poniew aż zbrodn ia ta  z n a tu ry  swojej 
n ad e r je s t w ażną, wzywa się przeto  w szystkich,
O spraw cy nazw isku i pochodzeniu  dziecięcia 
w iadom ość posiadających, a b y 'ta k o w ą  Sądow i 
naszem u udzielić raczyli.

W arszaw a d. 30 S ierpn ia  1869 r.
Sędzia P rezydujący ,

A sesor K olegjalny , Żyzniew ski.

N. D. 6537. C y /fb  H c n p u e w m e .ib n o tt  
JltiAU iu I .  O m Ą liA e u tn  eb  B tipoiuab.

łSmrtbiuaeTm M apium iy Mapiua.ieKm, 35 
A t n  orm  pt>4 y, m ueio, saMymHyw no H e*n- 
ey u jy jo  cm Mywewm, iii.iói.iuiiiyio it3m 4 oMa 
1104m N. 512 it h c h s b u c th o  r 4 ® upotKHBato 
tn y w , •htoów  BitH.tocm »m »4l>mHiH Cy4 m iim 
n p o 4 « iw eH iii 30 4H eń, cmtTaH co 4 « s  c e ro  
o 6mHBAeHifl, Bm npoTiiiiHowm ste c iy n am , n o - 
CTyii.ieno óy .term  no  ssK ony. 
f .  B apm  na, AurycTa 3 0  (8 CeiiT.) 4 . 1869 r. 

r ip e4 Cl;4 aTe.'!hCTByiflutiH Cy4 H, 
KoneJHcitiii Aceccpm, /Kn3HencKiii.

*  *  *W zyw a M ariannę M arszałek , la t  35 m ającą, 
szw aczkę, zam ężną, lecz z mężem nie żyjącą, 
przedtem  pod  N r, 512 zam ieszkałą, a  ta raz  z 
pobytu niew iadom ą, ażeby się w ciągu dni 30 
od daty niniejszego ogłoszenia w Sądzie tu te j-  

staw iła pod  sk u tk am i p raw a.
W arszaw a d. 30 S ierpn ia  (8  W rześn ia ) 1869 r. 

Sędzia Prezydujący ,
A sesor K oleg jalny , Żyzniew ski.

—

N . D. 6791. CeuH nciu. M iipc aou C y ,\v .  
Bbi3HBaeTm 9 TBy  9 niHTe8 H0Byto n 3m ro p .

Cei Hm Hea3BiscTuyio no ańc/ro  npeÓHBaniz, 
^TOObi Bm npoąojiiKeHiH 30 jh e f t co ^hh Hane- 
qaT aaiH  HBHjacb sm 3s*m nifi C y sm a z n  noBls- 

O MtlCTf. IKHTeibCTBa, h6o Bm npOTH-
BHOnm cmy n ań  nucTynjietio fiy^eTm n o  3a-
BOHy.

I ’. CejiHH, 2 (1 4 )  CeHTtiOpa 1869 r 
npeĄCkgayejbCTBytom iii, 1’paóOBCKijł.

N. D. 6 7 9 2 . M apiaM nu.ibC H iil C j .  fb  
l lp u c m o ii I Io . m  u  i u 

U p u rz a u ia ir i  m Ha au ay  urn 30  jucm n onm 
cpoKl. Bm npitcyTCTFie cBOe a n T e ja  ftep. o- 
6hu ikh , 1’eJtryjbim cK oii rjiuub i, iliu juH C itaro  
no HMCHtt HeasBltCTuaro, j a a  o6 HCHeuia no
coGcTBeHHOMy .ąbay nm npOTBBHOMm caynatk
nocTynjeH O  cm h h h ł  óyąeTm no 3aKOHy.

T. M a p iaan o sb , 1 (1 3 j  CeHTa6 pH 1869 r.
IIoAcy^oum, CK.iojOBCKiii.

*
*  .*Z apozyw a Ż y liń sk iego  z im ien ia  n iew iado­

m ego, we wsi D obiazkacb , gm inie G ielgu  iy- 
szki zam ieszk a łeg o  osta tn io , a  obecnie z po­
by tu  niew iadom ego, aby w przeciągu dn i 30 
n a  posiedzeniu Sądu tu te jszeg o  c lien t złożenia 
ob jaśtt en ia  tv spraw ie w łasnej p rzybył, w p rz e ­
ciwnym razie  p od ług  praw a z nim  postąpionem  
będzie.

M arjam pol d. 1 (13) W rześnia  1869 roku. 
Podsędek , B. Sk łodow ski.

.V. !). 647 9 . S ą d  P o lic ji  P roste j w Łomży. 
W  dniu 31 L ip c a  (12  S ie rp n ia ) r. b. n a  łą ­

k ach  do wsi Ł u tos tan ic  z P ow iatu  Ł om żyńskie­
go należących, znalezione zostały  zw łoki ko­
biety, za życia z żebran iny  u trzym ującej się, la t 
około 16 mieć m ogącej, w zostu średniego, tw a­
rzy pod łużnej, w ychudłej, w łosów b lond , oczu 
niebieskich , ubranej w koszu lę  b ia łą  p łócienną 
g rubą, spódniczkę oraz fartu szek  z grubego 
p łó tn a  w b iałe i n iebieskie pasy , wzywa zatem  
osoby in teresow ane, aby o je j im ieniu i nazwis­
k u  Sąd lub najb liższą w ładzę policy jną uw iado­
mił.

Ł om ża d. 12 (2 4 ) S ie rp n ia  1869 r.
P odsęd ek , K rzyżanow ski.

N . D. 6 7 3 3 . C\j,\'b H c n p a iu m t .u .w ii i  
fIoAU i(iii ab ['■ K iiA bnap ia .

C l i n m  u hisbiRaer  1,  X-. tlKe. iH  ł l o s H i U T a H -  
C K a r o  i i o M D cT y  J K H T e . iacT B a H e H 3 u m c T i i a r o  
u r o ó f c i  He r i 9 3 * e  30  4 H e ń  c o  411H n a c r o a i p a -  
r o  BM30U3 HBll ICH lim (t pHCy TOTB i H 3 4 U I U I I H • 
r o  C ;-'4 a ,  n ń o  11 v  n p o  r u i n i o n m  c a y u - i ; ,  n o -  
C Tyr j /ieHo  6y 4 e r m  n o  l a t m i s n t .
I’. K a H b u a p iH ,  CeHTHÓp-i 2 (1 4 ) 4 hh 1869 r .  

H. 4  Hpe4CB4aTJ.1 cT uy iou ia ro  C y 41. l l ,
lip w  -CKa.

*  *  *
W zyw a C k a ek ie la  P o w isz ta ń sk ieg o , z p o ­

b y tu  n iew iadom ego , ab y  n a jd a le j za  dn i 30  
s ta w ił s ię  w S ą d z ie  tu te jszy m , gdyż w raz ie  
p rzec iw n y m  p o d łu g  p ra w a  p o s tą p io n e m  b ę ­
dzie .

K a ltv arja  d 2 (1 4 ) W rz e ś n ia  1869 r. 
p . p . S ędziego  P re z y d u ją c e g o , B rz o sk a .

N. D . 6 8 2 3 . CyA'b H cn p a a n m eA b H u d  
n o . f i u i u  er, KuAbH apiu.

Bbi3WBaerm cii.tim /Iio.tiiiiK a A leK rioam  urn 
nac4m 4H ee npeiiiH urn r.MiulB O ż ih n u ia  np o - 
JKHiiaromaro, H to o u  Hrtipe.iie iHo urn reneHiM 
30  4 »eił hbh ich urn 3 4 mn i 11 in C y4 m, h&o nm 
npoTH inionm  C/iynab, nocT yn-ieno  cm a i iH t  
6y 4 erm  no nucony , 

i*. KaHbuapiH, CeHTHÓp.i 3 (15) 4 . 1869 1. 
u. 4 . n p e 4 i;m 4 a  re 4 i.c riiy ro in aro  Cy4 bH, 

BjiHiocKa.
*  *  *

W zyw a L u d w ik a  A lek s iu n asa . o s ta te c z n ie  
w gm in ie  O lw ito  z a m ie s z k a łe g o , ab y  n ie z a ­
w odnie w c iąg u  dn i 30  s ta n ą ł  w S ą d z ie  tu ­
te jszy m , a  to p o d  sk u tk a m i p raw a  w raz ie  
p rzec iw n y m .

K a lw a rja  d. 3 (15) W rz e ś n ia  1869 r .  
p . o. S ęd z ieg o  P re zy d u jąceg o , B rz o sk a .

N .  D .  6 8 2 2 .  C y p b  H c a p a e i i m e . i b n u U  
H u A i i u m  a b  / ' .  K u A b e a p i u .

C h m b  Bbi3hiudcrm M o u u m  A n M H o 4 u u a ,  Htit- 
TeHH iopo.ąd CyuaHoKm, no .wBcrynpeóhtua- 
HiH Hen3BiicrHaio, 4a5w urn npo4o4*eniH 
30 4Hen co 4 hh HancHaraniH cero hbhhch, 
urn ripticyTCTBiM 34'6uihhio Cy4a, bt. npo- 
THBHOMm me czyHam, nocryuze io cm hhmł 
óy4yrb no aaKoHy.

1'. K azniapin, CenTHÓpH 2 (1 4 )  4 . 1869 r.
n- 4 . H p c 4 c l;4 * te z b c iB y Knparo C y 4 t .11,

B psiocza.
*

W zyw a M owszę Amiuodowti z m iasta S u­
wałk. niewiadomego z pobytu, aby w prze 
ciągu dni 39 od daty  ogłoszenia niniejszego, 
staw ił się  w Sądzie tutejszym , w przeciw  
nym bowiem razie  podług praw a pkstąp io- 
nem będzie. 

K alw arja d. 2 (14  W rześnia 1869 r. 
p . o Sędziego P rezydującego, B rzoska.

8. D. 6821 . C y ,\b  I l c n p a e a m e A b H o a  
H oAuąlu ab K a.ibuupiu.

Bhjjuiiaejm chmb Iochw ż Bsuikhhhci V. 
B aniKC H H Ha urn n a c T o m p e e  u p e H i i  «m r M H H t  
M i i x a . u i u i K H  n p o t K H u a i o i p a r o ,  htoow H e n p e -  
H eH iio  um T e u e i i i i t  3 O 4 HCH H u n z c  i nm 3 4 m m -  
n i f t  Cy.tm, 111. n p i i T i n i i i o u m  me c z y t a m  110- 
c r y u z e H o  cm n n v im  ó y 4 e r m  n o  aa K o H y .  

r .  K a . i h i i a p i n ,  C e t iT H ó p n  3 (15) 4 . 1869 r.
11. 4 . r ip e4cm 4arezbcT uyK tuąaro  Cy4 hii, 

B p m o c K a .

m ieszkałego, aby niezaw odnie w c ągu dni 30 
staw ił się w Sądzie tutejszym , a  to pod sku t 
kam i praw a w razie przeciwnym.

K alw arja d. 3 (15) W rześnia  1869 r.
p. o. Sędziego Prezydującego, B rzoska. 

N. D. 6 7 5 6 .  O yA 'b I lcn p u a u m eA b M o tl 
H u A u u iu  Hb I . h a .tb n tip iu .

B 1.131J  ua e T m  am u p tfc y .T C T u ie  t u m  nm 3 0  
4 - e H H i . i i i  c p o u r n  c o  411H u a n e f T e n i H  c e r o  
O r - i y t i i  B in a i  o c h  i)3i. i im cT a  j K i n e / i b c r u a  c n o -  
e r o  r « n H i J  łlnOi im  l l j w y i i . t b i  M r i a n o i i C K s r o .  
17 K a / i b i i a p i s ,  1 i l 3 )  C eH T i ióp H  4 h k  1 8 6 9  r .

n . 4 . r ip e 4 cT.4 aT e41.cTi1y1u o i1.10 Cy-tn, 
B p * ' cza.

* * *
W zyw a Szmojły M ichałowskiego z gminy 

Janów  pochodzącego, niewiadomego z poby­
tu , aby w przeciągu dni 30 od daty  ogłosze­
n ia  niniejszego, staw ł  się w Sądzie tu te j­
szym. 

K alw arja d. 1 (13) W rześnia 1869 r. 
za  Sędziego Prezydującego, Brzoska. 

N. D 6755. C y,\'b I lc n p a e u m t.lo n o u  
nriAU U iu tib KdAbRupiU.

Ctinim r p  i r . i c u m e T m  y p ó » n a  / J c b h  i s m t i . i -  
ca, npciicioHHUif 1 o nam lV,iry4 biiucKoii 
r.WMi bi ,  HbiBm i i c n a i i m c T H a r o  n o i r E c T y  su -  
TezbcTBa, 4 ańąi 4 4 H tib‘c,iyimiHi.H n iii'obo- 
pa Cy-4 8 , HenpeveiiHo urn T e t e H i i i  3 0  iHeil 
nm 3 4 T , iu i t i f t  c y 4 m  h b h h c h

1'. K a n i  it a p  i h 3 0  A u r .  ( I I  C - h t . )  4 . 1 8 6 9  r .
H. 4 . n p e c l i 4 a T e 4 b C T K y i o i u a r o  C y 4 H, 

B p t r .o c K a .
*  *  *

W zywa U rbana Dow iłajtysa pochodzącego 
z gminy G iełgudyszki, a  obecnie z pobytu 
swego niewiadomego, aby w przeciągu dni 
30 d la  w ysłuchania wyroku, s taw ił się  n ie ­
zawodnie w Sądzie tutejszym .

K alw arja d. 30 Sier. (11 W rześ.) 1869 r. 
za  Sędziego Prezydującego, B rzoska.

S.D . 6759. C y,ib  H c n p a e n m e A b n u k  
Ilu A iiu ia  ab K u A b ea p iu .

B b i i b m a e T i  c K v m  A v s  ' b K  B e t n m  cm  4 e -  
p e i i i i u  KltpK H HM  r.MDHM K n 4 y.ie  n p o t i c x b . i H -  
m e n ,  t T o ó b i  i i c u p c H e n h o  nm T e t e n i i i  3 0  
4 » e 6 h rh  ’» c b  nm 3 4 t i m i i f i  C y . im .  um n p o -  
THUHowm me c . i y t a T ,  n o e i y  i.icHo cm He.iim 
6 > '4 e T m  ro. 3« K o R y .

P. Ka.ibBi p iH ,  5 (17) A .ry c ia  4 . 1869 r. 
3a npe4cm.laTe4hCTHyiomaio C j M b i t ,  

B i o k o c k s .

*  . *  *
W zy w a A m slję  W e n t  z w si K irk iły  gm iny 

K id u le  p o c h o d z ą c ą  by  n iezaw odn ie  w ciągu  
dn i 3 0  s ta w iła  się w S ądzie  tu te jsz y m , a  to  
pod  sk u tk a m i p raw a.

K alw arja d. 5 (17: Sierpnia 1869 r. 
za  Sędziego Prezydującego, Brzoska.

N . D 683 4  ( y j b  U pocm ou  / lo n n iu
eb  M upiuM no.cli

B b i i b i n a e i m  chimi. B i i B i p u n a  K o i ia  ie iiC K a-  
r o ,  WHTe-iH 4 e p .  C w n . i b i e  K rt.lih iic k o h  i m h -
IIW, HTCÓH n o  COOCTBeHHOMy 4l54y HBH4CH
um 34 m ulHib cy 4"b  um r e te n in  3 0  4 Hef), nm 
ii p oT H B H o M b  C ly t a - B  n o c r y i M e i i o  6y 4 e r m
PO 38KOHa\im.
1’ M piaM no.'b, A ur. 26 (C - in . 7) j .  1869 r.

rilMCyUOKT., CK4040HCKiM.»

Zapozyw a niniejszym  W incentego K ow alew ­
skiego, m ieszkańca wsi Sm ilgie gm iny Kwieci- 
szki, aby we w łasnej spraw fe zgłosił się do S ą­
du w ciągu dni 30, w przeciwnym  bowiem razie, 
wedle p raw a postąpionem  będzie.
M arjam pol d. 26 S ierpn ia  (7 W rześn ia ) 1869 r.

Podsędek , Skłodow ski.

W zywa Jó z e fa  W aszkialisa  
w icza. osta teczn ie

v. W aszk ie- 
w gminie M ichaliszki za-

N. D. 6761. 0 yĄb Tlpucmoii I Iu a u iu u  
nb CuK uAutih.

Bbisbiuaerm onnm  um T e te n in  34 4 u . u co 
4HR ceń  iiyón iK auiH  sazo iiH o  114*41 ; ’b p a  
Kopoiihi cm Te4CHKcum ssHepwaHHOH nm o- 
k pec  r Hoc Th xm cm P. C-łKo.iOHa, npe4ti*pHH, 
t r o  no  l ic ie  Heniu cero  rpoKa. cm c c - ia n n o io  
Kopony cm leteiiKOMm óy.ieTm n o e ry n  ieno 
no 33Kony.
P  C oK o.ióai, CeiiTHÓpH 4 (16) 4 hh 1869 r. 

llo4c)'4oKm, B. Beóepm.

W zyw a prawego właściciela krowy z cię- 
lęciem  na gruntach  m iasta Sokołowa znale­
zionej, aby  w ciągu dni 30 po je j odbiór zg ło­
sił si§, gdyż w raz ie  przeciwnym  po upływie 
term inu, podług  praw a postąpionem  będzie. 

Sokołow d. 4 (16) W rześnia 1869 r  
Podsędek, W. W eber.

N. D. 6760. f r t  pn o a h  u ck iii Ci/pa  
llpocm oii IluA tin in . 

BbisbiBaeri jiyicy KepmeKOBcHaroóbiBiuaro 
aąiiHHHCTpaTopa HutiiiiH Py*a TajnoócHa, Bm 
nocjńącTBiH Bm r. BapinaBl. nojm A? 1437 
npoiKHBaiomaro, ^aótj Bm TeneHia 30 ąuefi h- 
bhjich Bm a^im aiB  Cyjm no coócrBeHHOmy 
tyksy, H.ra me yBńąoiirijm o CBOeiim HhcTO
npoziBBauiłr, HHaue nocxynjieHO óy^eTm no
3aKOHy.

r., TapBOJiHHm, 3 (1 5 ) OeHTHÓpn 1869 r. 
_______  IIo^cysOKm, B in i.icuaxm.

L I S T Y  G O Ń C Z E .  

( 'T łH C K H L I E  J I H C T L L

N. D. 6770. Cip jb  H cnpctaum cA b n  u ii 
l 'n  iii u iu  / . Om,\i>AKnitr n  Hnpmnels. 
ITpn3biRacTm caurn bc* r p a ^ a H c it ia  u  

BoeHHbiii łi-fecTa HaO-iio^ftiomia Hajm nopag- 
liOMm a 6e3onacHOCTbio itp aa  oCpaią i th  T iąa- 
TejibHoe BHiijiaHie n a  IIlHyjiH C ajo n cK aro  
K oM epnecitaro ynemiKa, pojOMm cm n1;cTeH- 
Ka 3efiHbi KoBeHCKoli ry6ep!iiH , jrfcTm 18, 
cp e jH sro  por.Ta, K p y rja ro  j i ig a , T esH H im  
Boaocm cfipmixm r.raam, Hoca y jrh p e n n a ro , 
Kpyr-ioft óopoAW, nocjiśąH lie sp e ira  Bm B ap- 
maBT y itynua roRirrBirxH nojm  .M 980/1 npo  • 
HiHBaiontaro h  OTTyja Bm Iioum i ih c a n t  6 t -  
K aB iuaro  n  um cjiymal; noiiM tH OHaro, jocT a- 
BHTb ero  Bm 3jmuiHi8 C yjm  hjih Bm ójraataft- 
uriS Cyąm cBoero  mT.cto npeObmaHia. 

r .  B apuiaB a, 2 (1 4 ) CeHTsópa 1869 r .  
npesctftaTe.iibr.TRyiomiS C y jan , 

łKn3HeBCKill.

Wzywa w szelkie władze ta k  cywilne jak  i  
wojskowe nad  porządkiem  i bezpieczeństwem  
w krajH czuw ające, ażeby baczną uw agę zw ra­
cały n a  Szrnula Sadow skiego ucznia ko rzeń- 
nego, la t  18, rodem  z m iasta Sejny K ow ień­
skiej G ubernji, średn iego  wz ostu, ok rąg łe j 
tw arzy , ciem uych włosów, szarych oczów, no­
sa m iernego, ok rąg łe j brody, poprzednio  w 
45 arszaw  e u kupca H onigw ila pod Nr. 980/1 
m ieszkającego , w m iesiącu  Czerwcu zo ieg łego  
i w razie u jęc ia  go Sądowi tu tejszem u lub  
najbliższem u je g o  zam ieszkan ia dostaw ić ra -  
czyły.

4Varszawa d. 2 (14) W rześnia  1869 roku . 
Sędzia  P rezydujący , Żyżniewski.

N. D. 6778. ( y , i ’b flcnpuaum e. u. n,ou
I To A b  u  iu  / .  l im  \h . 1 n i  i a eb B a p w u e t. 

ITpocHTm bcS BuacTH H aójiojaiontiH  aa  no- 
pujKOMm Bm K pat., o HeuejjieHHOHm apecTO- 
BaHiH h jocT aB JC H in  OHOay C y jy  IIlbiMOHa 
j(ecepm , npoatiipaio inaro  u p ea tjl; Bm r o p o jh  
B apm aB l. a  Tenepm cm m I.ctu aiHTejbCTBit 
HeH3BtCTH0.

I ’. BapuiaB a, 13 (2 5 ) A BrycTa 1869 r.
11 pcjcT ./ a teJb c tbya>iniS C yji.a ,

jb*. U3HCIICKIĆ.
♦

Wzywa w szelk ie w ładze nad porządkiem  
w k ra ju  czuw ające, o u jęc ie  lub dostaw ienie do 
Sądu tu tejszego  Szym oua D easer zam ieszkałe­
go w W artfZHW;e. a obecni© z pobytu n iew iado­
mego.

W arszaw a dnia 13 (25) S ie rp n ia  136£j roku. 
SęH*ja Prezydujący ,

A sesor K oleg jalny , Żyzniewski.

N. D. 8264 . C y  \i> 11“n p n o tim e .ib ii jA  
Tlo.iun.iit eb n y . im y c K h .  

ExarOBOHHTm bc1i rpaw janCK in h BOeHHKit 
BuacTH TuiuTexbHocjilijHTb IIh k jii  j(sHitm am- 
F ym aro  Bm r o p o j t  H aceJbcicft, IlyjiTycK aro 
y 'b3 ja , HUHl; OTjiyiHBuiarocK nam Mi. ivm -4 ; u - 
TejibCTBa, h Bm c x y ia h  nOHiuiH OHaro, jo -  
cTaFHTi, H ajzew am iiam  nopajKOtim Bm nbiuie 
03iiaHeHiiuń Cyąm ąmh uocryu jieH ia cm HHMm 
no 3aHOHanm.

rip«Ht.Tbi H huxh  3Hi;m, OTm p o jy  iiwkeTm 
jt.T m  22, p o c ra  cp e jm iro , bo jioch  nepH ue, 
rjia aa  Kupmie, Hocm u  poim  ysimpeHHbie, oca- 
fimixm npHMhTOpm Henirherm.

T. IlyjiTycKm, 23 A bt. (4  CeHTBÓ.) 1869 r ,  
npejcń iare jibC T B yio iu iB  C yjbn, 

_________________________ KteiipoFCKilt.

Ń. D . 667/2. U y ą 'i, K ć n p a e iim eA t.H , ii 
IT ii.lun iu  eb I l y . im  ic irh .

IIpocHTm BoeHKbia a  r p a f f i j a H C H i a  b j & c t h  
h to ó m  /(aBHja IIhkjih  ^3Hitm, e n p e s , npoatH- 
B aiom aro ocTajLHO b'b r . H acejitcK lł, IlyjiTy- 
CKOMm y t s j l i  Bm MTcHiffi CeHTHCp* n  r. 6m- 
ataB niaro h  iibium no HlicTy n p e 6 biBaHiH He- 
H3BtcTHaro, Bm czynaT. aa jepaaH iH  Bm cna- 
aaHHhiS Cyjm  h.jh jp y ro R  ÓJHwatiiuifi Km Kk- 
e ry  ero  sa jepataniH  fuaroBO JH jH  jocTaBiiTb.

r ip irn t.T u  orm  p o jy  24 xhTm, pocTa c p e j-  
h h to , XHna K pyrxaro , m a 3 a  n bojiocki u e p -  
Hbie, iiocm yMhpeHHuit, ocoObixm n p H H l n m .
HSim.

r .  IlyjTycKm , 28 A nr. (9  CeHTaó.) 1869 r .  
UpejcmjaTexbCTByioiuift C y jan ,

 ______________ jKeMpoBcKiił,

w D ru k arn i Rządow ej O kręgu  N aukow ego W arsz aw sk ieg o .-  Z a pozw oleniem  Cenzury.

f , t y  Ah ITcnpuHiimeAiAiou
H o .u iu iu  ab A e u H iiifb .

L xaro p o jaT m  Bet BoeHHbia 11 ipaffiiaH CK ii 
BżaCTH TU(aTCXbHO C J k j H T b  J leB H a  P p iO H -
B au b ja  ffiHTena ro p o ja  3 rep a ia , ,Io j3H ncKa ro  
y ń i j a  oÓBHHaeMaro Bm i tp a is t ,  O baaB m aro 
B3m MUCTa CBoero atHieubCTBa, h  b b  c j i y n a l i  
h o h h k h  O Haro  i ip e jcTU B H T b  T p a H cno p T H O ic m  
n o p a j K O s im  Bm B u u i e  no iiMńHOBaHBbiR  Cyim 
J4 H  n o c T y n j t e H i a  cm H aii m  n o  3*K OHy.

HpHHtTbi JleBKa rpiOHBaumja, jit.Tm 45, 
r-spocTm MeHhe epejHift, xugo Kpyrxoe eiiy- 
rjoe, boxocw uepHbie KopoTito CTpesteBHue, 
masa uepHhic ObicTpbie, Hocm u poTm o6m- 
KHOBeHHbie, ycmi 11 aiaiieHbKyio óopojity, ho- 
>iHTb HHorja ojtrm no HeMeiptH. jioOmm oie- 
®jy CBhTjiyK).

F. JeHHHpa, Abt. 28 (CeHT. 9) j. 1869 r.
H p e jc tjaT e irb C T B y io m iR  C y jb a  B acp m .,


